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Dollfuss zamordowany
Hitlerowskizamach stanu w Austrfi

Lon'dyn, 26.7.(PAT).AGEN­
CJA REUTERA DONOSI Z WIE­
DNIA, IŻ W TRAKCIE ZAMACHU
STANU W WIEDNIU DOLLFUSS
RZEKOMO ZOSTAŁ ZAMORDOWA­
NY I ŻE FEY MA TWORZYĆ NO­
W Y RZĄD.

Wiedeń, 26. 7. (PAT). ,,Neues
Wiener Journal" donosi w dodatku nad­
zwyczajnym, że KANCLERZ DOLL­
FUSS ZMARŁ WSKUTEK RANY,
ZADANEJ MU PRZEZ TERORY-
STÓW.

Z KARABINÓW MASZYNOWYCH,
USTAWIONYCH NA PRZECIWLE­
GŁYCH DOMACH. Około godz. 14,30
zdołano sytuację opanować. Podobno

było kilka osób zabitych i wiele rannych.
Od godz. 14,30 radjo funkcjonuje zno­

wu normalnie. Jak donoszą z prowincji,
WSZĘDZIE PANUJE SPOKÓJ. W
czasie zajścia w urzędzie kanclerskim
kanclerza D ollfussa w gmachu nie było.
Rząd zebrał się na posiedzenie, które
obraduje na innem miejscu. Komunikat

urzędowy, ogłoszony w radjo stwierdza,
że zarówno w Wiedniu, jak i na prowin­
cji panuje spokój i że próby wywołania
niepokoju zostały stłumione.

jem minister sprawiedliwości uwzględnia
tylko obsadzenie gmachu radjostacji w ie­
deńskiej i pomija całkowicie fakt obsa­
dzenia urzędu kanclerskiego przez tłum,
jak i przetrzymywanie w oblężenia do­
tychczasowego rządu austrjackiego.

Pucz zlikwidowany?
Praga, 26. 7. (PAT). Według wia­

domości, otrzymanych z Wiednia, SY­
TUACJA NA BALLPLATZU ZOSTA­
ŁA ZLIKWIDOWANA. Rebełjanci,
którzy zajmowali urząd kanclerski zosta­
li wypuszczeni na wolność. Jednocześnie
zwolniono więzionych przez nich mini­
strów.

Wiedeń, 26. 7. ,,Neues Wiener
Journal" donosi, że poseł niemiecki Rieth
zjawił się wieczorem w urzędzie kancler­
skim, ABY POŚREDNICZYĆ MIĘ­
DZY RZĄDEM AUSTRJACKIM A
BUNTOWNIKAMI. Dla osobistej obro­
ny posła musiano go otoczyć kordonem

policji.

Tajemniczy głos radiostacji wiedeńskiej
Wiedeń, 26. 7. (PAT). Wczoraj

popołudniu rozeszły się po W iedniu po­
głoski o zamachu stanu, przedsięwziętym
rzekomo przez narodowych-socjalistów.
O godz. 13 OGŁOSZONY ZOSTAŁ W
RADJO WIEDEŃSKIM KOMUNI­
KAT, ŻE KANCLERZ DOLLFUSS

USTĄPIŁ I ŻE AGENDY RZĄDU
OBJĄŁ POSEŁ AUSTRJACKI RIN-
TELEN. Po tem oświadczeniu nastąpiła
przerwa w radjo wiedeńskiem , która
trwała do godz. 15,30. Od tej godziny
transmitowane były w radjo płyty gra­
mofonowe.

Berlin, 26. 7. (PAT). Niemieckie
biuro inform. donosi z Wiednia, że o

godz. 13 radjostacja wiedeńska przerwa­
ła nagle koncert płyt gramofonowych a

następnie podano przez radjo krótki ko­
munikat, że rząd związkowy podał się do

dymisji, a dr. Rintelen obejmuje stano­
wisko kanclerza związkowego. Od tego
czasu radjostacja wiedeńska przestała
nadawać program, jednakże można było
słyszeć głośne krzyki, z których można

było wywnioskować, że W SALI RA­
DJA DZIEJE SIĘ COS GWAŁTO­
WNEGO.

Urzędowa agencja austrjacka oświad­
cza, że o dymisji kanclerza Dollfussa nic
nie jest jej wiadome, a komunikat radjo-
stacji wiedeńskiej j est mistyfikacją.

Urząd kanclerski
w rękach zamachowców

Wiedeń, 26. 7. (PAT). Wiedeń

był wczoraj widownią ZAMACHU STA­
NU, URZĄDZONEGO PRZEZ GRU­
PĘ TERORYSTÓW, którzy w liczbie 8,
ubrani w mundury Heimwehry wtargnę­
li w południe do lokalu radja wiedeńskie­
go, zwanego ,,Rawag" przy Johannes-
gasse, obezwładnili speakera i opanowali
mikrofon. W bójce, jaka się wywiązała
ZASTRZELONO PODOBNO DYREK­
TORA ,,RAWAGU" HOŁDA.

Opanowawszy mikrofon, sprawcy za­
machu ogłosili, ŻE KANCLERZ DOLL­
FUSS USTĄPIŁ I ŻE RZĄDY OBJĄŁ
RINTELEN. Było to, jak się zdaje;
umówione hasło, które miało wywołać
rewoltę również i na prowincji Austrji.
Równocześnie WTARGNĘŁA INNA
GRUPA TERORYSTÓW DO URZĘ­
DU KANCLERSKIEGO. Straży woj­
skowej, urzędującej w gmachu udało się
napastników w ciągu krótkiego czasu

obezwładnić.
Urząd kanclerski został obsadzony

przez posiłki wojska i policji, które pil­
nowały wejścia z karabinami maszyno-
wemi. ustawionemi do strzału. Wejście
zostało zatarasowane. Połączenie telefo­
niczne z urzędem kanclerskim było odcię­
te. Obecnie ustawiony został przed urzę­
dem kanclerskim samochód pancerny.
Walki rozegrały się podobno przy Johan-
nesgasse około lokalu *RarwaguM.

Policja i wojsko posiłkowane przez
Heimwehrę usiłowało wypędzić z ,,Ra­
wagu" spiskowców. Policja przypuściła
szturm do lokalu Rawagu, przyczem po­
siłkowano się także bombami gazowemi.
Dom Rawagu BYŁ OSTRZELIWANY

Gabinet austriacki uwięziony
Londyn, 26. 7. (PAT ). O godz.

18,10 wszelka komunikacja telefoniczna

pom iędzy Wiedniem a Londynem uległa
przerwie. O statnie wiadomości, jakie
otrzymano w Anglji głosiły, iż CAŁY
GABINET ZOSTAŁ PRZEZ NARO­
DOWYCH SOCJALISTÓW UWIĘ­
ZIONY W GMACHU KANCLER­
SKIM.

Wofsko spieszy z pomocą
ministrom

Londyn, 26. 7. (PAT). Agencja
Reutera donosi z Wiednia, iż rebelianci,
którzy opanowali urząd kanclerski nie

poddali się, hociaż już minęła godzina
wyznaczona im przez ultimatum. WOJ-
SKO I POLICJA ROZPOCZĘŁY AK­
CJĘ, MAJĄCĄ NA CELU UWOLNIE­
NIE UWIĘZIONYCH MINISTRÓW.

Berlin, 26. 7. (PAT). Z Wiednia

donoszą, że o godz. 17,30 iskrowa stacja
nadawcza wiedeńska opublikowała ode­
zwę ministra sprawiedliwości Belder-

waldenegga, z której wnioskować można,
że jest on JEDYNYM MINISTREM
GABINETU DOLLFUSSA, ZNAJDU­
JĄCYM SIĘ JESZCZE NA WOLNO­
ŚCI. Zdaje się ze wszystkiego wynikać,
że AUSTRJA W DANEJ CHWILI NIE
POSIADA CENTRALNEJ WŁADZY

WYKONAWCZEJ. Dotychczas niema

żadnych środków, aby chociaż jedna
część związkowych oddziałów wojsko­
wych przyszła z pomocą ministrom, oto­
czonym przez tłum. W wezwaniu swo­

Sytuacja w całej Austrji jest spokojna
Oświadczenie prezydenta Wiednia

Ki

Wiedeń, 26. 7. (PAT). Na kon­
ferencji dziennikarzy zagranicznych bur­
mistrz miasta Wiednia Schmitz z polece­
nia tymczasowego kierownika gabinetu
dr. Schuschnigga przedstawił dziennika­
rzom zagranicznym obecną sytuację.

Sytuacja w całej Austrji — zapewnił
burmistrz Schmitz — jest spokojna. W

Styrji usiłowali narodowi socjaliści obsa­
dzić w dwóch starostwach budynki rzą­
dowe, zostali jednak wypędzeni przez od­
działy ochotnicze i częściowo pojmani.
W innych częściach Austrji panuje zu­
pełny spokój. W Insbrucku, jak wiado­
mo, został zastrzelony urzędnik policji."

,,Co do wypadków w gmachu urzędu
kanclerskiego, — oświadczył burmistrz
Schmitz — trudno jest obecnie stwier­
dzić co się tam rozegrało. Pewien urzę­
dnik policji, który był również zamknię­
ty użyty został przez buntowników jako
parlamentarzysta. Przyniósł on wiado­

mość, że kanclerz Dollfuss jest zraniony
i że leży na otomanie w żółtym salonie.

Wspomniany urzędnik policji dodał, że
kanclerz rozmawiał z min. Feyem i żą­
dał, aby rząd został oddany dr. Rintele-
nowi i aby nie czynić żadnych prób za­
jęcia urzędu kanclerskiego z bronią w

ręku. Poszczególni członkowie rządu,
którzy rozmawiali z ministrem Feyem te
lefonicznie odnieśli wrażenie, że zamknię­
ci członkowie rządu pozostają pod silnym
terorem."

W przeddzień spotkania
z Mussolhiim...

Rzym, 26. 7. (PAT). Wiadomość o

zamachu na kanclerza Dollfussa przy*
jęta została w Rzymie z najwyższem
oburzeniem i osłupieniem, zwłaszcza,
że zamach ten nastąpił w przeddzień
spotkania kanclerza Austrji z Musso*
linim w Riccione.

Polska jest państwem bałty(kiem
Z pobytu min. Becka w Tallinie

(o) TALLIN, 26. 7, (Tel. wł.) Po konfe­
rencji prasowej, p. minister Beck zatrzymał
się z towarzyszącymi mu dziennikarzami

polskimi. Skorzysta! z tego specjalny w y­
słannik agencji ,,Iskra" i zwrócił się do pa­
na ministra z zapytaniem;

— Czy pan minister jest zadowolony z

pobytu w Tallinie?
— Niema wątpliwości, jak to było zaw­

sze w stosunkach polsko - estońskich, że

znajdują całkowite zrozumienie u tutejsze­
go rządu.

— Czy Pan Minister uważa współprace
państw bałtyckich za pożądaną?

— Polska jest państwem baltyckiem 1

dlatego rząd polski musi interesowa; się
wszystkiem, c o tych państw dotyczy Okre­
ślenie jednak tego 00 w zakres tej współ­
pracy wchodzi i co ono oznacza, jest zna­

cznie trudniejsze niżby się wydawało. Nie­
wątpliwie jednak solidarne interesy w szyst­
kich państw wybrzeża bałtyckiego powin­
ny znaleźć siwój wyraz logiczny i swoją
drogę — zakończył minister Beck.

W kołach dziennikarzy estońskich wiel­
kie wrażenie wywarło przemówienie mini­
stra Becka, wygłoszone na konferencji pra­

sowej. Szczególnie zdanie, w którem mini­
ster Beck sprecyzował zgodne stanowiska
Polski i Estonji wobec projektu paktu
wschodniego. W zdaniu tem min. Beck

stwierdza, że oba rządy uważają go za CIE­
KAWY POMYSŁ, wobec którego nie moż­
na pozostać obojętnym, ale który wymaga

dalszych studjów.
.

*

TaHin, 26. 7. (Pat.) Wczoraj po południu ogłoszony został w wyniku pobytu ministra

spraw zagr. Becka wispólny urzędowy kom unikat polsko - estoński następującej treści:

Podczas rozmów, które miały miejsce dn, 24 i 25 lipca w Tallinie między ministrem spr.

zagr, Estonji Seljamaa a ministrem spraw zagr. Polski Beckiem — obaj ministrowie mieli 0-

kazię do przeglądu spraw, dotyczących stosunków między obu krajami i w odniesieniu do

tych spraw stwierdzono całkowitą zgodność poglądów. Przy teł okazji stwierdzono, że współ­
praca obu rządów, zmierzająca do stabilizacji politycznej na wschodzie Europy, która przy­
niosła tak szczęśliwe rezultaty dla wzmonienia pokoju, będzie w dalszym ciągu prowadzona
w tym samym duchu przyjaźni i serdeczności. Obaj ministrowie skorzystali z okazji, aby wy-

nrenić informacje o rozmaitych sprawach natury ogólnej, interesujących oba kraje, a m . in.

o idei paktu wzajemnej pomocy, który jest obecnie przedmiotem dyskusji międzynarodowe'j.
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PodWarszawą

sytuacja powodziowa nie uległa zmianie
Hlówną treską władz - utrzymanie wałów

Warszawa, 26. 7. (PAT). Komisarz rządu Ja­
roszewicz udzielił o godz. 14 -tej przedstawicie­
lowi PAT. następujących informacyj:

,,Sytuacja na Wiśle w Warszawie ostatnio

nie uległa zmianom i stan jest nadal dosyć groź­
ny, niebezpieczeństwo jednak już minęło, oczy­
wiście o ile nie nastąpią niespodzianki ze stro­
ny walów, które miejscami są słabe. Główna

uw'aga zwracana jest na utrzymanie wałów,

gdzie roboty trwają bez przerwy".
Wczoraj w godzinach rannych sytuacja na

wale Potockiego. gdz;e śluza koło Rudawki na

Bielanach jest uszkodzona, znacznie się pogor­
szyła, a nawet istniała obawa przerwania wału,
iecz dz'ęk; natychmiastowej akcji niebezpie­
czeństwo zażegnano. Wskutek deszczów wały
rozmokły i wykazują w wielu miejscach nowe

uszkodzenia, wobec czego akcja naprawy walów

prowadzona jest ze wzmożoną aktywnością.
Obecną sytuację należy uważać za pomyślną.
Aprowizacja drużyn technicznych jak również

strony robót technicznych na wałach przedsta­
wia s;ę dobrze."

Fale Wisły podmyty w ały otfirenne
w powiecie garwoiiAstóm

Garwolin, 26. 7. (PAT). Na odcinku Gusin—

Wysoczyn gminy Sobienie Jeziory wskutek po­
wstałego w nocy silnego wiatru z deszczem fa­
le Wisły podrywają na większej przestrzeni wy

soki wał, który grozi obsunięciem się. Miejsco­
wa ludność skutkiem wyczerpania jest bezradna

i wzywa pomocy władz. Organizuje się ponow­
nie drużyny robotnicze, które będą natychmiast
przewiezione samochodami na zagrożone miejs­
ca.

San znów wzbiera
Obfite deszcze mogą spowodować nowa powódź

Przemyśl, 26. 7. (PAT). Wskutek obfitych
opadów atmosferycznych w ciągu dnia wczoraj­
szego i ubiegłej nocy poziom wody w Sanie od

źródeł aż do Jarosławia podniósł się ponownie.
W obecnej chwili pod Sanokiem poziom wody
na Sanie jest o 1 m. 50 cm. wyższy od stanu

wody w dniu wczorajszym rano. Pod Przemy­
ślem stan. wody wynosi 4 mtr. ponad normalny
i bezustannie wzrasta, Między Dynowem a

Przemyślem uszkodzona została szosa wskutek

czego komunikacja autobusowa odbywa się
z przesiadaniem.

Nad pow. brzeskim
oberwała sie ifimura

Kraków 26. 7 . (PAT). W czaisie szalejącej
w e'n. 28 bm. burzy nad powiatem brzeskim,

połączonej oberwaniem się chmury spadł gwał­
towny grad wielkości dużego jaja, który zni­
szczył plony na przestrzeni około 760 morgów
Potoki gwałtownie wezbrały, zalewając sąsied­

nie niżej położone pola oraiz osiedla ludztkie.

W gminie Iwkowej piorun spalił stodołę, w

Czechowie dom mieszkalny, w Bielczy piorun
zabił 14-letnią dziewczynę. Szkody, wyrządzo­
ne przez burzę nie są d'otychczas obliczone.

Pan Prezydent Rzplitej
odwołał rauty i przyjęcia na Zamku

Warszawa, 26. 7. (PAT). Kancelarja cywilna
p. Prezydenta Rzplitej zawiadamia, że z powo­
du klęski powodzi p. Prezydent Rzplitej pole­
cił odwołać wszystkie zapowiedziane na sier­

pień i wrzesień rauty i przyjęcia na Zamku,

przewidziane z okazji zjazdu Polaków z zagra­
nicy, 15-lecia Polskiego Czerwonego Krzyża o-

raz międzynarodowych kongresów.
Jednocześnie kancelarja cywilna zawiada­

mia, że p. Prezydent Rzplitej jako protektor
ogólno-polskiego komitetu pomocy ofiarom po­
wodzi będzie przemawiał przez radjo w nie­
dzielę, dn. 29 lipea o godz, 12. P. Prezydent
Rzplitej złożył na akcję pomocy dla dotkniętych
klęską powodzi 10.000 zł oraz polecił wypłacić

kwotę 20.000 zł zamiast rautów i przyjęć.

Marszu ,,Szlakiem Kadrówki** nie bedzie
Fundusze przeznaczone na urządzenie marszu oddano

do dyspozycji
Kielce, 25. 7. (PAT). W związku z klęską

powodzi wojewoda kielecki dr. Dziado sz odniósł

się do z arząd u głównego Związku Strzeleckiego
o odroczenie w bież. roku historycznego marszu

, ,Szlakiem K adrówki" . Jednocześnie p. wojewo­
da podkreślił, iż pożądanem j est, aby sumy pie­
niężne i ofiary, przeznaczone na koszty urządze­
nia ,,M arsz u Szlakiem Kadrówki", wpłacano do

wojewódzkiego komitetu pomocy powodzianom.
W'związku z inicjatywą wojewody Zarząd

Główny Związku Strze leckiego wydał zarządze­
nie, aby wszystkie fundusze, przeznaczone na

,,Marsz Szlakiem Kadrówki", organizacje wpła­
cały do komitetu wojewódzkiego w Kielcach.

Przyjmowane będą również sumy pieniężne i in­
ne ofiary, przeznaczane na ten cel przez różne

instytucj e i osoby prywatne. Wzamian marszu

,,S zlakiem Kadrówki'.' projektowany jest w

bież. roku zjazd uczestników Kadrówki do Kielc.

Skrytobójczy mord we Lwowie
Dyrektora gfmnaziym ruskiego

Lwów, 26. 7. (Pat.) Wczoraj rano został

zabity we Lwowie skrytobójczym strzałem
w głowę Jam Babij, dyrektor państwowego
gimnazjum z językiem wykładowym ru­
skim, zam ieszkały przy ul. Piotra 19. Mo-rd

dokonany został w pobliżu jego mieszkania

Sprawca w pościgu został ujęty przez po­
licję. W chwili ujęcia oddał on do siebie

zamordował boiowiec 0. U. N.
strzał z pistoletu ,,Orgesch", który przy nim
znaleziono. Ciężko rannego i nieprzytomne­
go sprawcę odniesiono do szpitala. Przy
sprawcy znaleziono dowód osobisty na na­
zwisko Sawczuk z Radziechowa. Na miej­
scu wypadiku toczą się obecnie dochodzenia

prokurator'skie.

Kusociński pobity!
Niespodziewana kieska polskiego lekkoatlety w Sztokholmie

SZTOKHOLM, 26, 7. (PAT,) Bezpośrednio z Rygi trzej zawodnicy polscy Kusociński,
Kucharski i Luekhaus udali się hydroplanem do Sztokholmu na wielkie międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne. Pierwszego dnia Polacy startowali w dwóch konkurencjach na 3,000 m.

ina800m.

Bieg na 3.000 m. przyniósł OLBRZYMIĄ SENSACJĘ W POSTACI ZWYCIĘSTWA DUŃ­
CZYKA NIELSENA W CZASIE 8,18,3 SEK. NIELSEN POBIŁ W TEN SPOSÓB O 0,5 SEK.

REKORD ŚWIATOWY, NALEŻĄCY DOTYCHCZAS DO JANUSZA KUSOCIŃSKIEGO (8,18,8)
KUSOCIŃSKI ZAJĄŁ DOPIERO DRUGIE MIEJSCE 8.28,4,

Kucharski w biegu 800 metrów zajął trzecie miejsce w czasie 1,54,5 sek,, ustanawiając
nowy rekord polski na tym dystansie. Zwycięstwo w tej konkurencji odniósł słynny amery­
kański lekkoatleta Eastman w czasie 1,59 przed Szwedem Ny w czasie 1,52,9,

Zawody, które się odbyły na miejscowym stadjonie zgromadziły przeszło 20.000 widzów.

fiNiech żyje...iCi nHura...sc
Z pobytu polskie! floty w Sowietach

Leningrad 25. 7. (PAT). W e wtorek wieczo­
rem dowódca sowieckiej f'oty na baftyku
Galler wydał bankiet na cześć oficerów mary­
narki polskiej. W bankiecie wzięli pozatem
udział dowódca Ieningrackiego okręgu wojsko­
wego, wiceprezes sowietu w Leningradze Ko*

rolew, przedstawiciel komisarjatu spraw za­
granicznych Weinstein, radca ambasady R. P .

Sokolnicki, zastępca attache wojskowego kpt.
Harland konsul R. P . Belina'Prazmowski

oraz przedstawicie'e prasy sowieckiej i pol­
skiej.

W czasie bankietu dowódca sowieckiej flo­
ty bałtyckiej Galler wygłosił przemówienie, w

którem podkreślił postępujący rozwój przy­
jaźni i zbliżenia polsko-sowieckiego na polu
politycznem, gospodarczem i kulturalnem oraz

zbliżenia sił zbrojnych obu krajów. Mówca

wspomniał o wizycie lo'tników polskich w Z.

S. R. R., a następnie podkreślił, że lotnicy so"

Ratyfikacja dwóch układów
poiskfHumuńskich

Warszawa, 26, 7, (Pat,) Dnia 25 lipca nastą­
piła w Warszawie wymiana dokumentów raty­
fikacyjnych: 1) konwencji między Polską i Ru-

munją, dotyczącej wydania przestępców i po­
mocy prawnej w sprawach karnych, podpisanej
w Bukareszcie dnia 26 marca 1930 r,, 2) Układu

dodatkowego, podpisanego w Bukareszcie dnia

2 maja 1931 r, do konwencji między Polską a

królestwem Rumunji, dotyczącej eksploatacji li­
nii komunikacji powietrznej, podpisanej w War­
szawie dnia 9 maja 1930 r.

wieccy mają jaknajlepsze wspomnienia o go­
ścinności polskich kolegów, poczem wyrazi! ra­
dość, że marynarka sowiecka ma zaszczyt go-
śfić obecnie polskie okręty wojenne. Mówca

wyraził opinję, ze wizyta ta będzie pierwszym
krokiem na polu dalszego zbliżenia pomiędzy
flotami wojennemi obu krajów będącego rę*
kojmią pokoju na Bałtyku. Kończąc mówca

wzniósł kielich na cześć admirała Unruga oraz

za pomyślny rozwój polskiej marynarki.
W odpowiedzi admirał Unrug podziękował

za serdeczne słowa powitania, wyrażając na­
dzieję, ze wizyta naprawdę będzie pierwszym
krokiem ku zacieśnieniu stosunków pomiędzy
cy floty sowieckiej odwiedzenia 'Gdyni, gdzie
marynarze polscy będą mieli sposobność od­
wdzięczyć się za gościnność. Dziękując za ser­

deczne i wspaniałe przyjęcie admirał Unrug
wzniósł kielich za zdrowie admirała Ga'lera i

za pomyślność sowieckiej floty wojennej. Oba

flotami obu państw, zwłaszcza wobec obietni"

przemówienia przyjęto burzliwemi oklaskami

oraz okrzykami ,,Hura" i ,,Niech żyją''.

Leningrad, 26, 7, (Pat.) Pozostała w Le­
ningradzie załoga polskich O'krętów wojennych
zwiedzała zrana miasto. Po południu oficero­
wie i załogi torpedowców sowieckich zwiedzały
okręty polskie, a następnie marynarze polscy
oglądali okręty sowieckie ,,Karol Marks" i

,,Jaków Swierdłow", Wczoraj wieczorem od­
był się bankiet, wydany na cześć oficerów przez

konsula Rzplitej w Leningradzie Belinę - Praż-

mowskiego, dla załogi zaś zabawa w ogrodzie
domu indowego.

Admirał Unrug w Moskwie
Moskwa 25. 7. (PAT). Admirał Unrug przy­

był rano na czele oficerów do Moskwy spoty­
kany na dworcu przez pomocnika dowódcy
sił zbrojnych morskich Panceżajskiego, po­
mocnika dowódey moskiewskiego okręgu woj-
kowego Gorbaczowa oraz naczelnika wydziału
zagranicznego komisarjatu ludowego obrony
Heckera.

'Powitany hymnem narodowym polskim i

sowieckim admirał Unrug odebrał raport od

dowódcy kompanji honorowej, poczem prze-

j zedł przed frontem oddziałów. Przed połud*
Jniem admirał Unrug złożył wizyty komisarzo­

wi ludowemu obrony Tuehacacw skiePMi dowó­

dcy sił zbrojnych morskich Orłowowi, szefowi

sztabu armji czerwonej Jegorowowi oraz w to­
warzystwie ambasadora Łukasiewicza komisa­
rzowi spraw zagr. Stomoniakowowi. Po śniada­
niu, wydanem przez pełniącego obowiązki at­
tache wojskowego kpt. Harlanda goście zwie­
dzili miasto. Wieczorem odbył się bankiet,
wydany na cześć admirała Unruga i towarzy­
szących mu oficerów przez wicekomisarza

obrony Tuchaczewskiego podczas którego Tu-

chaczewski, Orłów, ambasador Łukasiewicz i

admirał Unrug wymienili przemówienia w

przyjaznym tonie, podkreślając moment stabi­

lizacji dobrych stosunków polsko-sowieckich.

Podoficerowie marynarki
wojennej

otrzymywać będą musieli zezw o­
lenie na małżeństwo

(o) Warszawa, 26, 7. (Tel. w ł,) Ministerst-wo

Spraw Wojskowych zarządziło, że podoficero­
w ie marynarki wojennej odtąd otrzymywać bę­
dą musieb zezwolenie przełożonych władz na

zawieranie związków małżeńskich Warunki u-

zysfcania pozwolenia są następujące: ukończe­
nie 26 lat życia, posiadanie conajnmiej stopn a

bosmanmata, oraz przesłużenie w wojskowe'
służhie eawodowej 4 lat.

Prośby o zezwolenie oa małżeństwo należy
składać, podając imię, nazwisko, wykształcenie,
zajęcie i miejsce zamieszkania narzeczonej. Po

otrzymaniu tych danych, ogłoszona zostanie za­
powiedź małżeństwa podoficera wszystkim pod
oficerom marynarki, którzy będą mogli zgła­
szać swoje sprzeciwy. Sprzeciwy te rozpatry­
wane będą przez podoficerski sąd marynarki
Po trzech miesiącach od dnia wniesienia prośby
podoficer otrzyma odpowiedź na swe podanie

Giełdy
GIEŁDA ZBOŹOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dnia 25 lipca 1934 r.

Żyto 30 ton 15,75-15,25-15,75; pszenica
19,25-19,75; jęczmień: brow. 19,00 -19,50j
przem. 17,00—17,50; owies starego sprzętu 16,25
16.75; mąka żytnia: gat. IA0 —550lo wl. w, 23,50
do 24,50; gat. IB 0—650Io wł. w . 22,50—23,50;
gat, II 55—70% wł. w . 17 ,75-18,75j razowa

0 - 95% wł. w . lj,75—19,25; poślednia pon. 70Vo
wl. w . 14,50—15,50; maka pszenna: gat. IA

0-20% wł, w.34,00-36,50;gat.IB0 - 45% wl.

w. 31,00—32,00; gat. IG 0—55% wł, w. 30,00 do

31,00; gat. ID 0 -60% wł w. 29,00 -30 ,00; gat.
IE0-65%wł. w. 28,00-29,00; gat. HA 20 -

55% wl. w. 26,00-27,50;gat. IIB 20 - 65% wl.

w. 25,50-27 ,00; gat. IID 45-65% wł. w . 25,00
do 25,50; gat. IIF 55—65% wł. w . 20 ,50-21 ,00;
gat. IIIA 6 5 -70% wł. w . 18 ,50-19,50; gat.
IIIB 70—750Zo wl. w . 15,50-16 ,00; razowa 0 -

95% wł. w . 21,00—22,00; otręby: żytnie wy­
miął stand. 11,50—12,00; pszenne miałkie stand.

11,50—12,25; pszenne średnie stand. 11,50 dc

12,25; pszenne grube 11,75-12 ,50; rzepak zimo­
wy 37,00-39,00; rzepik zimowy 34,00-37 ,00;
peluszka 17,00 -19,00; wyka 17,00 -19,00; groch
Wiktorja 36,00 -38 ,00; Folgera 32,00 -33 ,50; łu­
bin niebieski 10,50-11 ,00; łubin żó'łty 11,00 do

12,00; ziemniaki jadalne wczesne 4,50—5,00;
makuch: lniany 20,00-21 ,00; rzepakowy 15,00
do 16,00; słonecznikowy 17,00—18,00; siano

nadnoteckie luzem 7,50-8 ,00 .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 25 lipca 1934 r.

Żyto od 15,75—16,00; pszenica 20,00—20,25;
jęczmień brow. 19,50—20,00; owies 16,00 do

16,50; otręby żytnie 12,00-12 ,50; otręby pszen­
ne średnie 12,25-12 ,50; otręby grube 12,75-
13,00; rzepik 38,50-39,50; makuchy; lniane

1950—20,00; rzepakowe 13,75—14,25; słoneczn.

17*25— 17 ,75.
Ogólne usposobienie: mocne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Gdańsk, 26. VII. Na wczorajszej giełdzie
zbożowej w d-alszyim ciągu tendencja imocna.

Podaż bardzo mała. Za pszenicy i30 funt. wagi
holend. pła*cono gd. 12.50—12,75, za pszenicę
eksport, pona-d notowania.. Żyto 120 funt. wagi
hol. eksp. gd . 9,75; jęczmień eksportowy przedn,
gatunek gd. 12 ,75-13 ,00; jęczmień konsumc,
11,60—12,25; jęczmień średni 11,50—11,60; jęcz­
mień 114 funt. wagi hol, 10,40—10,60; jęczmień
115 funt. wagi hol. 10,00—10,30; groch Y”-*-?'
ria 20,00-23 ,00; owies przedni 10,75-U ,w;

Ceny rozumie'ją w guldenach ,za 100 kg.
W dniu wczorajszym dowieziono do Gdan

ska: 75 ton pszenicy, 1311 ton żyta, 302 ton

jęczmienia; 240 owsa, 15,ton makuchów.

FIRMA ST. SZUKALSK1,BYDGOSZCZ

notowała w ostatnich dniach za 100 hi w zl.-

Koniczyna: czerwona: 120—180; biała 70 -

120; szwedzka 90-120; żółta w łuskach 32 -

38; żółta odłuszczona 70—90; przelot 90 115.
inkarnatka 115-125; rajgras angielski 50-60;
tymotka 24-28; seradela 9-11; wyka latowa

17—19; wiązka zimowa 70—80; peluszka 18

20; groch: Wiktorja 32-36; zi-elony 24-26;
polnv 20-22; rzepak zimowy 36-39; rzepik
letni 44—46; len 44-48; mak: biały 55-62 ,

niebieski 46-48; tatarka 22-24; łubin: żółty
11-12 , niebieski 9,50-10 ,50; gorczyca 40-45.

notowaniagiełdywarszawskiej

z dnia 25 lipca 1934 r.

Belgia 123.75, 124.06, 123.44; Berlin 205(4,
20634, 204K; Gdańsk 172.53, 172.96, 172 .10; Ho­
landia 358.20, 359,10; 357,30; Londyn %TO,
26.83, 26.57; Nowy Jork telegr. 5-2934, 582^,
5.2634- Paryż 34.91, 3590, 34.82; Praga 22,00,
22.05, 21.95; Sztokholm 137.70, 138,40; 137.00;
Szwajcaria 172.63, 173.06, 172.20; Włochy 45.45,
4557, 46.37 .

Tendencja: niejednolita.
ZŁOTY WCIĄŻ ZWYŻKUJE

Na gdańskiej giełdzie dewizowej zanotowano

wczoraj dalszą zwyżkę złotego. Notowano ncrty
57,94-58,05;dolary3,06 -3 ,0734:^.^ -

mieckie: zawierano transakcje 11415—TiO/s-

GIEŁDA WARSZAWSKA

Papiery wartościowe

z dnia 25 lipca 1934 r.

4% poż, inwest. 117,00; 5% poi. konwersyijna
63,00 : 7% poż. stabdiz. 67,63—6734 -67 .63; 8*'-o

1. z. T. Kr. Przem. Pol. 7534; 8*ft. 1. z. ziemskA
doi. 4734 -4734; 434% 1. z. ziemskie 48.00 -

4734, drobne 4734; 8*/*I. z . ziemskie zlot.- 43)4;
5%1.z.m. 'Warszawyz1933r.5734.

Tendencja: dla pożyczek słabsaa; dla łietłw

przeważnie słabsza.
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Socjalizm bez maski
(b.) Socjalizm, w Polsce szczególniej,

długo bardzo chadzał w masce zacnego
liberała, liberała, o ile szło przynajmniej
o moralną stronę jego stosun'ku do ludzi

innych politycznych wyznań. Był do

wszystkich przyjaźnie uśmiechnięty, pra­
wie tolerancyjny, chętnie zawierał, cze­
go przykładem rządy ,,koalicyjne", byle-
jakiej wartości kompromisy, nikomu ni­
by to wyprzedzić się nie dawał w swym
,,patrjotyzmie", chętnie bardzo gotów
był zawsze podjąć się roli rozjemcy mię­
dzy pokłóconemi stronnictwami — jed-
nem słowem w masce fałszywego pocz­
ciwca kaptował sobie co najważniejsze
umysły i serca nawet z pośród t. zw. lu­
dzi inteligentnych. T ak,było u nas po­
m iędzy r. 1919 a 1927. Podobnie było i
na szerokim świecie. Socjalna-Demokra-
cja wszędzie stała na straży swoich ,,de­
mokratycznych" metod. W tym charak­
terze przeciwstawiła się też bolszewiz-
raowi, jako czemuś, co jest karykaturą
moralną jej wzniosłych dążeń. P . P . S.

przeciwstawia mu się jakoby i teraz. Ale
P. P . S . nie wisi w powietrzu. Jak każda

międzynarodówka, podlega ona silnej
bardzo transfuzji myślowej ze strony
bratnich organizacyj istniejących gdzie­
indziej, organizacyj, z któremi pozostaje
w najściślejszym związku.

Tymczasem socjalizm na Zachodzie

zaczyna ukazywać nowe a może tylko
właściw e oblicze. Wszędzie, gdzie po­
siadł dostateczne wpływy, staje się czyn­
nikiem rozkładowym. Nie jest nim w je­
dnej Anglji tylko, bo tam służy bliskim
celom praktycznym, nie doktrynie, Ale
na stosunki międzynarodowe to znaczy
na politykę zagraniczną W. Brytanji, od­
działywa ujemnie. Prawdziwy egzamin z

tego, czem jest, czem być potrafi — zdał

socjalizm w Hiszpariji, w Austrii i we

Francji. Na półwyspie Iberyjskim podpa­
lił stos ludzkich namiętności i nienawiści
klasowej, otwarłszy drogę anarchji. W

małej Austrji pod wpływem prawdopo­
dobnie podszczuwań ,,sąsiedzkich" zbroił
się od stóp do głów, by stoczyć walkę z

żywiołami umiarkowanemi i sprowoko­
wał poniekąd te ostatnie do wojny domo­
wej i przesadnych, jak to zwykle bywa,
okrucieństw, pozostawiających w życiu
każdego społeczeństwa opar krwi na dłu­
go. We Francji wreszcie przeciwstawia
się tak niezbędnemu tam i z trudem osią­
gniętemu rządowi porozumienia.

I w tym kierunku wyzbywa się wszel­
kich skrupułów, inauguruje bowiem, jak
wiadomo, ,,wspólny front" z komuniz­
mem. Fakt to niesłychanie znamienny.
Przekreśla on jednym zamachem całą,
długo opowiadaną nam legendę o ,,prze­
paści", jaka dzieli jakoby S. D. od bol-
szewizmu. W imię ,,przepaści" tej roz­
strzeliwały czrezwyczajki moskiewskie i
G. P . U . nieugiętych rosyjskich esdeków,
którzy nie chcieli ukorzyć się przed ha­
słami Kremla ani pogodzić się z dykta­
turą proletarjatu, barbarzyńską 1 terory-
styczną. Ci ostatni Mohikanie idealizmu

socjalistycznego skończyli się jednak
najwidoczniej, jeśli socjalizm francuski
zawiera pakt przyjaźni z obozem komu­
nistycznym i stwarza razem z nim ,,so­
jusz", zwrócony przeciwko reszcie Fran­
cji. Odległość, dzieląca światopogląd so­
cjalistyczny od komunistycznego, zma­
lała — sądząc z tego — bardzo znacznie.

Wygląda, że nieufność wzajemna między
tymi dwoma wydaniami marksizmu się
skończyła, że ,,zwycięzka" trzecia m ię­
dzynarodówka fascynująco oddziaływa

B.G.K.iP.K.O.
śpieszą z pomocą powodzianom

Władze Banku Gospodarstwa Krajowego

uchwaliły przekazać do dyspozycji ogólno-pol­
skiego komitetu pomocy ofiarom powodzj kwotę
100.000 zł. na doraźną, pomoe dla powodzian.

Władzo P. K . O. zadeklarowały na ręce P'

Ministra Skarbu kwotę 5 miljonów zł. na od­
budowę zniszczonych przez powódź terenów i

dróg.

Spadek bezrobocia o 2.531 osób
Według danych statystycznych liczba bez­

robotnych, zarejestrowanych w biurach Poś're­
dnictwa Pracy ,,Funduszu Bezrobocia" wynosi­
ła w dniu 21 lipca rb. 298.073 osób, co stanowi

spadek w stosunku do tygodnia poprzedniego o

2.531 osób.

na drugą. I nic dziwnego. — 'Grać może
wobec niej już rolę protektora.

Setki socjalistów wiedeńskich po re­
wolcie znalazło przytułek w Moskwie,
gdzie zgotowano im entuzjastyczne przy­
jęcie. To jest także zdarzenie pierwszo­
rzędnej wagi. Wcześniejsze od porozu­
mień francuskich — ma ono ten sam po­
smak. Socjalizm i bolszewizm tok zda­
rzeń zdaje się sprowadzać stopniowo do

jednego mianownika. Różnice pozostają
coraz bardziej w dziedzinie^teorji. Będą
one podkreślane jeszcze zapewne czas ja­
kiś dla przyzwoitości. Ale w istocie spra­
wa się coraz bardziej upraszcza: kto

spraw społecznych nie umie, ni-e chce go ­
dzić z interesem ogólnopaństwowym —

ten siłą rzeczy prędzej czy później zna-

leść się musi w obozie zwolenników ,,dyk
tatury proletarjatu".

I niech nam się nie zdaje, że i polski
socjalizm zachował pod tym względem
swoje dawne narodowe i państwowe ce­
chy, swoją, że tak powiemy, pozorną
przynajmniej, dziewiczość. I on uczy się
już przemawiać innym tonem i wychodzi

z rezerwy. Na ostatnim zimowym kon­
gresie P. P . S. głośno się wszak mówiło,
że trzeba energicznie dążyć do objęcia
rządów Polski i oczywiście ,,narazie", o

ile to się uda, wprowadzić dyktaturę. T o

,,narazie" to rzecz jasna — ta odrobina
cukru, dosypanego do gorzkiego lekar­
stwa. B o że ,,lekarstwa", jakie zaapliko­
wać mają ochotę wszystkie ugrupowania
socjalizmu, bez względu na kraj, gdzie
działają, nie są zbyt słodkie, o tem E u­
ropa zachodnia wie już dobrze. Socjalizm
wszędzie wypowiada na śmierć i życie
walkę ,,faszyzmowi". Tó ostatnie pojęcie
w interpretacji S. D. i naszych P. P. S-ów

jest jednak niesłychanie rozciągłe.
Wspólny front socjalizmu i bolszewizmu

ujrzv więc przed sobą każdy naród, któ­
ryby konsekwentnie wyzwolić chciał byt
swój polityczny z ucisku parlamentaryz­
mu i innego lepszego dla się szuka! u-

stroju. Przeciw usiłowaniom takim so­
cjalizm wystąpi wszędzie, gdzie może,
w ścisłym sojuszu ze swoim najbliższym
ideowym krewniakiem. Wyklinać go już
przestał.
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Odwołanie Zjazdu Stow. Kobiecych
w Krakowie

Zbiórka na powodzian

Przewodniczące Stowarzyszenia Peo-

wiaczek, Związku b. Drużyniaczek, Sto ­
warzyszenia b. Strzelczyń i Ligi Kobiet

powzięły wobec katastrofy powodzi ini­
cjatywę odwołania zjazdu Stowarzyszeń
Kobiecych w Krakowie w dn. 3, 4 sierp­
nia 1932 r., oraz zebrania funduszu na

rzecz powodzian przez wykupywanie
kart uczestnictwa w odwołanym zjeżdzie
w cenie 3 zł. za kartę.

Należność za kartę oraz dobrowolne

ofiary i składki nadsyłać należy na konto

UnjiP.Z.O.O.(P.K.O. - 27.250).
Na blankietach należy zaznaczyć, do któ­
rego Stowarzyszenia ofiarodawca nałeżj7.

Związek Strzelecki - powodzianom
Zarząd i komenda główna Związku

Strzeleckiego przekazały na konto ogól­
nopolskiego komitetu ofiarom powodzi
kwotę 2.000 zł.

Pozatem do oddziałów Zw. Strzelec­
kiego zostało wydane zarządzenie naka­
zujące: 1) przekazanie składek członko­
wskich za m iesiąc sierpień na rzecz po­
mocy powodzianom, 2) prze-kazanie do­
chodu z wszelkich imprez sportowych
organizowanych przez oddziały Z. S. w

miesiącach sierpniu i wrześniu na ten
śam cel, 3) zużytkowanie na tenże cel
kwot przewidzianych na zakup nagród
na zawody sportowe, mające się odbyć
w sierpniu i wrześniu.

Przyfacióf poznajemy
w nieszczęściu

Akcja Belgów na rzecz powodzian
w Polsce

Kląska powo-dzi w P-olsce wywołała żywy
oddźwięk w społeczeństwie beIgi-jakiem, - W

p-rasie ogłoszona został-a o-de-zwa, wzywa-jąca do

składania o-fiar na r-ze-cz powod-zian, wydana
przez wszyst-kie belgijskie towarzystwa przyja­
ciół Pols-ki i podpisana przez na-j -wybitniejsze o-

sobistośoi ze wszystk-i-ch sfer i odłamów społe­
czeństwa. Na czele fi-gurują podpisy: b. p -remje
ra hr. Carton de Wiart, b. ministra spr-a-w zagr.

Hyma-nsa, księżnej Merode, sen-atora dominika­
nina Rutt-ena, gen. Bar Balti-a itd.

W z-wiązku ,z od-ezwą belgij-sk-iego komitetu

obywatelskiego niesienia pomocy ofiaro-m po­
wodzi w Pol-sce , p-rasa belgijs-ka zamie-sz-cza li-cz

ne artykuły i notatki, do-tyczą-c-e żywiołowej ka­
tastrofy. która nawiedz-iła Polskę.

Wielki dziennik ,,Nation Belge” w gorącym

a-pelu wzywa społeczeńst-wo belg-ij-skie do ofiar

na rzecz powodzian. ,,Żaden Belg- oświadcza

dz.ennik — nie może pozostać obojętnym w o-

bliczn wielkiego nieszczęścia, jakie nawiedziło

Polskę" .

*
.

*

Według ostatnio otrzymanych depesz polskie
dypl-omaty-czne placówki zagraniczne utworzy­
ły komitety pomo-cy dia powodzian. Pomimo

kryzys-u, jaki przeżywa cały świ-t, emigranci
polscy spies-zą z wydatnemi ofiarami. Np, w St.

Zjednoczonych w ciągu jed-nego d-nia zebrano

kilka tysięcy dolarów dla powodzian.

,,Iskra" - na Macierze
Okręt szkolny polskiej marynarki wo-je-nnej

,,Iskra” w czasie swojej podróży szkolnej p-od
dowództwem kpt, mar. Nah-ors-kiego przy'był w

dniu 23 bm, na kilkudniowy postój do portu
Funcha! na Maderee,

256.900 miejscami rozporządzają
polskie kina

Według ostatn-ch obliczeń, l-iczba kinema

tografów w Polsce wynosi 752, z c-zeg-o 54 kina

przypadaią ua Wars-zawę, 268 na woj, centralne

70 na wschodnie, 183 na za-chod-nie, oraz 177 na

południo-we .

Ofióina liczba miejsc w kinach wynosi 256,900.

O niebywałych rozmiarach powodzi świadczy wymownie powyższe zdjęcie, dokonane z aero­
planu, Jest to miasteczko Szczucin na szlaku Kraków — Sandomierz.

Obywatele!
W okresie ogólnego ciężkiego kryzysu gospodarczego olbrzymia klęska żyw :olowa nawie­

dziła województwo krakowskie oraz część województwa lwowskiego i kieleckiego. Rozszalała

powódź, nienotowana od dziesiątek lat w kromkach, zniszczyła doszczętnie dobytek tysięcy
obywateli.

Ogromna powódź nie oszczędziła także życia ludzkiego, pochłaniając setki ofiar.
Tam, gdzie wznosiły się budynki, rojne ludźmi, pracującymi na byt własny, zaległy ruiny.

Tam, gdzie były uprawne pola, powstała pustynia, na której zrozpaczona i bezradna ludność

czeka zmiłowania Bożego i pomocy.

Smutek i rozpacz mieszkańców ziem, dotkniętych ogromną klęską żywiołową musi wzru­
szyć serca wszystkich obywateli Państwa Polskiego. Los n'eszczęśliwych powodzian nie może

być obojętnym dla nikogo. W tak ciężkiej i tragicznej chwili niech cale społeczeństwo da do­
wód miłości i współczucia dla swych współobywateli, których straszny żywioł uczynił nędza­
rzami, niech da dowód zrozumienia, że w jedności braterskiej i wzajemnej pomocy w chwilach

ciężkich leży wielka i świetlana przyszłość nasza.

Obywatele! — Rząd i władze miejscowe przystąpiły ze swej strony do energicznej akcji
ratunkowej. Jednakże rozmiary zniszczenia są tak wielkie, że bez pomocy całego społeczeństwa
nie są one wstanie ulżyć choćby w części trag'cz.nej doli poszkodowanych.

W tym celu Wojewódzki Komitet Pornocy Ofiarom Powodzi wzywa wszystkich obywateli
do spełnienia tego zbożnego dzieła miłosierdzia i obywatelskiej powinności.

Niech nikogo nie zabraknie przy wypełnianiu tego

obywatelskiego czynu.

Ofiary pieniężne na powyższy cel należy składać na rachunek W'ojewódzkiego Komitetu

Pomocy Ofiarom Powodzi konto P. K . O . 215.500 względnie pod adresem lokalnych, powiatowych
i miejskich Komitetów Pomocy Ofiarom Powodz'. Konieczną jest także akcja pornocy w na­
turze a w szczególności odzieży, żywności. Dary w naturze należy składać pod adresem lokal­
nych powiatowych i miejskich Komitetów.

KOMITET HONOROWY:

Stefan Kirtiklis

Wojewoda Pomorski

Ks. Dr. Stanisław Okoniewski General Stefan Pas'awski Wincenty Łącki
Bisku-p Chełmiński Dowó-dca O. K . VIII . Starosta Krajowy

KOMITET WOJEWÓDZKI:
Wicewojew-o -da Dr. Seydlitz, Dyrektor Okręg. K olei Państw. Inż Dnbrzycki, Dyrektor Lasów

Państw. Zagór-ski, P-re -zes Sądu O-kręgowe-go Radłowski, Prokurator Sądu Okręgowego Przybyl­
ski, Dyre'ktor Izby S-karbo-wej Kossjor, 'Wo-jewodzina Kirt:klisown, Przewodnicząca Rady Okr.
Rodz. Rez. Makowska, Przewodn-icząca Zw-iązku Pracy Obyw. Kobiet Kuliczkowska, W ice­
pre-zes Sto-w Urzędn. Państw. Dr. Banaś. Naczelnik Wyd-ziału Inż. Bom, Okręgowy Insp-e -ktor

Pra-cy Butwiłlowicz, Prezydent mias-t-a Bolt, Prezes Pom Tow-. Roln. Czarliński, Prezes Zw.

Inw. W oj. Dąbrowski, Pre-z-es O-kr. P . C . K , Dr. Dziedzic, Preze-s Po-m. Iz-by Ro-l-niczej Donimir-

ski, W icedyrektor Okręg. Kolei Pańs-t-w. Getler-Girtler, D yrektor Ban-k-u Gos-po-darstwa Kraj-o­
wego Grabowski, Prezy-d-ent Izby R-zemieślniczej Jakubowski, Prez-es Związku Po-doficerów Re­
zerwy Kaczmarek, Pre'Z-es Zw. Straży Poż. Kalkstein, Prezes Zw. Ziemian Komierowski, Prezes

Izby Przemysłowo-Handlo-we -j Kation , Dyrektor Cukrowni Makowiecki. Prezes Związku Tow7.

Kupc-ów Marchlewski, Dyrektor Państw. Banku Rol-nego Narbut, Kie-r. O-kręg. Z. O, K, Z, Olech,
Ko-men-da-nt W ojew . P . P . Olszański, Pre-ze-s Zw . Ofice-rów Re-zerwy Paluch, Dyre-ktor Ban-ku

Polskiego P rauziński, Prezes Związk-u Legjonistów Mgr, Schab, Prezes Federacji Zw, Rez. O . K .

VIII. Dr. Siudow ski, Prezes Dzielnicy Pom, Sokoła Tomaszewski, P-rezyd-en-t miasta W łodek,
Prezes Zw. Powst, i Woj. O. K . VIII. Zgrzebniok.
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Woda z Eteinr i o^uda ziemi z pod
pomnika ks. Józefa Poniatcm skiego

dar Polaków s Lipska
'W du. 10 bm. z Lipska do Warszawy, na zlot

młodzieży polskiej z zagranicy wyjechała szta­
feta 5 kolarzy, członków Polskiego Klubu Spor'
towego przy Związku Emigrantów w Lipsku.

Start nastąpił 0 godz. 16 przed pomnikiem
ks. Józefa Poniatowskiego w obecności przedsta­
wicieli konsulatu i delegatów towarzystwa w

L-ips'ku.
Zawodnicy wiozą na zlot grudę ziemi z pod

pomnika ks. Józefa Poniatowskiego i wodę z

Elstery jako symbol ofiary krwi, złożonej tu w

r . 1813 za honor Polaków.

Chciał podróżować i. a posadzie 151.
Aresztowany przez władze hiszpańskie pre­

tendent cfo tronu Andory, Borys I, kategoryez
nie odmówił odbycia podróży z Barcelony do

Madrytu w przedziale III-ciej klasy, twierdząc,
iż jego stanowisko pozwala mu tylko na po­
dróż przedziałem I-ej klasy lub wagonem sy­
pialnym.

Borys I twierdził, iż oczekuje czeku, po

którego podjęciu sam sobie zapłaci pod'róż do

Madrytu. Czek jednak nie nadszedł, wobec

czego pretendent do tronu odbędzie tę podróż
III klasą na koszt rządu hiszpańskiego.

Od czterech miesięcy wśród
śnieżnej pustyni

Nowa odysseja antarktyczna adm, Syrda
Amerykańska misja antarktyczna, która wy­

ruszyła na gąsienicowym samochodzie ciężaro­
wym na pomoc kontradmirałowi Byrdowi, zbłą­
dziła, nie mogąc odnaleźć drogi, wyznaczonej
chorągiewkami przez Byrda- Kontradmirał

Byrd od czterech miesięcy przebywa sam jeden
na meteorologicznym punkcie obserwatorjum.

Wyprawa 70 uczonych i badaczy antark-

tycznych na czele z Byrdem wyruszyła ubie­
głego roku dn. 22 września porąz drugi do bie­
guna południowego. Byrd zabrał ze sobą po­
tężny samolot, na którym zamierza! dotrzeć do

bieguna oraz do pola magnetycznego odległe­
go o 1000 km- od ląd'u t. zw . Małej Ameryki.

Celem ekspedycji było zbadanie, czy lody,
znajcJują się w okresie posuwania się ku pół­
nocy, czy też cofania się. Pozatem ekspedycja
miała poczynić obserwacje meteorologiczne
oraz zebrać materjał kartograficzny.

WUtai wierszach
Biskup ewangelicki RZESZY dr, Muller wy­

dał rozporządzenie, w którem nakazuje w dn.

2 sierpnia z okazji 20-roęznicy wybuchu wolny
światowej dzwonić we wszystkich kościołach

od 12 do 12 min. 15, celem uczczenia poległych.
Według osłatnioh danych na początku 1934

roku wychodziło w RZESZY 3.097 dzienników,
których nakład wynosił 16,687.600 egzemplarzy.
Z powyższego wynika, że na 21,000 mieszkań­
ców przypada przeciętnie 1 dzisnmk Należy
zwrócić uwagę że od tego czasu ki uadziesiąt
dzienników uległo zawieszeniu.

Komisja plebiscytowa mianowała przewod­
niczących^ biur okręgowych - dla plebiscytu.
Przewodniczącym okręgu plebiscytowego w

SĄARBRUECKEN (miasto) mianow'any został

Szwajcar de Pourtales, okręgu Saarbrucken —

wieś Holender Brinks, w mieście Sarreloius

Szwajcar Luescher, w Meygig pułkownik szwedz

ki Rydeberg wraz z Holendrem Jan van Peit

W St. Wendei Włoch Zamchi, w Sr, Ingbert A-

męrykanin Hartigan oraz w Homburgu Holender

Bennewitz,
Na komisarza policji Macbtsa w SAAR-

BRIjECNEN, gdy szedł do biura, dokonano na­
padu. Pq drugim strzale napastnika konr-sarz

wyiął rewolwer j zaczął się ostrzeliwać, Na-

paslnifc dał do komisarza ogółem 1C strzałów,
nie trafiając go. Komisarz Machts dał 6 strza­
łów, a ostatni z nich położył napastnika trupem
na miejscu. Stwierdzono, iż zabity przez komi­
sarza osobnik nazywał się Baumgartner i nale­
żał do partji hitlerowskiej.

ANGIELSKA Izba Gmin przyjęła projekt u-

stawy o udzielen;u subwencji w wysokości 3

milionów funtów seterlipgów dla hodowców by­
dła w Wielkiej Brytanji,

Wczoraj po południu nad całą Anglją sza­
lała burzą niesłychanej gwałtowność połączo­
na z ulewnym deszczem. W LONDYNIE na nie­
których ulicach ppziom wody wynosił około 15
cm. Wiele domów ucierpiało od piorunów. Pio­
run, który uderzył w most Hammersmitb w Lon­
dynie, roztopił kable elektryczne i wzniecił po­
żar, który jednak został szybko opanowany,

W rozmowie z dziennikarzami oświadczył
premjer rumuński Tatarescu. że wszelkie pogło­
ski o zmianie systemu rządów w Rumunjł w

k'eruniiu dyktatury są czczym wymysłem. Dyk­
tatura, zastosowana do terenu rumuńskiego, by­
łaby, według określenia premjera, warjactwem.

Okazuję się, że poda'wana dotychczas przy­
puszczalna liczba ofiar powodzi na KOREI w

ilości 1,000 ospb była przesadzona. Według ofi­
cjalnych danych w powodzi te.j utonęło 29 o-

só-b 21 jest rannych, a 18 zaginęło,
W CHICAGO zastrajkoiwało 700 robotników

rzeźni miejskich w momencie, kiedy przybył
większy transport bydła ze Stanów dotknię­
tych suszą. Transporty bydła do rzeźni są tak

wielkie, że nie mogą ich pomieścić zagrody pirzy
rzeźniach.

Premjer Doumergue zażegnał
przesilenie gabinetowe

Minister Tardieu nie poda się do dymisji
W związku s zatargiem między b. premie­

rem Chautemps a ministrem Tardieu wynikłem
na tle afery Stawiskiego — jak donosiliśmy
— Francji zagrażała rekonstrukcja względnie
przesilenie gabinetowe.

Według ostatnich depesz, które nadeszły z

Paryża w łonie gabinetu francuskiego nie zaj­
dą żadne zmiany. N a ostatniem posiedzeniu
Rady Gabinetowej, które trwało dwie godziny,
Tardieu wyrażał gotowość podani* się do dymi

sji, jednakże premjer Doumergue nie zgodził
się na to, Doumergue dal kolegom gabineto­
wym do wyboru - albo utrzymanie obecnego
gabinetu w niezmienionym składzie, albo też dy
misję całego gabinetu, W tym ostatnim wypad­
ku Doumergue nie przyjąłby misji tworzenia

nowego gabinetu. Ostatecznie, postanowiono u-

Dzymanie gabinetu w dotychczasowym skła­
dzie.

Zasługi - zasługami a dyscyplina - dyscyplina
Wykluczenie zasłużonego faszysty z partji faszystowskie;

Prasa wioska donosi o wykluczeniu z partji
faszystowskiej posła Leandro Artinatts'ego, b

podsekretarza stanu w Min. Spraw Węwn i

prezesa włoskiego komitetu olimpijskiego. Po­
ści Artm atti należał do najbliższych współpra­
cowników Mussolintego ; w pierwszych latach

faszyzmu położył wielkie zasługi przy tworze-

n u organizaeyj faszystowskich w prowincji Ro­
mania, a zwlaszezą w mieście Bolonji,

Ustąpienie posia Artinattlego ze stanowiska

podsekretarza stanu wywołało w swoim czasie

wielkie wrażenie i ko'mentowane bylo jako wy­
raźny konflikt pomiędzy Artinattim a najwyż-
sicrai władzami partji rządzącej, Obecne skreś

len.e Artśnatliego umotywowane zostało urzę­
dowo stanowiskiem A rtinattiego ,,będącetn w

sprzeczności z dyrektywami obowiązującemi
tych, którzy m ają zaszczyt należeć do szeregu

party*",

Prosimy pam iętać
że abonament należy odnowić koniecznie

przed 1 sierpnia 1934 r.

Przedpłatę na m- sierpień lub tez sierpień iwrzesień
pri^imufą wssystkie tsrsędy i agencje pocsCowe.

Blondynki osiągnęły najwyższe ceny
Przegląd wartości Istoty ludzkiej w ciągu wieków

Według obliczeń niemieckiego urzędu zdro­
wia, istota ludzka w pełni sił do pracy przed­
stawia wartość od 2.000 do wysokości najwy­
żej 2.600 funtów steriingów, to jest od 54.000

do 70.000 złotych polskich według obecnego
kursu. Widocznie wartość istoty ludzkiej
wzrosła znacznie, jeżeli przypomni się ceny

płacone daw niej za ludzi,
Na początku 18-go wieku toczyła się w

Anglji walka o monopol handlu niewolnikami,

posiadany przez English African Company.
Przeciwnicy tego monopolu twierdzili, że w ra­
zie otrzymania monopolu cena płacona za nie­
wolnika podskoczy z 15-tu na 50 funtów ster

lingów, co zrujnuje plantatorów.

W 1853-ym rpku na targu niewolników w

Richmondzie, w stanie Virginia, płacili plan­
tatorzy amerykańscy za dorosłego, tęgiego mu­

rzyna do 1,100 dolarów, a za dziewczynę mu­
rzyńską do 850 dolarów.

Fryderyk Wielki, dobierając swój mdk gre-

nadjerów gwąrdji, płacił na owe t-iasy naj­
wyżej, bo za grenadiera wysokości siedmiu

stóp dawał do 3,000 dolarów, licząc na monetę

dzieslejszą.
Przeciętna cena, płacona w Ameryce Połu­

dniowej przez handlarzy żywym towarem, za

młodą kobietę wynosiła 1000 dolarów. Blon­
dynki osiągały najwyższe ceny.

Bunt girlsdw w Hollywood
Przykra przygoda reiysera M. Leizen'a

'W jednem z ateliers filmowych Hollywoodu
miano pąkręeać wielką rewję. Reżyser Mitehęl
Leizen gd tygodni prowadził próby scen zbio­
rowych tańcą z 48 girlsami. Od 8 rano zaczyna­
ła się już pi-aea .

Na dwa dni przed rozpoczęciem zdjęć reiyr
ser zabrał się do gjrlsów niezwykle ostro- Dwa­
dzieścia, trzydzieści, czterdzieści razy kazał im

powtarzać jedną i tę samą scenę. Nic go nie za­
dowalało. Dobiegała północ, a próby trwały da­
lej. Wreszcie o l-ej w n0ey niezmordowany re­
żyser postanowił przerwać pracę i zwolnić

girlsy.
Wówczas, podbuntowana przez koleżanki, zer­

wała sję jedna z girlsów i dobiegłszy do reży­
sera wymierzyła mu siarczysty policzek, Teraz

zerwała się burza. W szystkie girlsy, jedna przez

drugą, usiłowały dostać się do reżysera i dać mu

ten sam ,,prezent", Osaczony reżyser stracił

przytomność i zemdlał,

Nazajutrz nastąpiła rozprawa w gabinecie
dyrektora. Ojrłsy zostały ukarane grzywną za

samosąd, a reżyser otrzymał naganę za przemę­
czania tancerek.

Przyszła wojna wybuchnie jak
uderzenie pioruna...

Marszałek Petain pr(zewodniczył na kon­
gresie oficerów re(zerwy w St. M aio (Francja),
gdzie wygłosił przemówienie, w którem wska­
zał na zadania oficerów rezerwy.

,,Przyszła wojna — mówił m arszałek Petain

- wybuchnie nagle jak uderzenie pioruna. Na­
leży czynić wszystko, aby jej wybuch zastał o-

fieerów rezerwy przygotowanych do kierowa­
nia operacjami odrazu od pierwszego dnia.

Sztukę dowodzenia nabywa się drogą prakty­
ki — z tego względu wykształcenie teoretycz­
ne należy poprzeć zapomocą ćwiczeń prakty­
cznych".

Zdaniem marszałka dotychczasowe prze­
szko'lenie jest niewystarczające. Jego braki win­
ni uzupełnić oficerowie, któray są powołani do

odegrania w pierwszym rzędzie roli wychowaw­
ców i instruktorów w dziedzinie obrony naro­

dowej, --

Pogłoski o ustąpieniu ministra
gospodarki i prezydenta

banku Rzeszy
W Berlinie coraz częściej powtarza się po­

głoska, że chory od dłuższego czasu minister

Gospodarki Rzeszy dr, Schmidt zamierza zgło­
sić cfymisję. Wymienia'ne jest przytem naz­
wisko ewentualnego następcy. Miałby nim

zostać dr. Posse, drugi podsekretarz stanu w

Ministerstwie Gosipodarki Rzeszy, któremu

podlegają zagadnienia gospodarczo-społeczne.
Między dr. Schmittem a prezyde(ntem Ban­

ku Rzeszy dr. Schachtem istnieją zasadnicze

różnice pogląd'ów na tem at prowadzenia go­
spodarki niemieckiej. O ile dr. Sehmitt obej­
muje całokształt gospodarki z punktu widze­
nia polityki handlowej, dr. Schaeht stoi na sta

nowisku bezwzględnej obrony marki niemiec­

kiej. K rąży również pogłoska o ewentualnem

ustąpieniu prezydent Schachta.

Mając lat 45
ważył 60 kwintali

Najbardziej popularny mieszkaniec ogro­
du zoologicznego w Berlinie, największy spo

śród znajdujących się W Europie-, sloń H arry

nie Żyje. Zwierzę to przewiezione z Indyj
osiągnęło wiek 45 lat i ważyło 60 kwintali.

W berlińskim ogrodzie przebywało w ciągu
30 lat.

Harry cierpiał od dłuższego czasu na fistu-

lę, któ-ra przyczyniła się właśnie do skrócenia

jego życia. , B ól zębów wprawiał zwierzę nie­
raz w prawdziwy szal i d'ozorca wystawia!
wówczas kartę ostrzegawczą: ,,Dzisiaj Harry
jest w bardzo zlym humorze, zaleca się nie

podchodzić blisko". Przed dziesięciu laty za­
mierzano go nawet zabić, aby uchronić publięz
no-ść przed ewentualnemi niespodziankami, jak
też dla skrócenia mu strasiznyeh cierpień,
jednak dyrektor ogrodu n-ie mógł się zd'eey-
dować na ten ostateczny krok, nie chcą-c po­
zbawiać ogro-du ta-k p-iękne-go okazu.

400*stronlcowa' książka
. o FcsdSrael cyfrze

Na pułkach księgarń nowojorskich ukazała

się gruba, 400-stronicowa książka poświęconą w

całości historjl cyfry siedem. Zawiera, ona wszy­
stkie legendy, podania, przesądy, związane z

siódemką.
Autor dzieła, M artinorj, uchodzi w Nowym

Yorku za dziwaka, ale może właśnie dl-atego
książka jego cieszy się ogromną poezytnośeią.

'iiśmiecfamif
mm Czy jest pan zadowolony?
mm Niezupełnie. Wyobrażałem sobie, że po*

kój będzie większy, rachunek mniejszy, wino -

starsze, a pokojówka — młodsza
*

.

*

Turysta z US.A . sto;na starym moście ka­
miennym i przygląda się wyschniętemu korytu
rzeki.

- - Nie rozumiem doprawdy, dlaczego rada

miejska nie interwenjuje. U nas w takim wypad
ku kupionoby rzekę, albo też sprzedanoby most.

*

- Trzeba bylo w (ej sprawie poradzić się
adwokata.

- Bytem u dwóch adwokatów. Obaj powie­
dzieli mi to samo.

- Ćo?
- Dwieście złotych.

* ł *

Sędzia: — Zeszłym razem oskarżony solen­
n'e obiecywał że po odsiedzeniu wyroku, stanie

się lepszym człowiekiem. I cóż się okazało? le­
dwo wyszedł z więzienia — zacząłna nowo ro­
bić kanty, podając się za hrabiego.

Oskarżony: — Dotrzymałem słowa, świetna

proceduro. Czy hrabia nie jest lepszym czło-

wekiem?
* * *

- Wczoraj na seansie spirytystycznym b-

kazal się duch Beeihouena.
- 1co powiedział?

Zatopiona wieś w województwie Krakowskiem
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Kultura i sztuka
Z dziejów kulturalnego Pomorza

Na marginesie pewnej książki*1
Dzieje kultury umysłowej w Toruniu są

dotąd niemal nienaruszone. Do dnia dzisiej­
szego zachowały przeto aktualność przestarza
le prace z 18-go wie(ku. Tembarćziej więc po­
żądane jest wydanie pracy Z. Mocarskiega,
zwłaszcza, że autor jej, dyrektor Książnicy
Miejskiej im. Kopernika w Toruniu, jest wy­
bitnym znawcą omawianego przedmiotu i wy­
soce powołanym c'o dania syntetycznego
opracowania o dziejach książki w Toruniu.

Należy podkreślić, że ,,Zarys dziejów" opiera
się przeważnie na materjałach rękopiśmien­
nych, na poszukiwaniach archiwalnych autora,
oraz n,a inwentaryzacji druków w Bibliografji
Estreichera i na autopsji zbiorów bibljotek to­
ruńskich, w pierwszym rzędzie zaś Książnicy
Miejskiej.

Rozdział I traktuje o książce w Toruniu

przed' wprowadzeniem sztuki drukarskiej.
Księgozbiory mieściły się w bibljotekach: pa-

rafjalnej przy kościele św. Jana, która była
pierwszym księgozbiorem parafjalnym na zie­
miach Zakonu Krzyżaelkego, parafjalnej - ko­
ścioła św. W awrzyńca, dziś nieistniejącego, oraz

klasztornych: franciszkańskiej i dominikań­
skiej. Najważniejszym z nich był księgozbiór
kościoła św. Jana, liczący, wnioskując na pod­
stawie zachowanych na oprawach numerach

porządkowych dawnego inwentarza około 600

tomów. Bibljoteka parafjalna św. Wawrzyńca
była o wiele uboższą, liczyła według dochowa­
nego inwentarza z roku 1671 71 dzieł z małą
liczbą rękopisów i inkunabułów. Bibljoteka
franciszkańska była o wiele zasobniejszą, jed­
nak inwentarz jej nie dochował się. Gdy po
wkroczeniu reformacji do Torunia w klaszto­
rze usadowiło się gimnazjum, księgozbiór stał

się w roku 1594 jądrem bibljotefci gimnazjal­
nej, a po tumulcie toruńskim w roku 1724 star­
sza cizęść księgozbi'oru przeszła na rzecz Ber­
nardynów, a nowsza pozostała przy gimna­
zjum. Książki pobernardyńskie, a wśród nich

stary księgozbiór pofr-ancisżkański, powędro­
wały częściowo do Pelplina, a w mniejszej
części powróciły do bibljoteki gimnazjalnej,
znajdującej się dziś w Książnicy Miejskiej w

Toruniu. W 18-tym wieku przeprowadzili bi-

bljotekarze gimn. tor. rektor Jaonichius w r.

1723 i prof. Gammęt w r. 1796 spisy rękopi­
sów, inkunabułów oraz niektórych palcetypów
tej bibljoteki. - O najstarszych dziejach i

zawartości bibljoteki dominikańskiej nic nie

wiad'omo. W roku 1837 po kaisacie klasztoru

księgozbiór ten powędrował w większej części
do Pelplina.

W dwu ostatnich dziesięcioleciach 15-go wie

ku książka napływa do Torunia w większej
ilości na co wpływa produkcja drukarska Za­
chodu handel książkami i wyjazdy torunian na

wyższe studja zagranicę. Pod kmi'eć 15-go
wieku iluminowano książki inicjałami. P oja­
wiają się równocześnie anonimowi introliga­
torzy toruńscy. W ciągu 16-go wieku rozpo­
wszechniają się, mimo ostrego zakazu Zygmun
ta Starego z r. 1520, książki, owiane duchem

różnowerczym. W połowie 16-go wieku zasłu­
guje na uwaigę introligator Stanisław Rejmau;
z tych czasów pochodź kilka renesansowych
opraw jego twórczości w zbiorach Książnicy
Miejskiej, które osiągnęły wysoki poziom ar­
tystyczny.

Pierwsza oficyna drukarska w Toruniu Sta­
nisława Worfschauffla powstała w r. 1568,
pierwszym drukiem toruńskim byl traktat zna­
nego pisarza protestanckiego Erazma Glicz-

nera, wydany w roku 1569. Ozdobą oficyny
byla kursywa o pięknym kroju. Rozwój dru­
karni toruńs(kiej zbiega się z wysiłkami mia­
sta do dźwignięcia szkoły miejskiej na poziom
gimnazjum oraz dla rozkrzewienia wiary ewan

gelickiej. Od roku 1569 Toruń pozostaje na­
dal bez oficyny aż w roku 1581 Nering porzu­
ca Grodzisk i zakłada w Toruniu druka-rnię,
która tu już utrzymała się na stałe. Czasy
Strobanda wywarły decydujący wpływ na lo­
sy oficyny w związku z reformą na polu szkol

nictwa miejskiego. Jednak techniczny i arty­
styczny poziom wykonania druków pozostał
przeciętny.

Na czoło druków toruńskich wysuwają się
dzieła treści religijnej polemicznej; mniej łi-

Zygmunt MocarsM — ,,Książka w Toruniu

do roku 1793. Zarys dziejów". Toruń 1934, str.

126. (Odbitka z pracy zbiorowej z okazji 700-leeia

m iasta: ,,Dzieje Torunia'* Toruń 3933). Nakładem

Zarządu Miejskiego w Toruniu.

ozną była liter-atura piękna. Byly to w głów­
nej mierze druki w języku p'olskim. Ta pol­
skość produkcj-i wydawniczej protestantyzmu
w czasach rozkwitu kultury w Toruniu zasłu

guje na szczegó-l-ne pod-kreślenie. Rzadko jed­
nak druki toruńskie wyróżniały się poziomem
artystycznym. Chodziło tu o treść, a nie o

wygląd i poci' tym względem książka toruńska

16-go wieku i pierwszej ćwierci 17-go wieku

dobrze spełniła swą rolę. Druki to-ruńskie wy
wożo-ne b yły w tym czas-ie zagranicę. Z tegoż
okresu datują s-ię pierwsze prywatne księgo­
zbiory w Toruniu, z których na pierwsze miej­
sce wybija się bibljoteka wielkiego burmistrza

Henry-ka Strobanda za-chowana prawie w ca­
łości w Książnicy Miejskiej w Torun-iu. — Waż-

nem wydarzeniem w dziejach kultury i ksią-żk.
toruńskiej było powstanie bibljoteki gimnazja'
nej w roku 1594.

W wieku 17-tym prym dalej trzym a polskie
piśmiennictwo religijne. Z autorów wybij-a- się
senjor Braci Czeski-ch w Wielkopols-ce, Jan

Turnowsiki znakomity stylista. Literaturę w

języku niemieckim ogranicza się do kilku

dzieł. W drug-iej połowie 18-go wieku d aje się
odczuwać brak danych a-rchiwalnych dotyczą­
cych dziejów książki toruńs'kiej. W tym to

cza-sie drukarze toruńscy byli już tylko dzier­
żawcami przedsiębiorstwa miejs-kie-go, a nie

właści'cielami oficyny. P onadto wprowa-dzono
w Toruniu cenzurę na dzieła teologiczne, szcze

góln-ie na pisma anonimowo wydane. Drukar­
nie obowi-ązywał zakaz druku i przedruku
dzieł s-ocynjańskich i ateistycznych. — Zasłu­
guje ponadto n-a zano-towanie fakt założenia

cechu introligatorów i s-zklatulników w r. 1608.

Największem przedsięwzięciem wyćawni-
czem 17-go stule-cia było dzieło A. Szkulteta

w przekładzi-e Potockiego ,,Postilla kościelna",
drukowana u Karn-alk, w r. 1657. Obok lite­
ratury reformacyjnej spotykamy już nieliczne

p-i-sma autorów katolickich. Najwartoś-oiow-

I szemi pozycjami w dziejach ba-dań naukowych
w T oruniu są w tym czasie dyzertaty gimna­
zjum toruńskiego, zwłaszcza z czasów re-ktor-

stwa Koeniga. Powstają coraz znaczniejsze
księgozbi-ory pryw-atne, z któryc-h n ajw ażniej­
sze były: księgozbiór treści lekarskiej Mathe-

siusów i prof. gimn. Krzysztofa H artknocha.

Oba mieszczą się dziś w Książnicy Miejskiej
im. Koperni-ka w Toruniu.

W wieku 18-tym bardzo charakterystyczną
cechą piśmiennictwa toruńskiego są naukowe

cza-sop-isma Zainicjował je dr. S-chulz, który
w roku 1722 rozpoczął wydawanie ,,Das Ge-

laehrte Preussen" najpierw jako tygodni-k, po­
tem miesięcznik. Z ad anie pism-a p-olegało na

informowaniu czytelników w z-a-kresie ba-dań

| historycznych dotyczących Prńs Królew-skich

Poz-i-om pra-c był wysoki, a og'łaszane rozpra-
| wy nie utraciły do dziś dnia wartości źródło­

wej. Czasopisma na-ukowe utrw-a-liły się od

I tego czasu w piśmiennictwie toruńskie-m . Jed-

i r.ak poza działalnością c-zaso-piśmienną pro-

j dukcja książek zmalała. Książki ukazywały
się już wyłącznie w języku niemiecki-m le-cz

co do treści zajmowały się wybitnie s-prawa-mi
polsk-iemi aż do przejścia poć' rządy pruskie.

Toruń był ważnym punktem, rozpowszech­
niającym literat'urę reformacyjną, a na pr'ze­
lotnie 17-go i 18-go wieku obsłu-giwał również

s-zlachtę i okoliczne duchow-ieństwo katolickie.

Jego pro-dukcja wydawnicza w pierwszem stu­
leciu nosi charakter wybitnie pols-ki. Dopiero
od drugiej połowy 17-go wieku datuje się prze­
wag-a druków niemieckich. Zain-teresowanie

oświeconego żywiołu niemieckiego T orunia

dotyczyło najważniejszych przejawów na p-o­
lu naukowem badań dziejów nietylko ściślej­
sze-go regjonu Prus, Królewskic-h, leez .w ogóle
ca-łej Polski. T oruń stał się w p-ołowie 18-go
wieku pośrednikiem w inform-ow-ani-u obcych o

sprawach naukowyc-h pol-s-kich, a na polu pracy

politycznej o bieżących wypadkach w kraju.

Konkurs na sztuką lub
widowisko teatralno

ogłasza l a d a Organizacyjna Polaków z Zagranicy
Konstatując poważne braki w dzie-dzinie po­

pularnych sztu'k ; wido-wisk teatralnych o wy­
sokim poziomie artystycznym z jednoczesnem
przystosowa-niem ich do potrzeb kultura'lnych
Polonji Zagraniczne-j, Rada Organizacyjna po­
lakó-w z Zagra-niicy ro-zpisuje kon-kurs na:

1. sztukę l-ub widowisko teatralne dla dzie­
ci w wiek-u szkolnym, oraz na

2. sztukę lub widowis-ko dla starszej młodzie-

ży.
Sztuka lub widowisko m-us-zą mieć charakter

w ybitnie pols-ki, propagandowy, ze szczegól-
nem u-w-zględnieniem moralnych i materjalnych
zdobyczy ostatnich lat, z wyłączeniem pesymi­
stycznych nastrojów niewoli.

Tematy mogą być do-wolne.

Ten-dencją utworu winno być pobudzenie

uczuć patriotycznych Polakó-w Zagranicą, zwró

ce-nie ich uwagi n-a rozwój i wzrastające zna­
czen ie Pol-ski na całym świecie.

Widowis-ko teatralne odbywać się' może; za­
równo na scenie zamkniętej (z u-względnieniem
naj'prymitywniejszych warunków inscenizacj-i),
jak i na o-tw-artej przestrzeni.

Uczestnicy konkursu podlegają warunkom

ogólnie obowiązującym. Nagroda: I — zł. 2.000;
TI - zł. 1.500; III -

, zl. 1.000.

O-state-czny termin nadsyłania s-z-tuk po-d
adr-esem: Rada Organizacyjną Polaków . z Za­
granicy — Warszawa, Mazowiecka 1 m. 5, —

Konkurs teatralny — upły--wa z dniem 1-go
styczni-a 1935 r.

Ogłoszenie wyników konkursu na-stąpi 1 lu­
tego 1935 r.

Posiadać drugi lązyk
to postectaC drugie życie

Na łamach prasy polsko-amerykańskiej w

Stanach Zjed noczonych coraz częściej zabie-

rają głos liczni publicyści na tem at nauczania

języka polskie-go wśród dzieci polskiej em:-

gracji.
Ostatni w tej sprawie wypowiedział się

wybitny amerykańs-ki pedago-g An-gelo P atri.

,,Sta-ny Zjednoczone — pis-ze Angelo Pa­
tri — są krajem wielu języków. Język macie­
rz ysty odziedzi-czyliśmy po przod'kach. Lecz

dzieci pierwszej generacji zr-o-a'zońe już tutaj,
skłonne są do zaniedbyw-ania języka m acierzy
stego, a to jest bardzo zle. W przyszłości bez

wątp-ienia poża-łują tego, bo pos-iadać język
drugi to tak, jakby posiadać jes-zcze jedno ży­
cie. M ożność władan-i-a poza językiem angiel­
skim jeszcze innym otwie-ra przed każdą jed­
nostką szersze horyzonty i c!aje więcej s-pos-ob
noś'ci do osiągnięcia powodzen-ia w walce -o

byt codzienny. Je st w-ięc niep-owetowaną szko

dą, jeżel-i rod-zi'ce nie staraj-ą aię o to, by dzie­
ci ich władały pr-zynajmn-iej dwom-a językami.

W do-mach starszej gener-acji rodzi'ce zwyk­
le posługują się m-o-wą wyniesioną z kiraiu ro­

dzinnego, za ich przykładem i-d'ą dzieci, lecz

tylko tak długo, dopóki n-ie zaczną uc-zęszczać
do szkoły. Z chwilą tą następuje zmiana. Ro­
dzice jednak powinni czynić wszelkie wysilić,
aby dzieci i-ch nie zapominały ra-z. już pozną-

nej mowy. Wywiązuje się bow-iem z tego jesjz-
cze inny problem, a mianowicie dzieci tracą
kontakt z rodzicami i coraz bardziej odsuwa­
ją się O-o' środowiska domu rodzinnego.

Probem ten można po-myśnie rozwiązać:
niech rodzice uczą się ję-zyka angielskiego,
by nie utrac-ić kontaktu z dziećmi; dziec-i zaś

niech ulepszą swój język macierzys-ty. A mo-ż­
na tego dokonać jeżeli je-st d-obra wola i chęć
ku te-mu.

Przejdźmy s-kolei do sp-r-awy drugiej. Czy
dziecko rodzi-ny amerykańs-kiej powinno się
uczyć dodatkowo innego języka? Bezwaru-n­
kowo ta-k! Mow-a jest klu-c-zem g'o serc i umy­
słów lud-z-ki-ch. Nie znając języka innych lu­
dzi, nie można i-ch rozum-ieć a wzajemne zro­
zumienie się jest sprawą ba-rdz-o poważną dla

n-as wszy-stki-ch. G-dyż i-m lep iej zrotzojmie-njy
inny ch , tem pełni-ej,sze-m jes-t nas-ze życ-ie. S

Polska pieśń chóralna
współczesnych kompozytorów polskich

. ..stanowi już o-be-cnie poważny dorobe-k m-uzyk-i
zespołowej o bardzo wysokim poziom-ie artysty­
cznym, O-prócz mistr-zowskich ,,p ie śn i kur-piow­
skich" K. Szymanowskiego, ,,Dwunast-u kanonów

polskich na chór F. Nowowiejskiego, pieśni na

chóry mies-zane, męskie i żeńskie S, Lipskiego
itd, Tow. W ydawnicze Muzyki Polskiej wyda­
ło w Warszawie 3 zeszyty łatwych utworów

w s-półczesnych ko-m-pozytorów pols-kich n a chór

mieszany.
Zeszyt I-szy jest wyrazem współcz-esnego

folkloru, w sty-l-u muzyki chóralnej. Tre-ść e e -

s-zytu stanowią opracowania melodyj ludo-wyc'h
przez dr, Kazimierza Sikorskiego (,(Krakowiak",
,,pie-śni górnośląskie") o doskonałej, a jedno­
cześnie prostej polifonii; F, Nowowiejskiego, Mi­
chała Kondrackiego (,,Kołysanka"), Mayznera
(,,Dysic").

Zeszyt li-gi rozpoczy-na pieśń o po-ls-kim m o­
rzu" J, Maklakiewicza, utrzymana w stylu, fao-

mofonicznym. Następnie po-dkreślić należy pie­
śni Wł, Raczkowskiego do słów Konopnickiej,
o wybitnej w artości fakturze polifoni-c-zne-j, 'U­

trzymanych również w charak'terze l-udowym,
Ze6eyt Ill-ci stanowią pieśni ,,0 Wniebowzię­

ciu" o-raz ,,pod okapem śniegu" — Tadeusza Sze-

iigowskiego — pieśń o Wniebowzięciu prze-no­
si wykonaw-ców i sł-uchaczy w atm osferę śre-d­
nio-wiecza m-uzyczne-go prze-z nadzwyczaj cie­
kawe wprowadzenie ,,motetu" w stylu form

XIV i XV w. do motywów pieśni o Matce Bo­
skiej,

Nale-ży się pe-łne uz-nanie Wydawni-ctwu Mu­
zyki Polskiej" za udostępnienie zrzeszeniom

śpiewaczym oraz sz(kołom pozna-nia prawd-zi­
wych wartości muzycznych, współczesne-j lite­
ratury muzyki po-lskiej.

S.J,N.

Polacy - pionierzy
cywilizacfi i nasiki

Pierwszym gubernatorem Alaski był po woj­
nie secesyjnej Stanów Zjednoczonych GENERAŁ

KRZYŻANOWSKI WŁODZIMIERZ (1824-
1887).

Tłumaczem i sekretarzem 'biskupa ispahań-
skiego Fryderyka Bamabity, był misjonarz i or-

jentalista, jezuita KS. KRUSIŃSKI TADEUSZ

(1675-1757).
J'ednym z pierwszych 'badaczy wysp Mikro­

nezji w 1867—1885.był KUBASY JAN .

Słownik arabsko.francuski napisał w 1846 or-

jentalista KAZIMIERSKI WOJCIECH.

Przełożył na język polski poemat Saadiego
,,Gulistan*1 sekretarz królewski i tłumaęz języ­
ka francuskiego OTWINOWSKI SAMUEL

44- 1624).
Pułk złożony z Kurdów sformował i dowodził

nim w 1869 w armji tureckiej DR. JABŁONOW­
SKI WŁADYSŁAW.

M ołalki kulturalne
SALA WYCZÓŁKOWSKIEGO W MUZEUM

BYDGOSKIEM,
Muzeum Miejskie w Byd-goszczy stw orzyło

specjalną salę, poświę-coną prof. Leonowi Wy­
czół-kowskiemu, Sala obe-jm-uje 2-8 dzieł mistrza,
w tem 12 stanowią depozyty prywatnych osób.

WYJAZD PISARZA POLSKIEGO NA TERE­
NY EMIGRACJI POLSKIEJ,

W ostatnich czasach wz-maga się stale zain­
teresowanie literatów pols(kich życie-m nasze-j
emi-gracji. Po Kaden - Bandrowskim, Sieroszew­
skim, Janie Wiktorze wyjeżdża obecnie Michał

Rusinek, jeden z najwybitniejszych pisarzy mło­
dego pokolenia, laureat tegoroczne( nagrody li­
terackie-j m, Krako-wa na tereny emi-grac'ji pol­
skiej 'do Francji i Belgji,
WYRÓŻNIENIE OBRAZU MALARZA POL-

SKIEGO,

W Instytucie Sztuk Pięknych w Chicago od­
było się uroczyste odsłonięcie dwu-ch obrazów,
które wystawione były zeszłego roku na tutej­
szej wystawie światowej, a które w wyniku an­
kiety dziennika ,,C'hicago Daily News” o'trzy­
mały największą ilość głosów, jako najpiękniej­
sze obrazy. Pierwszy-m był o'braz J uł e e Bre-to­
na ,,Pieśń skowronka11 — drugim ,,Pułaski pod
'8avannah" Batowskiego. Odsłonięcia dokonała
'małżonka prezydenta Roosevelta.

DYR. L, STOKOWSKI W SZTOKHOLMIE.

W Sztokholmie bawi dyrektor orkies-try sym
fonicznej w Filadelfji, Leo-pold St-okows-ki. P,
Stokowski studj-u-je now oczesną muzykę sz-wedz­
ką a szc-zególnie muzy-kę lapońską. Ze Sztok­
holmu dyr, Stoko-wski udaje się na daleką pół­
no-c, skąd 1-go września powróci do Filadelfii.

KLASA RADJOFONJI W KONSERWATOR-

JUM BUDAPESZTEŃSKIEM.
Z inicjatywy znakomitego pianis-ty wę-gier­

s-kiego Dohnanyego, będzie na jesieni otwarta

w wyższej szkole muzycznej w Budapeszcie
klasa radioionji.
ODKRYCIE W BAZYLICE BETLEJEMSKIEJ.

Podczas prac nad remontem Bazyliki w Be-

tleem, odkryto przypadkowo p-odłogę moza-i­
'k'ową pochodzącą przypuszczalnie z 6-go wie­
ku. Mozajka ta znajdu-je się na głębokości oko­
ło pół metra pod obecną podłogą.



6 PIĄTEK, DNIA 27 LIPCA 1934 R.

Przemyśl, Mandel, R olnictwo, (Rzemiosło, Finanse

Doniosłe rozporządzenie Nin. Skarbu
w sprawie zastawu i przelewu obligacyj Pożyczki Narodowej

Jak już donosiliśmy pokrótce we wczoraj­
szym numerze naszego pisma, w tych dniach u-

kazać się mają dwa rozporządzenia p, ministra

skarb'ili określające zasady i warunki, na któ­
rych obligacje Pożyczki Narodowej mogą być
zastawiane, przyjmowane jako splata zobowią­
zań, oraz tytułem składek przy ubezpieczeniach
na życie.

Znaczna część subskrybentów Pożyczki Na­

rodowej po zapłaceniu całej należności odbiera

już obligacje tej pożyczki. Zbliża się też termin

zakończenia wpłat na pożyczkę pozostałej czę­
ści subskrybentów. Z tego też względu nie­
zmiernie ważne jest ustalenie warunków, na ja­
kich może być dokonywany przelew obligacyj
tej pożyczki przez ich posiadaczy. Jeśli chodzi

o przelew drogą sprzedaży, to według ogłoszo­
nego już poprzednio rozporządzema p, ministra

skarbu odbywać się będzie on mógł wyłącznie
za zezwoleniem komisarza generalnego Pożycz­
ki Narodowej, W szelkie tranśakcie, przeprowa­
dzane bez tego zezwolenia będą nieważne.

zaw'eranie takich umów u-bezpieczeniwych swą

zgodę, władza nad-zorcza udzieli prawa przyj­
mowania obligacyj.

Obligacjami Pożyczki Narodowej będzie mo­
żna opłacać składki ubezpieczeniowe również i

w wypadkach zawarcia ubezpieczenia bez umo­
wy o wpłacaniu obligacjami Pożyczki Narodo­
wej, przyczem zakład ubezpieczeń będzie mógł
na żądanie u-bezpieczonego przyjąć od niego
obligacje na sumę nominalną, nieprzekraczają-
cą trzyletniej składki za ubezpieczenie, a to ty­
tułem jednorazowej wpłaty, która spowoduje
zmnie-jszenie składki bieżącej, opłacanej za te

ubezpieczenie. Oznacza to, że przy istniejących
już umowach ubezpieczeniowych każdy ubez­
pieczony może żądać od zakładu ubezpiecze­
niowego przyjęcia wpłaty obligacjami Pożycz­
ki Narodowej w wysokości swej trzyletniej
składki, a to celem zmniejszenia w następstwie
tego pozostałych składek u-bezpieczeniowych
W tych wypadkach obligacje przyjmowane bę­
dą po kursie emisyjnym, t. zn. 96 za 100.

W ten sposób Pożyczka Narodowa, będąca

niewątpliwie oszczędnością subskrybentów, bę­
dzie mogła stać się środkiem dalszej kapitali­
zacji, zabezpieczającej byt rodzin ubezpieczo­
nych,

Oba rozporządzenia we-jdą w życie z dniem

ogłoszenia, co prawdopo-dobnie nastąpi dnia 26

lipca rb.

'Czy wiecie, że...

,..w okresie pierwszych 5 miesięcy r. 1934

przywieźliśmy 2.155 ton kukurydzy, wobec 1.453

ton, sprowadzonych w analogicznym okresie ro­
ku ubiegłym .

...wzrost w roku bieżącym przywóz nasion,

ziarn i owoców oleistych, w r. 1933 (w okresie

I—V) przywóz ten wynosił 27.736 ton, w roku

1934(l-V) 31.149 ton.

,..3 -krotnie wzrósł import kopry (14,110 ton

w r. 1934 w okresie styczeń—maj, wobec 4.902

ton w analogicznym okresie r 1933).
... wartość przywozu pomarańcz i cytryn

wzrosła w roku bieżącym w porównaniu do roku

ubiegłego. W r. 1933 (styczeń — maj) przyw'ie­
źliśmy 7.544 tony pomarańcz i cytryn, wartości

2.800 .000 zl., w r. 1934 (ten sam okres) 9.225

ton, wartości - 14 .2000 .000 zł.

... sprowadziliśmy więcej w czasie styczeń
— maj1934r. skórfutrzanych, niż w tymże o-

kresic roku ubiegłego o ok. 30 łon.

... wzrósł przywóz wełny owczej. W r. 1933

wypowiada! się on za okres 1—V cyfrą 7.554

tony, w r. 1934— tymże samym okresie — 9.938

... zwiększył się import szmat - 7 .889 ton

w okresie styczeń - maj1934 r. (wartości
4.234 .000 zł.) wobec 5.805 ton wartości 2.361 .000

zł. za ten sam okres roku ubiegłego...

Pożyczka Narodowa
Jako Środek oddłużenia

Ogłoszone zostanie rozporządzenie o

Spłacie zobowiązań obligacjami Pożyczki Na­
rodowej. Rozporządzenie to przewiduje, że in­
stytucje kredyto-we będą m ogły przyjmować
spłatę swych wierzytelności, powstałych przed
1 stycznia 1934 r. w obligacjach Pożyczki Na­
rodowej po kursie emisyjnym, t, zn, 96 zł, za

100, Komisarz generalny Pożyczki Narodowej
upoważni te instytu-cje kredytowe do do-kony­
wania na ich rzecz przelewu w tych wypadkach
o-biiga-cyj Pożyczki Narodowej.

Intencją tego rozporządzenia jest umożliwie­
nie instytucj-o -m zorganizowane-go kredytu, a

przedewszystkiem kasom komunalnym i spół­
dzielniom kredytowym przeprowadzenie słusz­
nego z punktu widzenia gospodarczego i spo­
łecznego oddłużenia słabszych ekonomicz-nie

posiadaczy o(bligacyj Pożyczki Narodowej, któ­

rym tą drogą umożliwi się zużytkowanie obliga­
cyj w racjonalny sposób.

Dalej rozporządzenie to przewi-duje możność

zastawu w ten sposób otrzymanych obligacyj
przez instytucje kredytowe po kursie 60 za 100

imiennej wartości. Zapewnienie tego prawa za­
stawu dla instytucyj, przyjmujących o-bligacja
Pożyczki Narodo-wej da możność tym instytu­
cjom utrzymania odpowiedniego pogotowia k a­
sowego.

Wobec tego, że rozporządzenie to daje moż­
ność instytuc-jom kredytowym, przyjmującym
obligac(je na spłatę wierzytelności, upłynnienie
zamrożonych aktywów, a dłużnikom-subskry-
bentom U(możliwia spłatę długu obligacjami i to

po cenie nabycia - - przypuszczać należy, że

speliii ono doniosłe zadanie gospodarczo-spo­
łeczne.

Akc-ja ta zależna jest od właściwego usto­
sunkowania się wchodzących w grę instytucyj
kredytowych, należy jednak przewidywać, że

jak i w innych wypadkach akcja oddłużeniowa,

ma-jąca na względzie ochronę słabego ekonomi­
cznie posiadacza obligacyj Pożyczki Narodowej,
znajdzie wśród kierowników tych instytucyj
właściwe zrozumienie.

Wpłaty przy umowach uhezoie-
czeń na życie obHgaciami

Pożyczki Narodowe!
Jednocześnie z rozporządzeniem o przyjmo­

waniu obligacyj Pożyc-zk-i Narodowej przy spła­
cie zobowią-zań ukaże się też rozporządzenie o

warunkach przyjmowania obligacyj tej pożycz­
ki przez zakłady ubezpieczeń, tytułem wpłat na

skła-cSci. Rozporządzenie to da możność zawie­
rania umów ubezpieczeniowych na życie, prze­
w idujących przyj(mowanie części lub całośc

składek obligacjami Pożycz-ki Narodowe-j, W a­
runki określone tem rozporządzeniem przyno­
szą ubezpieczonemu pewne korzyści zarówno

odnośnie kursu, według które-go obligacje będą

przyjmowane, iak i sposobu technicznego obli­
czania składe-k .

Obligacje Pożyczki Narodowej przyjmowane
będą na uiszczenie składek wyłącznie od pier-
wonabywców oraz osób, które otrzymały te o-

bligacje w drodze spadku lub na zasadzie w y­
roku sądowego. Obli-gacjami Pożyczki N arodo­
we; ubezpieczony będzie mógł wpłacać albo

całkowitą skład(kę jednorazowo za ubezpiecze­
nie- conajmniej z 10-letnim okresem ubezpiecze­
nia. albo skład(ki bieżące conaj-mniei za trzy

pierwsze iata ubezpieczenia. Obligacje te przyj­
mowane będą według wartości imiennej, t. zn,

100 za 100, Podkreślić należy, że w wypadku
śmierci, dożycia lub upływu umówionego termi­
nu ubezpieczenia, zakład ubezpieczeń wypłacać
będzie świadczenia ze siwej strony wyłącznie w

gotowiźnie, a więc nie zależnie od tego, że

składki uiszczane były o-bligacjami Pożyczki
Narodowej, Natomiast wypłata świadczenia w

przypadku rozwiązania umowy przez ubezpie­
czonego dokonywana będzie w o-b-ligacjach Po­
życzki Narodowej według ich wartości imien­
ne( i to w miarę możności w tych samych obli­

gacjach, które zostały przyjęte na uiszczenie

wpłaty. Gotówką więc wypłacana będzie jedy­
nie ewentualna różnica między kwotą wykupu,
a sumą obligacyj, złożonych przez ubezpieczo­
nego,

Dalej rozporządzenie postanawia, że ewen­
tualne pożyczki pod zastaw polis udzielane bę­
dą przez zakłady ubezpieczeń jedynie do wy­
sokości gotówkowej wpłaty na ubezpieczenie,
t.zn., że przy wpłacie samemi obligacjami po­
życzki takie udzielane nie będą.

Przyjmowanie obligacyj Pożyczki Narodowej
tytułem wpłat na składki ubezpieczeniowe za­
leżeć będzie od zgody zakładów ubezpieczeń.
Tym zakładom ubezpieczeń, które wyrażą na

Zaparcie. Według o-pinji szpital-i, nawet

c-horzy, leżący w łóżku, chętnie przyjmują
nat-uralną wodę gorziką Franciszka-Józefa i
śro-deik ten bardzo dobrze znoszą.

Jak wygląda itsonopol zljożow y
w Czechosłowacji ?

Interesujące szczegóły tej doniosłej dla rolnictwa czeskiego inowacji
Ja-k już podawaliś-my w jednym z pop-rzed-

nich nu-merów naszego pis-ma, rząd Czechosło­
wa-cji postano-wił po-wołać do życia monopol
zbożowy, które-go za-daniem jest re-gulo-wanie
po-daży z-bóż i mąki na rynku. Obecnie możemy

podzie-lić się z czytelnikami szczegółami tego
cieka-wego 1 charakterystycznego posunięcia,
którego głównym celem jest przyjście z pomo-cą

r-olnictwu czechosłowackiemu, wy-oze.r-pa.nemu

przez kryzys, p-rze-z przym-uso -we regulo-wa-nie

cen z-boża na rynku.
Narady, ja-kie się n-a te-n tema-t w Czecho­

słowacji toczyły, były długie i trudne. W ich

wyniku ukazało się w dniu 14 bm roz(porządze­
nie r-ządow-e z mocą ustawy o utwo-rzeniu ,,Cze­
chosłowackiego Towarzystwa Z'oożowe-go", do

którego będzie na-leża-ło wyłączne prawo: 1)

wy-kupu zboża krajow ej p-roduk-cji od roln-ika;

2) importu zboża, mąki, prod-uktów mąconych
zc zboża, jakoteż pasz na podsta-wie pozwoleń
Ministerstwa Ha-nd-lu; 3) sprzedaży pierws-ze­
mu odbiorcy wykupionego w kra-ju lub impor­
towanego zboża, impor-towanej mą-ki i produk­
tów mąoznych; 4) sprzedaży krajowych i za­
grani-c-znych pasz pierw-szemu odbi-o-rcy, W'zg-lęd­
nie pośrednictwa w s-przedaży; 5) wywo-z-u zbo­
ż-a zaigira-ni'cę.

Kapitał zakładowy stanowi 50 milj. Kcz.,

podzielony na 1.000 a-kcyj i-mienny-ch po 50.000

Kcz. Udziałowcami są zain-teresowane z-wiąz­
ki i organiza-cje rolnicze. Prezesa Towarzystwa
mianuje rząd na wniosek Mi-n. Ro-l-nictwa.

Pierwszym prezesem mianowany z-os-tał dr. Fei-

e-raben-d, naczelny dyrektor ce-ntrali z-wiązków

gospodarczych. Cztere-ch wicepreze-sów oraz 16

członkó-w wybiera walne zgromadzenie, propor­
cjonalnie do wpłaconych udziałów.

Zyski Towarzy-stwo rozdzielane są na-stępu*
jąco: 5% na ogólny fu-n-dusz rezerwowy, reszta

na dywidendę, która jednakże nie może prze*
kroczyć 6%. Po-została nadwyżka, jak również

zy-s-ki z imoprtu, które oso(bno będą obliczane,
oraz nadzwyczajne zyski tworzą specja-l-ny fun

dusz rez-erwowy.

Jeśli specjalny fun-dusz nie osią-gnie wysoko­
ści 60 miłj. (np. z po-wod-u braku i-nteresów im­
portowanych l-ub mały-ch zysków) rząd wpłaca
na ten fundusz brakują-cą do 60 tnilj. kwotę.
Fu-ndu-sz ten ma służyć przedcw-szystki-om na

pokrycie st-ra-t towar-zy-stwa, pow-s -tałych z inte­
resów, p-rzep-rowadz.any.ch z polecenia rządu o-

raz z interesów z nadwyżkami zbożowemi.

Rozwiązanie to-wa-rzystwa może nastąjpić
przez uchwalę walnego zgromadzenia, decyzji
rządu lub konkursu. W razie rozwiązania prze-z

rzą-d państwo wynagra-dza szkody, jakicby u-

ciorpiał kapitał akcyjny.
Ceny wykupu boża (parytet Praga) są na­

stępujące (w Kcz. za lq): pszenica 162, żyto
125, jęcz-mień na pa-szę i owies 112, kukury-
dza102.

Cena ta, począwszy od 1 w-rze -śnia nb. do 1

czerwca 1935 r. będzie się z-większała o mie­
sięczną do-płatę w wysokości Koz, 1,80 przy

pszeni-cy tak, ic z końcem okresu osiągnie p-sze­
nica Kcz. 180, p-rzy życie o 1,50 (os-tatecźna ce­
na żyta będzie 140), przy jęczmieniu na paszę,

owsie o-ra-z kukurydzy o 1 Kce. (ostatec-zma ce­
na jęcz-mienia i owsa 122 oraz kukurydzy Kcz.

112).
Ceny jęczmienia browarne-go zostaną okre­

ślone później.
Ceny rozumi-e się za towar bez worków, na­

ładowany do wagonów, wzg-lędnie na sta-tki v.

Pradze. Ceny d-la mi-e-j-sc po-za Pragą uis-tanowi

Towa-rzystwo na podstawie obe-cny-ch ,różni-c,

is-t-ni-ejących między parytetem praskim a od

nośnem miejscem. Ceny pasz ustan-awia-ne bę­
dą od wypadku do wypadku zależnie od sy-tua­
cji na ryn-ku z-boża i pasz.

Za wykonywanie swych czynności (t. j . prze­
jęcia, magazy-nowanie, utrzym ani-e ąparatc

przedsiębiorstwa i t. -p.) pobie-ra Towarzystwo
opłaty, któ-re przy 1 q. żyta, owsa, kukurydzy i

jęczmienia na paszę wynoszą K-cz. 7, przy psze­
nicy i jęczmieniu bro-war-nym Kcz. 8 .

Cenę sp-rzedażną na z-boże, przeznaczo-ne do

in-nego cel-u ja-k do przeróbki w młynach (na
stód, suro-gaty kawy, krochmal i t. p .) zostaną
ustalone później w porozumie-niu z organizacja­
mi odno-śnych przed-siębiorstw. Wrazić nie*

dojścia do po-rozumienia, rzą-d o-kreśli ceny, ja­
ki-e będ-zie mogło pobierać Towarzystwo.

Rząd również, na wniosek Towa-rzystwa,
okreś-lać będ-zie ceny zboża na eks-port.

Wiadomoici gospodarcze
Krafowe

POWRÓT WICEMINISTRA DOLEŻALA.
Powrócił z Genewy do Warszawy podsekre­

tarz stanu w Miu. Przemysłu i Handlu dr. Fran­
ciszek Doleżal, który w charakterze przewodni­
czącego brał udział w posiedzeniu Komitetu E-

konomiczuego Ligi Narodów.

EKSPORT Z POLSKI CO ARGENTYNY.

Izba Przemysłowo-Handlow'a w Warszawie
delegow'ała ostatnio swego wysłannika eksporto­
wego do Argentyny, celem nawiązania dalszych
stosunków handlowych z tamtejszym rynkiem.
Dotychczas przedstawiciel izby otrzymał zamó­
wień na rynku argentyńskim na sumę przeszło
600 tys. zł., które dotyczyły głównie materjalów
włókienniczych.

Wysłannik izby zamierza uruchomić w Bue­
nos Aires stałą ekspozyturę przemysłu polskiego.

WYSTAWY RZEMIEŚLNICZE W WARSZA.
WIE.

Celem zapoznania rodaków z zagranicy,
przybywających na zjazd do Polski, z rzemio­
słem polskiem, rozwojem szkolnictwa zawodo­
wego i możliwościami eksportu wyrobów rzemie­
ślniczych, zorganizowane zostaną w Warszawie
w czasie zjazdu 3 wystawy rzemieślnicze: 1)
wystawa zabytków cechowych w lokalu przy ul.

Miodowej 14. organizowana przez Zw. Rzem.

Chrześcijan, 2) wystawa prac uczniów i zbiorów
Muzeum Rzemiosł i Sztu-ki Stosowanej przy ul.

Chmielnej 53 i 3) wystawa prób i wzorów rze­
mieślniczych w Resurs ie Obywatelskiej, Krak.
'Przedmieście 64, organizowana przez Izbę Rze­
mieślniczą w Warszawie. Otwarcie wystaw na­
stąpi w dniu 1 sierpnia r. b.

ROZMOWY KONTYNGENTOWE POLSKO­
FRANCUSKIE.

Od szeregu tygodni toczą się w Paryżu roz­
mowy polsko-francuskie, dotyczące ustalenia

prowizorycznych, wzajemnych list kontyngento­
wych na III kwartał r. b. Rokowania te znaj­
dują się na dobrej drodze i zakończenia ich na­
leży się spodziewać w eiągu najbliższych dni.

EKSPORT Z POLSKI W I. PÓŁROCZU R. B.

Wartość eksportu polskiego w pierwszem pół­
roczu r. b. wyniosła 472,6 miljon. zł. — W ten

sposób wartość eksportu naszego wzrosła w po­
równaniu z pierwszem półroczem r. 1933 o 37

miljon. zł.

Zagranicznne
PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY W EUROPIE

KURCZY SIĘ.
Międzynarodowe zjednoczenie zw iązków przę-

dzialnianych, tkackich i bawełnianych ogłosiło
po trzy'letniej przerwie dano statystyczne z dnia
31 grudnia 1933 r-, odnoszące się do św iatowe­
go przemysłu bawełnianego. W dniu tym czyn­
nych było ogółem 3.129.969 wrzecion, wobec
3.158.778 w dniu 31 grudnia 1930 r. Niemal wc

wszystkich kraj ach Europy nastąpiło ogranicze­
n ie produkcji na korzy'ść Azji, a zwłaszcza Ja­
ponji, w której przemysł b awełniany rozwinął
s ię wydatnie.

ZBIÓR KAWY W BRAZYLJI.

Według ogłoszonych ostatnio danych urzędo­
wych, tegoroczny zbiór kawy w Brazylji wyno­
si 14.102.000 worków. Z tego na Sao Paolo przy'­
pada 8.388.000 worków, na Minas Geraes -

2.867.000, Ecpirito Santo — 1.250.000, Rio de

Janeiro — 900.000, Baranę — 220.000, Bahję. —

203.000, Pcrnambuco — 200.000 i wreszcie Uo-

yar — 75.000 worków.

ZAPASY ZBOŻA W JUGOSŁAWJI.

Zapasy zboża w Jugosławji wynoszą prawje
2 miljony kwintali, zbiór tegoroczny zaś da,
według obliczeń, około 1S miljonów kwintali .

Ponieważ spożycie wew'nętrzne osiąga liczbę 17

miljonów, można w ięc się spodziewać, że nad­
wyżka, przeznaczona na eksport, wyniesie 2

miljony kwintali.

CIĘŻKA SYTUACJA BANKÓW WŁOSKICH.

Sytuacja banków włoskich jest ciężka. De­
pozyty, które w r. 1930 wynosiły około 9 mil­
jardów lirów, zmn iejszyły się do 6 miljardów;

i kursy akcyj spadły mniej więcej o 40%, dywi­
dendy o 50%. Od kilku miesięcy trwa odpływ
złota z Banku Itals-kiego. Wobec tego zastoso­
wano surow'o środki zapobiegawcze przeciw u-

eieezee kapitałów'. N ie pozostało to bez wpływ-u,
gdyż według ostatniego bilansu zapas złota w

Banku Italskim zmniejszył się w ciągu dziesię­
ciu dni tylko o 20 miljonów lirów, podczas gdy
poprzednie cyfry odpływu były znacznie więk­
sze.



PIĄTEK', DNIA 27 LIPCA 1934 R.

tKuań,
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Kalentiarsyk rzym.- kat.

Czwartek Anny matkiN.M.P. — Piątek Pantaleona m.

Do dnia 19 b. rn.

apt. Centralna ul.

- Nocny dyżur aptek:
rano dyżurują: w śródm.:

Chełmińska 6.
Mofcre: apt. ,,Pod Łabędziem" ul. Ko­

ściuszki 15 (od godz. 22 -giej do rana)
Bydg. Przedm. apt. .,Sw. Anny" Mickiewi­

cza 98 (od 22.30 do rana).
REPERTUAR KINj

PALAOE — ,,Precz z kryzysem"
MARS — ,,Niepotrzebne dziecko"
ŚWIATOWID — ,,Zbrodniarz".
LIRA - Barkarola Miłości"

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W czwartek, dnia 26 bm. teatr nieczynny

W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 20-tej
Przedstawienie dla wojska
mURL0P MAŁŻEŃSKI"

Krotochwila w 3 akt. J . Horsta

Abonamenty i passe-partout nieważne

II

Bez zmian
Przewidywany przebieg pogody w dniu

26lipca b, r.

Najpierw zachmurzenie duże, potem zmien­
ne z pi-zeio-tnemi deszczami. Temperatura bez

znacznych zmian. Umiarkowane wiatry półno­
cno - zachodnie i zachodnie.

KINO ,,LIRA -

Informator
d la pcniffezdnnyicA

meSaruniu

Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej

łrachstl aa Pomorzu. — Dancing,

Najlepsza oKazja Kupna:
Browar i Słodowała Kobylepole, filia Toruń,

Czerwona. Droga 35, tek 312. Piw a, porter,
Smoaiaidy, woda sodowa.

B, Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona —

Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda-
źsista. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16.
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli-
nik ocznych i dla wojska.

Schwenkgmb — Radjo, ul. Łaeienna 17. —

Aparaty części.

Z miasta

- 'Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy
R. P . w Chełmży zawiadamia wszystkich po­
doficerów rezerwy powiatu toruńskiego, że

zgodnie z statutem Związku przyjmuje się na

członk'ów Koła podoficerów reizerwy zamiesz­
kałych w powiecie toruńskim. W związku z

powyższem zwołuje się ogólne zebranie człon­
ków i sympatyków związku na dzień 29 lipca
b. r. na godz. 11 -tą do lokalu Powiatowej Ko­
mendy P.W .63p.p. wChełmżyprzy ul.

Dworcowej.
- Sprostowanie. Na dorocznym konkursie

czesania pań o mistrzostwo Pomorza, który od'­
był się przed kilku dniami w Świeoiu, drugie
miejsce w klasie drugiej uzyskała p. Barczyń-
ska z Torunia, a nie p. Barcisczewska, jak myl­
nie podaliśmy w wczorajszem sprawozdaniu.

- Większa niemiecka firma, trudniąca się
wyrobem maszyn do pisania, maszyn do szycia
i rowerów, poszukuje zaprowadzonego repre­
zentanta. Zgłoszenia należy skierować do pre­
zesa kol. Piotra Neumanna, Toruń-Mickicwicza

132 tel. 432. Zaznacza się, że tylko członkowie

Stowarzyszenia Chrześcijańskich Kupców Po­
dróżujących i Przedstawicieli Handlowych ma­
ja prawo korzystania w razie potrzeby z wska­
zywanych pos'ad. Osobom nie będącym człon­
kami, nie udziela się informacyj.

-M łodociani uciekinierzy. We wtorek, 24

b. m ., policja toruńska przytrzymała 13-Ietniego
Alfeó'a Starosteckiego z Sosnowca i 10-letniego
Jana Dudkę z Łodzi. Obydwaj młodzieńcy
przebywali ostatnio w Zakładzie Wy'chowaw­
czym 'w Warsawie, skąd przed kilku dniami

uciekli, bv ,.na gapę", pociągiem pośpiesznym,
przyjechać do Torunia. W najbliższych dniach

zostaną oni przewiezieni do Zakładu Popraw­
czego w W ejherowie.

Z urze.du stanu cywilnego. W dniu 24 b.

m. zawarli związek małżeński: kupiec Franci­
szek Błoch z Martą Poczewską woźny Antom

Zalewski z Rozalją Trejderow-ską; zgłosili uro­
dzenia: robotnik Bronisław Kluszczyński (cór­
ka), ma-szynista Jan Warszawski (syn), robot­
nik Franciszek Bąsfca (syn), robotnik

Stefan Ociński (córkaś i dr. med. Marjan
żórawski (syn); zmarli: Au-gust Th-oms lat 79,
Anastazy Lewand'owski, lat 56, Wła-dysław
Kn-asiak, lat 30, Konstanty Łuk-as-ze-nia, lat 24 i

l'awel Kołakowski, lat 22.

NAJPIĘKNIEJSZA PREMJERA l
PIERWSZY RAZ W TORUNIU! Dawno nic
'widziany, ubóstwiany przez wszystkich, męski

i ozarujący
GUSTAW FROEHLICH
w wielkim arcydrainacie pełnym czaru miłości

i poświęcenia

BARKAROLA MIŁOŚCI
Aroyfilm jakiego Toruń dawno nie widział i nie

słyszał.
Koncert gry aktorskiej. Przepych wystawy. Cza­
rująca muzyka. Najpiękniejszy poemat miłości.
UWAGA: W filmie tym usłyszycie najpiękniejszą
operę Opowieści Hoffmana Film ten na długo

zostanie w pamięci wszystkich.

Nadprogram najnowszy tygodnik Paramountu.

Początek5,7i9.Wniedzieleiświęta3.5,7i9

ESPLANADA
Dziś o godz. 20 wielki nadzwyczajny koncert
Po koncercie noc tańca z róinemi urozma­
iceniem!, Codziennie humor do samego rana.

— Nocny dyżur aptek: Od dnia 14—20. 8.

34 r, dyżurują: apteka ,,Pod Koroną", ul, Wy-
bick'ego 39, tel. 137 i apteka ,,Pod Gwiazdą",
u'., C hełmińska 26, tel. 399.

REPERTUAR KIN.

,,A POLLO" — wyświetla gigantyczne arcy­
dzieło wytwórni włoskiej p. t, ,,Kabirja". Nie­
widziany dotąd rozmach realizacii i wystawy.

,,G RYF'1 — Szampań-s-ka komadja, tryska­
jąca humorem p, t. ,,Noc szału", W rot. gł, Je-

anne Beitel i Lucjan Barox, Pozatem tygodnik
FoxaiKronikaP.A.T.-a.

,,ORZEŁ" - nieczynne.

IIInformator
dla prziiicsdnijcfi

n?SrudxiaądxwM
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE I KA­

WIARNIE:

,,Królewski Dwór", Rynek 3/4 najwspanialszy
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja,
kawiarnia i piwiarnia.

,,Hotel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja, garaż.

POLECAMY FIRMY:

Apteka pod ,,Lwem", ul. Pańska, poleca się
Szanownej Publiczności.

,,Łucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia
21) poleca na dogodnych warunkach rowe­
ry, maszyny do szycia, radjoodbiorniki, pa-

tefo-ny, kuchenne naczynia ałuminjowe, wy-

żytnaeze.

Paczki przesyłane powodzianom
poczta przyjmttle bezpłatnie

Wszystkie urzędy pocztowe na terenie całego państwa, a więc i na

Pomorzu, przyjmują bezpłatnie paczki z żywnością, odzieżą i t. p., przesys
łane dla ofiar powodzi na adres któregokolwiek z komitetów, utworzonych
na objętym klęską powodzi terytorjum. Blankiety nadawcze (przekazy),
potrzebne przy wysyłaniu paczek również wydaje sie bezpłatnie.

Kierownik partii hitlerowskiej
na Pomorzu w niełasce

TFrząd Frasowy partji narod0wo-socjalistycz-
aej donosi, że kanclerz Hitler złożył wczoraj z

urzędu kierownika okr. partji narod.-socj. na Po-

norzu Wilhelma Kartensteina za niewypełnianie
:arządzeń kierownictwa partji. 17a o-próżnione

stanowisko powołany został Frańz Sehwede do­
tychczasowy nadburmistrz miasta Koburga.

— Dyżur nocny aptek od dnia 24—30. 7. br,
pełnią: Apteka przy Bielawach, Chod-kiewicza

22 tel. 14-67, Ap-teka po-d Łabędziem, ul. Gdań

ska 5, telefon 204 i Apteka Staromiejska, ul.

Długa 39, tel. 300.

REPERTUAR KIN,
Adria: — ,,Noce portowe".
Kristal: — ,,Bunt w Szanghaju'*.
Apollo: — ,,Ożeń się ze mną" i Poganka".
Marysieńka: — ,,Ostatnia carowa' i ,,Bran­

ka syna puszc-zy",
Rewja: — ,,Z dradzieckie światli" i ,M iłost­

ki wiedeńskie" .

Bałtyk: — ,,Messalina" i ,,Żywy trup".
8 miasto

— Do pp. prezesów Organizaeyj Prorządo-
wyc-h i pp, prezesów oraz członków Kól BBWR,
w Bydgoszczy, W piątek, dnia 27 lipca br, o

godz. 18 -tej (ó wieczór) odbędzie się uroczyste
odsłonięcie tablicy z racji przemianowania ul.

Senatorskiej na ul. śp . Bro-nisława Pierackiego.
Uprasza się wszystkich członków Kół B. B.

W.R. '

Organizaeyj Proreądowych o wzięcie
udziału w tej uroczystości.

Punkt zborny przy ul. Senat-orskie-j, róg ul.

Ciemnej.
— Na odezwę dyrektora Okręgu Poczt i Te­

legrafów w Bydgoszczy inż, Włodzimierza Ko-

zubka personel Zarządu Dyrekcji Okręgu P, i

T, oraz personel służby wykonawczej zatru­
dniony w całym okręgu dyrekcyjnym opodat­
kował się na rzecz Centralnego Komitetu Nie-

sien:a Pomocy dla Powodzian w wysokości 1—

2 proc, miesięcznych poborów na przecią-g 1—

3 miesięcy.
— Związek Niższych Pracowników Poczt.,

Telegr, i Telef, urządza w dniu 5 sierpnia br.

wycieczkę parostatkiem do Ciechocinka, Bil-ety
w cenie 2,50 zł, dla d-orosłych i 1,— zł. dla

dzie-ci - w obie strony — na-być mo-żna w

skła-dzie papieru przy ul. Pomorskiej, róg D-wor

cowej. Na 6tatku orkiestra i bufet własny. Go­
dzina od'jazdu podana będzie później.

— Do Ciechocinka wycieczka dnia 29 lipca.
Odjazd z Plaeu Teatralnego 0 godz. 7 ran0, po­
wrót tegoż dnia o godz. 22, Bilety w cenie zł.

5.50 do nabycia w ,,ORBISIE".
- - Baczność wyeieezka do Wilna. Program

w opracowaniu. Przejazd w obie strony wynie­
sie 29,__ zł. Szczegóły będą podane w afiszach

i prasie.
Zarząd właścicieli małych nieruchomości

miejskieh i wiejskich na okręg nadnoteelri ^w

Bydgoszczy przy BBWR wzywa w szystkich
członków Związku, by pośpieszyli z pomocą

ofiarom powodzi — naszym braciom — na Pod­
halu, składając ofiary w Redakcji ,,Bnia Byd­
goskiego".

— W polskie ręce. Bom przy ul. Gdańskiej
45 ku,pił p. dr. Tywusik z 'Koronowa. Posesja ta
należała do Niemca p. Hase, który stale zamie­
szkuje w Rzeszy.

— Skradł ojcu zegarek i brzytew, Andrzej
Wilczewski d-o-niósł policji, że syn jego Jan

skradł mu zegarek i brzytew.
— Zamach samobójczy szofera, W czoraj o

godz. 2 -giej w nocy na Placu Wolności znale­
ziono bezprzytomnego 34-letniego Henryka Be-

rendta, szofera z Poznania. Bereadt usiłował

popełnić samobó-jstwo i w tym celu napił się
lizolu, D esperata odwieziono do szpitala miej­
skie-go. Życiu jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Powód rozpaczliwego kroku naraeie nie

jest enany,
— Rowerzysta pod kołami samochodu. Na

szosie za Jasińcem wpadł pod koła samochodu

DZ, 019 rowerzysta Karol W endland (ul, Koś­
ciuszki nr. 5), 'Rannego odwiózł szofer Cz. Głów

czewsfei do szpitala, poczem zameldował o wy­
padku policji.

— Czyje klucze? W IV, Komisarjacie policji
znajduje się 5 kluczy, które znaleziono przy ul.

św. Tró-jcy.

3nformatow
dietptzvieźd% ajqcycft
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Z miasta
— Bracia Adamowieze dla upamlętólenr-.

chwil pobytu w Grudziądzu podpisali wraz z p.
Elżbietą Adamowiczową i przedstawicięłam'
władz podczas oficjalnego przyjęcia w ratuszu

artystycznie wykonaną pla'kietę z odpowiednim
tekstem,

— Powrót z urlopu. Obwodowy Inspektor
Szkolny p, Józef Leja powrócił z urlopu, który
spędził w Krynicy i w dniu wczorajszym objął
urzędowanie.

— Komitet Pomocy Powodzianom (sekcje i

podsekcje) obraduje w sali 209 w Ratuszu. Sek­
cja Finansowa dnia 25 bm, o godz, 18-tej. Sek­
cja Naturalij dnia 26 bm, o godz, 19-łej, pełny
Komitet dnia 27 bm. o godz. 18tei, Prace idą
w Grudziądzu pełną parą; to też osiągnięty bę­
dzie efekt niemały.

— Przemianowanie ulicy Lipowej na ,,Le-
gjonów*1 odbędzie się, zgodnie z uchwałą Rady
Miejskiej, w dniu 20-lecia wymarszu Pierwsze'

Kadrowej.
— Żołnierza Pierwszej Kadrowej — jak

wiadomo — ma Grudziądz tylko jednego. Jest

nim zasłużony i długoletni skarbnik oddziału

grudziądzkiego Związku Legionistów Polskich

p, Henryk Czerniak, właściciel handlu skór,
zam, przy ul. Mickiewicza 18.

Komisja sanitarna, składająca się z pp
ceehmistrza piekarskiego Zajączkowsk iego, pod-
cechmistrza, radnego miejskiego Nogowskiego
oraz p. Małeckiego, przeprowadziła rewizję w

sklepach i pracowniach piekarskich, kończą(,
prace dn. 24 bm. Ogólny wynik rewizji jest
dobry. Stwierdzono wszędzie zastosowanie prze.
pisów prawnych i przestrzeganie czystości, po­
rządku i bezpieczeństwa. ,

"__ Baczność Podoficerowie Rezerwy! Bma

28. bm. o godz. 18,30 odbędą-się w sali wykła­
dowej 64 pp. ćwiczenia aplikacyjne na stole pla­
stycznym, które przeprowadzi p. kapitan PrasKl
Wobec powyższego Zarząd Koła wzywa wszyst.
kich kolegów do bezwzględnego wzięcia ^ndziału
w powyższych ćwiczeniach; niemożliwość Pr ^y -

bycia należy usprawiedliwić. Zbiórka o godz.
1S,15 przed wartownią 64 pip.: przy ul- Lipowej.

Zebranie kupców branży kolonialnej
przv B. B . W . R . od'będzie się w czwartek, dn.

26 bm. o godiz. 20 . w S'ali dworca autobusowe­
go. O przybycie wszystkich członków prosi

Na pielgrzymkę do Wilna (dn. 4. wrześ­
nia rb.) mogą zgłasizać się Panie Miłosierdzia z

całej diecezji chełmińskiej u p. prezeski Han-

cizewskiej w Grudziądzu, ul. Toruńska 10, naj­
dalej do dn. 3. sierpnia rb. . ,

D a n cin g towarzyski ,,Polskiego Bialegc
Krzyża11, kóry odbędzie się w sobotę, dn. 4.

sierpnia rb. w salach ,,królewskiego Dworu

zapowiada się szczególnie wspanmle, gdyr
punktem atrakcyjnym zabawy będzie tomboh.

q 9K. S. Fe-Pe-Ge o-d'będzie nadzwyczaj­
ne zebranie członków dn. 3. sierpnia r . o

a,0dz. 20. w ,,Tivnli . . .

— Pogrzeb ś. o . Władysławą Gątkowskw;
go, tragicznie zmarłego właściciela ,,K * on*

filmu11, odbędzie się w czwartek, dn. 26 bm.

POPl kDzisiaj, w czwartek, dn._26._bm o godz:
19. w lo'kalu własnym odbędzie się zebranie

”L ! i J0Odprowfy'Komendantów Obwodowych
L M Okręgu Pomorskiego odbędzie się w nie­
dzielę, dn. 29bm. o godz. 11 . w lokalukomen­
dy Obw. Grudziądz.

Chór więzienny grudziądzKiego Uomt

Karnego, dzięki staraniom swego kapelmistrza,
strażaka Andrzejewskiego, wykonuje b, udataie

pienia religijne na 4 głosy, jak np. ostatnio pod­
czas solennego nabożeństwa, celebrowanego w

kościele poreformackim przez prot, U. o .

ks. dr, N'owickiego B Wilna. , , . ,

w niedzielę w godzinach popołudniowych
wyjedziemy na statku ,VistuH1* Pod Gmew,
wracając pod wieczór. Cel ciekawe, podróży,
przekonanie się o skutkach powodz,.

- Ruch na Wiśle zamiera. We wtorek wv

ruszyły w podróż po Wiśle tylko dwa statki
Vistu' 11 - w kierunku Warszawy ,,Belweder

a w kierunku Gdańska ,,Grunwald . Statek lu

kstisowy Halka" został uwięziony w Grudę ą
dzu gdyż''z powodu wysokiego wodostanu nie

może przejechać już pod przęsłami mostu ko

lejowego.
Mecz piłkarski odbędzie się w czwartek

dn. 26 bm. o godz. 18. na Boisku Miejskiem,
Wystąpią obie drużyny G. K . S . oraz Związku
Rezerwi's'tów.

Pogrzeb ofiary wybuchu
w łtRecord-fili**ieM

We wtorek przed wieczorem odbył się po­
grzeb śp. Edmunda Humskiego, ofiary tragi
cznej katastrofy ,,Record-filmu' . Śp. Zmarłego
odprowadził na miejsce wiecznego spoczynki
proboszcz parafji Naw . Serca Jezusowego ks.

Van Bleriąue. Za trumną, tonącą w kwieciu

postępowała brać sokola z gniazda tarpićskiiego
- stroskani rodzice, smutne rodzeństwo, licent

krewni, przyjaciele, znajomi.
Niech mu ziemia lek'ką będzie!

Wista wzbiera
Dnia 25 bm. o godz. 8 rano poziom Wi­

sły w Grudziądzu osiągnął stan 4,54 m. po­
nad normę. Chwila przełomowa - wedle
obliczeń zarządu dróg wodnych - nastąp,
dnia 26 bm., o godz. 16-tej.

Toruń-Warszawa 2.37. 650 8.05, 937. 12.51
13 55 15.30. 15.58 18.01, 19.58 21.35 (tran­
zytowy). 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40 3.10, 3,56, 5.50

7,35, 12.06. 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17.

20.03, 20.10

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta
od 20. V. - 2. IX .).

Nakło-P iła 0.01, 6.15 10.35. 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55 811. 13.45 16.10. 21.50
Inowrocław—Poznań 2.35. 3 .50 6.20. 11-45.

13.40. 16.28 18.10. 2040 22.25, 23.15.

Wągrowiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26, 18 54

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13-40
23.15 .

Rcstauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.
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Poziom Wisły w Toruniu osiągnął punkt kulminacyjny
Regularny przybór wód w daga środy - Straty w ogrodnictwie na terenaci! nadbrzeżnych

Wczorajszy przebieg powodzi w Toruniu był
zupełnie spokojny. Poziom wody podnosił się

nadzwyczaj powoli i bard-zo regularnie. W idać

to dobrze z następujących notowań, dokonanych
w Toruniu w dniu wczorajszym: o godz. 2 było
45,87 .m ., o godz. 4 45,91 m., o godz, 6 45,94
a., o go-dz. 7 45,96 m., o godz. 8 45,97 m.,

o godz. 10 45,99 m., o godz. 11 46,01 m., o

godz, 12 46,02(m., o godz. 14 46,03 m,, o godz.
16 46,04 m., o godz. 18 46,05 m., o godz. 20

46,07 m., o godz. 22 46 ,08 m.

Z powyższego widać, że spodziewana wczo­
raj, w godzmach południowych, kulminacja,
przy stanie wody 46,30 ponad poziom normal­
ny, nie nastąpiła. Jak nam komunifeuią z Wy­
działu Dróg Wodnych, poziom wody w Toruniu

nie .osiągnie już wysokości 46,30 m. Do-jdzie
on przypuszczalnie tylko do 46,15 m. Nato­
miast ten wysoki poziom rzeki utrzym a się, na

skutek nowych opadów w całem dorzeczu Wi­
sły, przypuszczalnie w przeciągu 5-ciu dni.

Podniesienie się poziomu rzek; w Toruniu

w dniu wczorajszym o około 30 om. nie wiele

zmi-eniło wygląd nadwiślań-skich oko'lic miasta.

Jedynie na nadbrzeżu, na odcinku od t. zw . go­
łębnika pocztowego do Ośrodka Sportów W od­
nych, woda w kilku mie-jscach dość poważnie
u-szk-odziła brzeg, a koło sa-mego gołębnika na­
wet zalała bulwar. W południowej części o-

gródka Ośrodka Sportó-w Wodny-ch grozi —

na skutek silnego podmycia przez wodę — za­
walenie się części brzeg-u,

Naogół najwięcej sz-kód ponieśli właściciele

ogrodów, poł-ożonych nad Wisłą, w pobliżu por­
tu zimowego. Właści-ci-el ogrodnictwa p. Lu­
cja-n Tomas-zew-ski poniósł straty na sumę ok-oło

20 tysięcy zł. Staro-ście wałowemu niziny nie-

szaw-skiej p. Koźli-kowskiem-u woda zalała po­
nad 15 morgów ogrodu. Po-nadto wezbrana rze­
ka zatopiła przy po-rcie zimowym ogródki dział­
kow-e pp. Ulri-cha,, pracownika Tramwajów M-iej
skich, Kusia, emerytowanego komornika i in­
nych. Na kępach Bazarowej i Wiesego oraz w

parku miej-skim woda nie wyrządziła większych
szkód.

Nieco lepiej, lecz również groźnie pr-zedsta­
wi-a się sytuacja w są-siedniej Złoto-rji. Z wez­

br-a-nej W-i-sły sterczą tu s-a-motnie ruiny starego

zamczyska, otoczone zewsząd wodą...

Z drugiej strony Torunia ten sam obraz uiszczania
Po dokonaniu i-n-spekcji miej-scowości w

górnym biegu Wisły, p. staro-sta z to-war-zys-zą-
cemi mu o-sob-ami udał się w przeciwnym kie­
runku przez Toruń w stronę Czarnowa. Tu

si-ę z-a-groda rolnika H eino J-aib-sa, g-dz-ie woda

lada chwila grozi wtargnięciem d0 wnętrza do'

mostwa. Wobec zatrzymania się przyboru Wi­

sły jednak, go-sipodarz jest z-dania, że niebez

Wędrówka po zalanych taranach
w powiecie toruńskim

Znaczne spustoszenia we wsiach nadwiślańskich
Wczoraj, we środę p. starosta Rogowski,

jako kierownik a-kcji przeciwpowodziowej w

powiecie toruńs-kim, wyjechał w towarzystwie
p. kapitana- Meleniewskiego z 8 bat. saperów,
komisarza P. P . p. Głuchowskiego i przedsta­
wiciela nasze-go p-isma na objazd zalanych tere­
nów po obu s-tronach Torunia. Inspekcja mia­
ła na celu stwierdzenie, jakie rozmiary przy­
brała powódź oraz wydanie w związku z tem

odpowiednich zar-ządzeń za-po-biegawczych i

ewtl. ra -towniczych.
W powiecie toruńskim na-j -bardziej dotknię­

te z-ostały klęską powodzi wsi: Rudak, Brzozy,
Otloczyn, Złotorja i Silno w górnym biegu
Wisły i Wielka Zławieś oraz Górsk i Smołno

w dol'nym bie-gu. Te miejscowości właśnie byly
celem wyja-zdu p. starosty.

Wieś pod woda
Tragizmem i grozą przejmuje obr-a-z kwit­

nącej niedawno a obecnie niemal doszczętnie

zalanej wsi Brzozy, położonej przy drodze z

Torunia do Ciechocinka. Auto p. star-osty z tru­
dem brnąc po rozmokłej jez-dni, miejscami tyl­
ko wybrukowanej, zatrzymuje się przed pierw­
szą z brzegu zagrod-ą . Stąd otwiera się wi-dok

na olbrzymią rozto-cz wód z wyłaniającemi się
z n-iej kępkami zieleni: to korony drzew w-s-ka­
zujące na to, że pod wodą znajdują się sady,
ogrody, łąki i-gaje. Opodal widać kilka do­
mostw wraiz z za-budowania-mi gospodarskiemi,
całkowicie otoczonych wod9, dochodzącą nie­
mal pod drzwi mieszkań. Przez lornetkę widać

w oddali Wilczą Kępę, w-z-noszącą się n-iby wy­
spa z zabudowaniami właściciela, p. Borow­

skiego, który mimo groźby zatopieni-a nie opu­
ścił swego g-ospodarstwa. T ak samo zresztą za­
chowują się właściciele innych za-to-pionych
gospodarstw, pozostając do os-tatniej chwili w

swych obejściach i strzegąc swe-go dobytku.

Mężczyźni w dotkniętej klęską wsi zacho­
wują na-ogół pewną pogodę ducha, kobiety na­
tomia-st, przejęte roztaczającem s-ię dokoła

nich zni-szczeniem, ze łzami w oczach skarżą się
na klęskę powodzi. I rzeczywiście — jest nad

doły ze zbożem oraz stajnie i obory z żywym
inwentarzem.

W o b e c m-ożl-i-wośc-i da-lszego p-odni-esienia
się poziomu wód, p. staro-s-ta Rogowisfc-i 'wy-dał
odpowie-dnie dyspozycje sołtysowi w Brzozie,

ponadto zaś zwrócił się telefonicznie do d-cy 8

bat. saperów p. ppułk. Gorczyńskiego, o urzą­
dzenie we wsi punktu ratowniczego. Ni-ezwło-cz­
nie do Brzóz odkomenderowane zostały dwie

drużyny saperskie pod dowództwem p. ppor.

Miazgi z dwoma pontonami Saperzy zakwate­
rowan-i zostali u m-iejscowego sołtysa i w są­
siednich obejściach. Zadaniem ic-h będzie nieść

ludn-ości pomoc na wypa-dek p-owa-żniejszego
niebezpieczeństwa.

rów-nież ujrzano podobny obraz zni-s-zczenia,

spowodowanego powodzią, zwłaszcza w Wiel­
k-iej Złejw si której ozęść go-spoda-r's-tw zn-aj-du­
je się po tamtej stronie wału ochroninego. Sam

w-ał jest tu dość silny i tyl-ko w niektóry-ch
miejsc-a-ch nieznacznie przecieka. Z lewej stro­

ny wału natomiast cała przestrzeń jest do­
szczętnie zalana, a o poziomie wód najle-piej
świ-a-dczy fakt, że ja-dąc łod-zią w -str-onę o-ko-lo­
nych wo-dą budowli, człowiek ociera s-ię stale

o korony drzew, sterczące tuż p-on-ad powierz­
chnią.

Odcięte od lądu są tu trzy za-grody, będące
własnością kolonistów niemieckich Bartla, Ja'

bsa i Kwasa. W najgor-szem poł-ożeniu znajd-uje

Zalane chaty, zniszczone zbi-ory

pieczeńs-two już minęło obsta-je na-dał p r z y z a­
miarze pozostani'a na miejscu.

Korzystną o-k-o-li-czności-ą jes-t to, że wieśnia­
cy po-siadają tu kilk-a więk-szych łoćlzi, których
zupełny bra-k daje -s-ię dotkliwie oekteztrwać
naprz. w Brzozach.

Po-z-a- Wielką Zł-ąwsią w doteym biega Wi­
sły na terenie p-ow. toruńskieg-o s-toją częściowo
po-d wodą łąki i pol-a uprawne w Sm-olnie i Gór-
sku. W tych ws-i-ach woda odcięła od lądu ó w i e

zagro-dy. Ogólne isitraty wy-r-zą-dzone powodzią
w pow. toruńskim, nawet w przybEżeniu nie

dadzą się na ra-zie. obliczyć. W każdym raańe są
one większe, niż początkowo przewi-dywano.

Powiat bydgoski pod groźba powodzi
Wylew Wisły pomiędzy Łegnowem i Koronowem - Spiętrzenie wady w B ntt*
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goskiego już w poniedziałek nad wieczorem.

Wisła wystąpiła z brzegów pod Solcem Kujaw­
skim zalewając nadbrzeżne tory kolejowe, a

pod Fordonem drogi. Poziom wody zaczął się
gwałtownie podnosić dopiero we wtorek rano

i już o godz. 6 wieczorem Wisła zalała niżej
położone ogrody w Fordonie i ulice przybrzeż­
ne Solca Kujawskiego.

Około godz. 6 -tej wieczore/ vToda z Wisły
| zaczęła przelewać się do Brdy, powodując na

Brdzie prąd w odwrotnym kierunku, W B rdy­
ujściu pow stało jedno potężne zlewisko, sięga­
jące od zalanych pół wsi Łęgnowo i Otorowo aż

po mury Fordonu, Zagrożone mieiscowości po­
w iatu bydgoskiego odwiedził już w godzinach
rannych p, starosta Steianicki w towarzystwie
lderow eka Inspekcji Dróg Wodnych p, radcy
inż, Tychoniewicza, P. Starosta objeżdżając
miejscowości zagrożone powodzią, wydał za­
rządzenia, co do zabezpieczenia mieszkańców,
gdyż woda dochodziła już do domostw, które

nad wieczorem zostały otoczone wodą.

Bydło ewakuowano do miejscowości wyżej

na bwiecie. k o wy na szosie toruńskiej zpole­
cenia p. Starosty umocniono i pozatykano, aby
woda nie zdołała przedostać się na pola, po­
łożone po drugiej stronie szosy.

We wtorek wieczorem specjalny nasz spra­
wozdawca objechał motorówką zalane tereny
od Łęgnowa po Koronowo, gdzie woda rozlała

się na przestrzeni kilku kim. W idok tego bez­
m iaru wód, płynących wartko sprawia potężne
wrażenie. W yłaniające się z wody czubki wi­
klin, pozwalają tylko stwierdzić, gdzie jest ko­
ryto Wisły j Brdy, Ruch na Wiśle zupełnie za­
marł, gdyż skutkiem wysokiego stanu wody
statki nie mogą przejść pod mostami. Na B rdzie

już we wtorek wieczorem woda podniosła się
bardzo znacznie i wczoraj w południe stan

Brdy przy Moście Gdańskim w Bydgoszczy był
o 1,45 mtr, powyżej stanu normalnego. W oda

wystąpiła z brzegów Brdy i zalała pola, poło­
żone niżej Babiej Wsi. Stan wody stale wzra­
sta. Wczoraj o godz. 12 w południe woda za

lała szosę w Otorowie i podchodzi już do sra '.r

w Łęgnowie,

Do utorowa i Łęgnowa wysłano wczoraj w

południe oddział pionierów z Bydgoszczy w si­
le około 100 łudzi, którzy natychmiast zabrali

się do pracy. Cały szereg domostw we wsiach

Łęgnowo, Plątnowice, Otorowo, Przyłnhie, Ło-

skoń i Strzelce Dolne zostało zalanych wodą.
Na miejsce przybył p, starosta Stefanicłd, któ­
ry osobiście wydaje zarządzenia na terenach

zagrożonych, Do miejscowości tych udał się
również wczoraj w południe silny oddział po­
licji pod dowództwem podkomisarza Fąierka,

Poziom w ody stale wzrasta
Woda stale podnosi się. Szosa Strzelce —

Fordon zalana została wczoraj po południu na

przestrzeni przeszło 2 kilometrów, Stan wody
na Wiśle w Fordonie wynosił w południe 5,23

ponad poziom normalny, a w Solcu Kujawskim
5,24, Woda w Solcu zalała szereg domów, po­
łożonych niżej i stale posuwa się w stronę

rynku, Most pod Fordonem na razie nie jesi
zagrożony. Kulminacyjnej fali spodziewać się

naieży w najbliższych godzinach.

Rodzina powodzian z uratowanym dobytkiem obozuje pod golem niebem.

czem rozpaczać: 5, czy 6 gospodarstw jest cał­
kowicie otoczonych wodą i odciętych od lądu,
wkilkunastu dalszych zaś fale zalały większą

część rolj uprawnej oraz wdarły się do zagród,
zalewając sady, podwórka i podmywając sto-

położonych. Również mieszkańców Łęgnowa,
Otorowa i Przyłubia ewakuowano do wsi sąs:e-
dnich. Już we wtorek szosa Fordon — Strzelce

została zalana na przestrzeni przeszło 1 kim,,
skutkiem czego przerwana została komunikacja

Wista i Wda pod 5wieciem wystąpiły
z brzegów

Pierwsze skutki powodzi w pow. świec­
kim dały, s ię odczuć już w e wtorek. Woda
w Wiśle podniosła się do 4 metrów pon-ad
stan normalny, występując z brzegów i za­
lewając nieobwałowane tereny we wsiach

Chrysłowo i Topófaio oraz w okolicy Świe­
cia.

Również poziom rzeki Wdy, zasilonej
wodą z Wisły, podniósł się znacz-nie, się­
gając prawie murów za-mczyska po-krzyż-ac-
fciego i ogrodów starego miasta Świecia.

W trakcie dalszego wzrostu wód zala­
ne z-os-tały częściowo łąki i pola uprawne w

Głogówce, Żurawiej Kępie i Przechowie.
Powódź podchodzi już pod wał, prowadząc)
z Przechowa do Cheł-mna. Również teren

historycznej Fary świeckiej znajduje sie

częściowo pod wodą. Od strony nowego
miasta woda dociera do restauracji p. Po­
pławskiego i ul. Wodnej.

Poważnie zagrożona jest pozatem nowo-

budująca się tama, W związku z przyborem
wód prace przy budowie ta-my został)
przerwane, a pracuje się jedynie przy umo­
cnieniu poszczególnych jej odcinków.

Skusiia go wysoka fala
W ubiegły 'wtorek, około godz. 22-giej Te­

odor Bielawski z Torunia, po wypi-ciu ki-l-ku

,,głębszy oh", i-apra-gną-ł po-płynąć na wysokiej
faK do Gdańska. Nie wahał się dł-u-go. Ubranie

pozostawił narzec-zonej, k-tóra go odp-rowadziła
do 'wybrzeża koło mo-s-tu kolejowego w Toru­
niu, a saim, śpiewając jakąś p-iosen-kę, wsko-czył
do Wisły.

Fale rze-ki szybko go porwały naprzód. W

pobl-iżu przystani ,,Vi-stuli" jednak już zasłabł

i niewątpliwiebyłby utonął, gdyby nie poste­
runkowy policji rzeczn-ej, który z-a-palczywego
pływaka przemocą wy-cią-g-nął z wody i następ­
nie odprowadził db aresztu policyjnego dl-a

otrzeźwienia.
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Społeczeństwo Bydgoszczy na F. 0 . M.
O-d dnia 1 czerwca do 5 lipca rb. przekaza­

no z Bydgoszczy następujące kwoty na Fun­
dusz Obrony Morskiej: uczniowie Powszechnej
Szkoły przy Gimnazjum Kopernika 12,70 eł.j
pracownicy firmy ,,Perun" 7,25 zł; urzędnicy I-

ztby Kontroli Rachunkowej P, i T, 30 złi urzęd­
nicy Banku Go6p, Kraj, 30,60 zł; 62 Pułk Pie­

choty 3,60 zł; Garnizonowa Izba Chorych 1,75
zł; urzędnicy celni 12,20 eł; delegat Sz, Gł, przy

D, O, K. P, Toruń w/m. 1,60 zł; prokuratura
Sądu Okręgowego 15,00 zł; firma ,,Hadroga"

10 zł; firma ,,W . Millne-r" 10 eł; firma ,,Pasa-
mon" 10 eł; pracownicy firmy ,,Połmin" 7,10

zł; Ureąd Opłat Stemplowych 1,20 zł; sędzio­
wie Sądu Okręgowego 4,50 zł; uc-zniowie Szko­
ły Powszechnej przy Gimn, Kopernika 12,70 zł;

Spółdeielczy Ban-k Bydgoski 5 zł: pracownicy
Banku Polskiego 10 eł; Centrala optyczna ,,Za-
karzewski" 5 zł; firmą ,,Jan Idzikowsk-i 1 zł;

uczn(iowie Szkoły Miejskiej Handlowej 3,10 zł:

Władysław Domajski 10 zł; p, S-obier-ajski 5 zł;

Wielkopolskie T-wo Pomorskie Rybackie 2 zł;
firma ,,B. Weis" 3,30 zł; firma ,Raatz" 5 eł;

K,K, 0 , m. Bydgoszczy 16 eł;II.Urząd Skar­
b-owy m. Bydgoszczy 9,30 zł; Wojsko-wy Sąd Re­
jonowy0,85eł;15p. a,1.20,80zł:11d. a.k,

16,10 zł; 61 p. p . 14,40 eł; Państw, Instytut Na­
ukowo Gosp, Wiejskiego 20 eł; Centru-m W y­
szkolenia Pod oficerów Lotnctjwa 49,40 zl;
Składnica M aterjalów Im.tendenckieh 2,95 eł; Że-

lazohurt 10 '

eł; urzędn-icy i pracownicy Ele­
ktrowni Miejskiej 24,95 el; pracownicy Ubez-

pieczalni Społecznej 30,70 zł; Wo-jskowy Sąd

Re-ionowy 0,85 zł; firma ,,M agneto" 2.50 eł; Ka­
bel Polski 100. zł; Lloyd Bydgoski 200 eł.

Wykolejenie sie parowozu
w Kowalewie

Dn. 24 bm, około północy parowóz z Byd­
goszczy, kierowany przez maszynistę Jana Oro-

wicza, wjechał na stacji w Kowalewie na bocz­
ny tor, zatarasowany wagonami towarowemu

Nast'ąpiło zderzenie tak silne, że parowóz
wyskoczył z szyn, a pięć wagonów towarowych
uległo rozbiciu. Na szczęście wypadku z ludźmi

nie było.
Winę za katastrofę ponosi maszynista Oro-

wicz, ponieważ przejechał sygnał wjazdowy, na

stawiony na ,,Stój". Ruch kolejowy nie został

zakłócony. 1" --

W sprawie katastrofy grudziądz­
kiej foczy sie śledztwo

Pracownik ,,Rękordfilimu" M ichał Kotlewski

z ul. 3 Maja 8 w następ-u-ją-cy sposób przedsta­
wia etan faktyczny: na go'dzinę przed wybuchem
dokonywał on na ulicy na polecenie p. Gałkow­
ski-ego zdijęć filmowych, następnie wywoływał
film w ciemni, wypłókal go pod wodociągiem i

powiesił w składzie. Potem dopiero udali stę
do ciemni Gątkowski i Humski, sam Kotlews-ki

zaś pozostał w składzie przy sortowaniu foto­
grafij; byłia również pirzytem 17-letniia Kazimie­
ra Kiłan-owiska z ul. Czerwonodwornej oraiz kli­
enci Franciszek Łintz i Leimlke, z których ostat­
ni przebywał jeszcze w sklepie podczas wybu­
chu. - Kilanowska weszła potem do suszami i

wtedy nastąpił wybuch.
Kotlewski podkreśla, że ze zmarłym Hum-

skim żył zawisze w najlepszej zgodzie i nawet

przyjaźni. W obec zeznań świadków śledztwo

potoczy się niewątpliwie wartko, aby stwierdzić

przyczyny ; okoliczności katastrofy, która po­
chłon-ęła życie dwóch ludzi,

Z iycla K6t BBWR.
W Nowejwsi tuż pod Grudziądzem odbyło

się w niedzielę, dn. 22 bm. zebranie członków i

kandydatów do B. B. W . R . Zebranie za-gaił
kierownik szkoły p. K -aozmarozuk i wygłosił
referat o nowej ustawie samorządowej następ­
nie prezes p . Pobrochlcp udzielił szczegóło­
wych wyjaśnień urzędowych przepisów o gmi­

nie. W dyskusji wzięli udział pp. Czyż, Jarzęb-
ski i i-nni.

Ze sportu bokserskiego
w Grudziądzu

Ruchliwa sekcja bokserska G. K . S. ,,Pe-pe-
gc" organizuje z dniem 1 sierpnia rb. kurs bok­
serski dla no-wi-cj-us-zy, nieznających za-sad spor­
tu pięściarskiego, a równocześnie ku-rs dla ru­
tynowanych pięściarzy. Kr-us potrwa około 3

miesięcy i 'będzie pr-o-wadzony pod ta chowem

kierownictwem zawodowego trenera p. Romano-

wi-cza z Poznania, który pro-wa-dzić będzie ku-rs

praktyczny, na-t-omia-st stroną teoretyczną zaj­
mie się p. Lick, prze-wodniczący Wydziału Spor­
towego Pom. O, Z. B . Zapisy przyjmuje do

dnia 1 s-ierpnia rb. p . Lick, Grudziądz, ul. Nad-

górna 58 m , 2- Każdy u-czestni-k kurs-u m-usi się

poddać badani-u le-karskiemu.

Przed reforma ubezpieczeń społecznych
Delegacja pracowników umysłowych u p. min. Paciorkowskiego
Minister Opieki Społecznej, p, Pac-iorkowski,

przyjął przewodn-iczące-go komitetu wykonaw­
czego Unji Związków Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych p. Anatola Minkowekiego.
który interweniował u p. minis-tra w sprawie
reformy ubezpieczeń społecznych.

Min, Paciorkowski zaznaczył, że całe to za­

gadnienie znajduje się dotychczas w etadjuu,
badawczem i nie zostały jeszcze w tej mierze

powzięte żadne decyzje, W każdym raz-ie ewen­
tualne decyzje powzięte będą po wysłuchaniu
zainteresowanych czynników społecznych, z

któremi p, minister pragnie utrzymać stały kon­
takt.

Dom harcerza im. ś . p . Prezydentowa!
Mościckie!

zbudowany będzie w Warszawie
Koło Przyjaciół Harcerstwa przy Zarządzie

Warszawskiego Oddziału Związku Harcerstwa

Polskiego,., pozostające pod Protektoratem Pa­
ni Prezydentowej Mościckiej i Pani Marszałko-

wej Piłsudskiej, a przewodnictwem Pani Mar-

szałkowej Świtalskiej, ogłosiło wynik Konkur­
su na projekt budynku Domu Harcerza imien.a

ś. p . Prezydentowej Mościckiej.
Z zgłoszonych 47-miu prac nagrodzone za­

stały: pierwszą nagrodą praca Nr. .14 autorów,

inżynierów architektów pp. T . Kaszubskiego i

S. Putowskiego; d'rugą nagrodą praca Nr. 27

autorów studentów Wydziału Arc-hitektury
Politechniki Warszawskiej, pp . J. K -ieszkow-

sfciego i E. Wierzbi-ckiego; trzecią nagrodą pra­
ca Nr. 2, autorów architektów pp. H . Błuma i

E. Seniora.

Pozatem postanowiono zakupić pracę Nr.

17 autorów: inżyniera architekta p. Franciszka

Piaścika, orąz studentów Architektury Poli­
techniki Warszawskiej pani A. Nowackiej i p.

T. Pta-szyokieg-o, oraz pracę Nr. 42 autora in­

żyniera architekta p. A . Zeni-nka.

W Do-mu Harcerza znajdą pomieszczenie
naczelne władze harcerskie; więc Naczelnfctwc

Główne Kwatery Ha-rcerzy i Harcerek oraz

Z-a-rząd Od-d'ziału Warszawskiego i Komendy
Chorągwi Warszawski-ch Flarcerzy i Harcerek.

Prace budowlane rozpoczną się wkrótce.

Ukończenia bud'owy spod-ziewać się należy w

przeci-ągu roku.

Dom ma stanąć przy ulicy Myśliwiec-kiej,
obok Państwowego Urzędu Wychowania Fi­

zycznego i Przysposobienia Wojskowego, na­

p-rzeciw wejścia głównego na Stą-djon Legji.

Teraz zwalała wine jeden na drugiego
Smwtrasr e p ilep mieBidaraei Bsrs-dzieży w pociągu

W pociągu, zdążającym z Warszawy do G-dy­
ni, ujęto na stacji w Bydgoszczy 35-letniego
Stanisława Burkiewicza e Kutna i 29-letniego
Władysława Mikołajczaka, be-z stałego miejsca
zamieszkania, pod zarzutem krad-zieży dwó-ch

walizek.

Doprowadzeni do sędziego gr-odzkiego zwa­
lali winę jeden na drugiego. Borkiewicz twier­
dził, że zna Mikołajczaka stąd, że pewnego ra­
z-u dokonał on kradzieży w Kutnie, Jadąc

wspomnianym p-o-ciągiem, usłyszał na korytarzu
hałas, a gdy wyszedł na korytarz, ujrzał, jak
konduktor trzymał za kołnierz Mikołajczaka,
posądzonego o kradzież walize-k . Walizki te

stały przy Mikołajczaku, który na wido-k wcho­

dzącego Borkiewicza, wskazał na niego, jako
na swego wspólnika, wobec czego obaj zostali

aresztowani.

Mikołajczak natomiast utrzy-muje, że Burkie-

wi-cz otworzył własnym kluczem przedział II.

kl. i wykradł walizki, które potem rzucił prze-d
nim, a sam ukrył się w jakimś kącie.

Sąd postanowił zatrzymać obydwóch oskar­
żonych, celem przeprowad-zenia dochodzeń.

Stwierdzone jednak zostało, że Burkiewiez nie

był dotychczas karany, gdy tymczasem Miko­
łajczak (inteligent) ma już nie-małą litanję prze­
stępstw na swem sumieniu, a zwłaszcza kra­

dzieży kolejowych, (b)

Grudziądzka kronika polieiflna
Zalecie broni palnej Zasłabniecie h Złodzieje uciekają przed

policją - Kradzieśe - Aresztowania

I sali sadowe! w Gnidzlqdiu
Józef Mojęwski z Ja-niszewa pod Tczewem,

o-becn-e w więzieniu, s-kradl w październiku u-b.

r. w Gniewie rower męski wart, 150 zl na szko­
dę Ottona Knąppa, oraz w październiku 1932 r.

w Starogardzie zabrał na szko-dę niewiadomego
właściciela wózek ręczmy,

Za przestęp-stwa te został Majewski skazany
przez Sąd Grodzki w Gniewie w m-a-rcu r. b, pa

łącz-ną karę 1 ro-ku.więzie-nia, utratę praw o-by-
watclskich i umieszczenie w domu d-la niepo­
prawnych na prze-ciąg lat 5- Od tego wyroku
wniósł oskarżony apelację' do Są-du Ok'ręgowego
w Gr-udziądzu, który d-n. 23 bm. zat-wierdzi-ł cał­
kowi-cie wyro'k I. instancji.

J^Bipon
'ęx-ągtcteti^smvmi

udziela się S% JPOTImiIM

na wsKirsźltieadw^uhi

oo okazaniu niniejszego kuponu

f^rzMfł.zieĘtSsi,3toDrwzńsRa 1.

Przybył sobi-e do Grud'ziądza Lw-o-wianin,
Leonard Swejkowski, który niewiadomo z ja­
ki-ch przyczyn, bo-dajże na wiwat oddał na

Głównym Rynku w Grudzią-dzu 2 strzały z nie­
pra-wnie posi-adanej broni paln-ej. Rzecz ja-sna,
że po-licja zainteresowała się Lwo-wia'ninem, od­
bierając mu rewolwer wraz z nabojami.

Podporuczni'k Teofil Kozłowski z 66 p. p .

napotkał we wtorek wie-czorem leżącego na ul,

Chełmińskiej mężczyznę, który da-wał tylko s-ła­
be zna-k-i życia. Oficer za-tro-szczył się o los

biednego, każąc przyni-eść go do kos-zar, a na­

stęp-n-ie odstawić do Szpitala Mi-ejskiego, dzie

udzielono m-u pomocy. Dyżurny le'ka-rz orzekł,
że życiuj-ego nie nie zag-raża. Tożsamości osob­
nika jednak dotąd nie stwierdz-ono, gdyż po

udzieleniu m-u pomocy lekarskiej zasnął g-łębo­
kim snem. Na piersiach o-s-obnika na-pisane jest
nazwi-sko ołówkiem atramentowym ,,Szczygiel­
ski Stan-isław". W każdym razie stoimy wobec
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zagad'ki, kim jest chpry, jaki-e. są j-eg-o dzieje i

losy?
Parkiem Miejskiem s-zli trzej osobnicy, -

nic byli to zwykli s-pa-cerowi-cze, gdyż nieśli

na plecach wypełnione wory, a co najgorsze,
że na wi-dok zbliża-ją-cego się policj-anta po-rzu­
cili worki i czmy-chnęli za krzaki. Okazało s-ię,
że w worka-ch zna-jdo-wało się 150 kg. skradzio­

nych kartof'li.

Administrator majątku miejskiego Kunter­
s-ztyn zgł-osi! kra-dzież półwozia, wa-rtości 170 zł.,
a Bazyli Joaehimezyk z Toruńskiej 25, kra­
dzież 3 opo-n i 3 dętek od samo-chodu, wartości

420 zł,

Ostatni-ej n-ocy aresztowano 9 osób: mężczyz­
nę i ko-bi-etę za opilstwo, mężczyznę za kra­
dzież, 3 kobi-ety za upr-awianie tajnego nierzą­
du i 3 os-oby celem od-cierpienia ka-ry admini­
stracyjnej.

Policja gdyńska wykryta nielegalny
eksport... Żydów

Pulwernis %b 400 itoiych szmuglewaf żydów za granicę
Pan Abram Pulwernis mieszkał w Gdyni na

Leszczynkach. Jak już samo imię i nazwi-s-ko

wskazują należał on do t, z. mniejs-zości a po­
chod'zenie jego w żaden spos-ób nie d-ałoby się

podciągnąć pod pojecie aryjskośpi mim-o, że p.

Abram do tego się nie przyznawał i twierdził,

że jest rdzennym anglikiem.
Nikt nie mógł jasno określić zawodu pana

Fu'wernisa. Wiaci'omo byle tylko, że zajmuje
się eksportem. W eksporcie tym pomagał mu

dość energiczne bezrobotny marynarz Wiktor

Tressdiiewiez zamieszkały przy ul. Portowej 7,
Interes ekspprtowy prosperował całkiem da-

brze. Pieniądze za premje eksportowe napły­
wały do wspólnej kasy panów Pulwernisa i

Trenkiewiczg, ale nie widać było jakoś zupeł­
nie wywożonych towarpw.

Moment ten zainteresował policję gdyńską,
którą piln-ie bd-Ąztć zaeaęla zasady przedsiębior­
stwa anglika ł marynarza,

Po kilkudniowej obserwacji władze prz-e-ko­
nały s-ię Że jedpak proc.'ukty eksportowe istnie­
ją i, że pieniąd-ze, wpływające do ka-sy nję
wpływają tam be-z głębszej racji, Pulwernis i

Tręszklewięz według rezultatów dochodzeń

trudnili się rzeczywiście eksportem, ale nie

węgla, drzewa, m-asła czy jaj, lecz...... zwykłych

żydków.
Za 400 złotych od głowy p, dyt, pullwćrnis

urządzał mionym i starym w-spółwyznawcom
nie zupełnie legalne, ale zupełnie wygodne wy­

jazdy za granicę. A więc w każdym wypad'ku,
gdy jakiś żydek powinien był z jakiegokol­
wiek powodu wyjechać za granicę, a wyjazd
ów napotyka! na pewne trudności czyto ze

strony władz prokuratorskich czy też wojs(ko­
wych, załatwiało go ,,biuro" p. Pulwernisa i

Treszkiewicza. P. Pulwerni* zresztą trzym ał

się słusznej zasady, że skoro paszport zagra­
niczny kosztuje złotych 400, ńie ma powoau

stawki tej obniżać i dlatego każdy eksporto­
wany żydek wpłacić musiał do ,,biura" ,,an­
gielskiego dyrektora" 400 złotych.

W ostatnich dniach'int'eres był bardizo oży­
wiony, gdyż do wyjazdu zagranicę przygoto­
wywał się pp, Abram Sznajder, Samson Seide~

mann, Dawid Samsou, i Boruęh Gruenberg z

Warszawy, Szmul łłenuś i Abram Cernbert z

Kalisza oraz Dawid He.rłsżiiko'%ż z Zdum

skięj Wól', którzy wszyscy sgsdnie'z panują­
cą w aferze w lt ""'irauięę tradycją
zwrócili się do p. Pul eruisa.: .

d, Pttlwernis ręfcpęczą'i już inkasowanie na­
leżności z.ą ,,przejazdy" granice Rzeczypo­
spolitej i zarobiłby nie źle, gdyby nagle jak
ptpruji z jaspegp 'nieba nie spadla nań policją
gO'yńska, trzym ającą się zas-ady, że wydawanie
paszportów należy do kompetencji władz ad-

minist myjnyęh, ale w żadnym wypadku nie

do pana Pulwernisa.

,,P. dyr." Pulwernis i jego ,,prokurent"
Treszkiewicz tegoż samego dnia powędrowali

Dyrektor W odociągów Miejskich
w e Lwowie

utonął w Jastarni
Jak donosiliśmy onegdaj, gwałtowna fal?

która porwała w niedzielę kilkanaście osób, ką­
piący eh się w Jastarni, stała się przyczyną
śmierci czterech ludzi, M. in . utonął pewien
starszy pan, który ostrzegał wszystkich przed
zbytniem ufaniem zdradliwym falom morskim i

nagle porwany falą przy samym brzegu również

zginął w morzu.
'

Jak okazuje się, był to ś. p. dyr. Aleksandro­
w icz, kierown ik 'Wodociągów Miejskieh w e Lwo*

wie.
We wtorek przy udziale tłumów publiczności

odbyła się w Jas-tarni eksportacja zwłok ś. p.
dJ'r- Aleksandrowicza, na dworzec kolejowy, skąd
przewiezione zostaną do Lwowa,

Jednocześnie odbyła się eksportacja zwłok

zmarłej jednocześnie i w tych samych okoliczno­
ściach ś. p . Hupeptówny, nauczycielki:

Manewr? tereno w e grudziądzkiego Związku
Rezerwistów

Od-dział re-werzyętów w liczbie 70 ruszył
d-n. 22 bm. w drogę o go-d-z. 9 z Głównego
Rynku po wysł-ucha-niu Mszy św. i wspóln-e-; fo*

tografji ora-z zapoznan-iu ćwiczących z ogólnem
założen-iem ćwiczenia, Jazda odbyła się od' sa­
mego początku w przyśpieszonym te-mpie, to też

Oddział stanął na miejs-cu pierwsz-ego postoju,
t-j. Kłeczkowie o godz. 10,15 zamiast 1*1.

W Klęczkowie przygotowali pp. Czarlińscy
śniadanie dla całego oddziału i podejmowali
kierowników ćwi-czenia staropolską gościnnością.
Po po'krzepieniu się ruszył oddział o godz, 11,05
w dalszą drogę i po krótkim odpoczynku w

Grubnie stanął o godz, 12,30 w Chełmnie.

W Ch-ełmnie powitał Oddział z ramienia re

zerwistów chełmińskich sekretarz Zarządu Po­
wiatowe-go Z. R . p . Ru-s-inek i skierował goś-ci
do koszar 66 p, p. na wspólny obiad. Po s-poży
ciu smacznego obiadu w murach koszar sympa­
tycznego 66 p. p . udal-i się u-ozesniey do miasta

i zw-iedzali wraz z rezerwistami i-.ich rod-zina­
m-i-, przybyłymi z Grudziądza -parostatkiem u

liczbie ną, 100 , pr.zeeud-ne kośeio-ly i inne za­

bytki Chełmna.

O godz, 15 zjawi-li się ,,Rezerwiści gru­
dziądzcy" gremial-nie na boisku miejs-kietn, aby
przyglądać się rozgrywce w pitkę nożną druży­
ny ,iGryf" z Chełmna i Związku Rezerwistów

Z Grudziądza,. Mecz wygral-i 'Grud-ziądzanie w

stosunku 8:1. Gra Rezerwistów byla bardzo am

bitna, natomiast (,Gryf" wy-kaza-ł brak należyte­
go z-grania. Sędziował dobrze p. Petzke z Chel*

mnał Oddział'Rezerwistów wyruszy! z Chełmna

W dobrym nastroju o gódz. 19/30, wycieczka zaś

paros-tatkiem o godz. '2 2 .

do więzienia w W ejherowie, gdzie oczekiwać

będą ukończenia dochodzeń i rozprawy sądo­
wej. Pozatem aresztowani zostali również

wszyscy niefortunni podróżnicy, przyczem wła­
dze zbadać będą musiały jakie powody skłoni­
ły'ich do szukiana przytułku za granicą i ęzy

czasem nie kierowało ich tam niecizyste su­

mienie.
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Spieszmy z pomocą ofiarom powodzi!
Akcja niesienia pomocy powodzianom eata-

caa na Pomonzu coraz szersze kręgi, W szere­
gu miast utworzono już komitety lokalne, w

innych znajdują się one w stadijum organizacji.
Nie ulega wątpliwości, że całe Pomorze, jak
długie i szerokie, wyda ze siebie wspólny wy­
siłek, aby zbiórka pieniędzy i naturaljów dała

jak największy efekt. Poniżej podajemy dalsze

wiadomości z przebiegu akcji zbiórkowej na

rzecz powodzian,

Dalsza zbiórka w Toruniu
W dalszym ciągu złożono w Toruniu aa

rzece powodzian następujące kwoty: p. gene­
rał Maksymowicz — Raczyński 500 eł, z pie­
niędzy, zebranych z okazji jego imienin na ce­
le społeczne przez oficerów i podoficerów 4-tej
dywizji piechoty, p. Z. Janows(ka zł, 3, Sędzio­
wie i urzędnicy Sądu Okręgowego i Sądu Gro-

tfek'ego w Toruniu zadeklarowali 1 proc, upo­
sażenia przez przeciąg 3-ch miesięcy.

Dalsze ofiary należy składać na konto Miej­
skiego Komitetu pomocy powodzianom w K,

K, O. m iasta Torunia.

W iPudpórzu
W poniedziałek dnia 23 bm. zostało zwoła­

ne d-o sali Rady Miejskiej zebranie przedstawi­
cieli onganizacyj społecznych i obywatelstwa
celem ukonstytuowania Miejskiego Komitetu

pomocy ofiarom powodzi. Przewodniczył p, wi­
ceburmistrz Szpica.

Po przedstawieniu zebranym sposobu zbie­
rania ofiar na rzecz powodzian wśród obywa­
telstwa miasta, wybrany został komitet w na­
stępującym składzie pp.: M, Noga, Serafinowa,

Krolowa, Koibędea, Piątek, Szpica. Ławniczak.

Dr. Białopoiski, ks, Skowron i M, Noch.

Od wtorku dn, 24 obchodzą każdy dom

członkowie komitetu, z(bierając na odpowied­
nie listy składek ofiary na rzecz powodzian.
Komitet apeluje gorąco do uczuć ludzkich 0-

bywatelstwa o łożenie jak największych ofiar

dila nieszczęśliwych naszych braci na Podhalu.

D. S.

W Chełmży
Do dnia wczorajszego stan zbiór-ki na po­

wodzian w Chełmży przedstawiał się następu­
jąco:

Główna Kasa Miejska przyjęła ze skarbonek

11,88 zł.; ze zbiórki ulicznej w dniu 22 bm,

wpłynęło 293,37 zł,, od p, Macidłowskiego z

Ghełmży 5 zł., od p. radcy Brzeskiego z Chełm­
ży 5 zł,, od ks. Bbertowskie-go z Chełm-ży 5 zł.,
od p. inżyniera Adamca z Chełmży 5 zł,, od

Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Chełmży
100 eł. , od p. notarjusza dra Wyszk-owskiego a

Chełmży 50 zł,, od p. Leona Warszewskiego z

Chełmży 50 eł.

W Brodnicy
Z inic-jatywy naczelnika urzędu poczt i tel.

p. Maksymiljana Karnowskiego zwołano w dn.

23 fam. personel tut, urzędu w sprawie przyj­
ścia z pomocą dotkniętym klęs-ką powodzi,

P. naczelnik urzędu streścił w paru słowach

sytuację powodziową w Małopolsce, poczem za­
apelował do zebranych, by nie szczędzili o-fiar

dla powodzian i przyszli im z natych-miastową,
doraźną pomocą. Caly personel jednogłośnie u­

chwalił opodatkować się w wysokości 1.proc
poborów.

Naczelnik urzędu podziękował ze-branemu

personelowi za do-browolną szczerą inicjatywę.
Na tem eebranie zakończono.

Świecie
wysyła transport zboża

W tych dniach utworzył się w Świeciu z

ini-cjatywy p. starosty powiatowego Krawczy­
ka. Komitet Powiatowy niesienia p-omocy ofia­
rom powodzi w Małopolsce. Komitet, na cze­
le którego stoi p. starosta Krawc-zyk, wyłonił
ze siebie trzy se-kcje, mia-nowicie: rolniczą,

obejmującą caly powiat, oraz 2 miej-s(kie, w

Świeciu i Nowem.

Komi-tet pos-tanowił przes-łać natychmiast
2 wagony 15-tonowe żyta lub mąki; dalej, Wy­
dzia-ł Powiatowy przyjmie na roczny pobyt
kil-ka d'zieci, z rodzin, nawiedz-onych klęs-ką, do

sierocińca w Gołuszycach. Ponadto specjalne
komitety miejs-kie rozpoc-zy-nają poza z-biór-ką
datków pieniężnych, zbiórkę odzieży i in-nych
rzeczy pierws-zej potrzeby.

B'iorą-c pod uwagę sytua-cję rolnictwa p-o­
wiatu świeckiego, które dotknięte zos-tało k-lę­
ską posuchy i o-statnio plagą mszyc, of-iarność

jego godna jest podkreślen-i-a .

wodzi, zwraca się do obywatelstwa z gorącą

prośbą o składanie ofiar w gotówce i w natu­
rze.

Ofiary w gotówce uprasza

się składać do Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta

Bydgoszczy na specjalnie
utworzone konto ,,Pomoc dla

Powodzią n". Datki zaś w na­
turze w Straży Pożarnej
przy ul. Pomorskiej.

W celu udogodnienia obywatelom składania

ofiar w naturze kursować będą w piątek, dnia

27 lipca 1934 r. w godzinach przedpołudnio­
wych po ulicach miasta wozy, które

zbierać będą ofiary za po­
kwitowaniem. Zbliżanie się
wozów Oznajmiać będą trę­
bacze.

Niechaj w tej zbożnej akcji nie zabraknie

nikogo i niech każdy złoży ofiarę taką na jaką
go stać.

Od siebie dodajemy, że pieniądze na

rzecz powodzian można składać również w

Administracji ,,Dnia By(d(goskiego".

Spłoszm y się
Już 2.953 zl zebrała Redakcja ,,Dnia Bydgoskiego*1 na rzecz powodzian
Apelujemy o dalszą ofiarność społeczeństwa Bydgoszczy

Na apel Redakcji ,,Dnia Bydgoskieg-o" do

składania ofiar na rzecz powodzian, społeczeń­
stwo Bydgoszczy odpowiedziało bardzo żywo.
W dalszym ciągu na liście szlachetnych Ofiaro­
dawców zanotowaliśmy: Koło 33-cie BBWR,
przy oddziale mechanicznym P. K. P, zł, 100,
Za hojną ofiarę składamy członkom Koła 33-gc
serdeczne ,,Bóg zapłać". Dalej wpłacili w Ad­
ministracji naszego pisma: pp, J, W, Stroszc-zy-
kowie zł, 5, p. Wielicki zł, 10, p, L. Ujma, wła­
ściciel składu bławatów przy ul Gdańskiej zl,
10 i znana firma futer Ch. Rapaport przy ul

Dworcowe-j 33 — złotych 25.

Dotychczas zatem Redakcja ,,Dnia Bydgos­
kiego" zebrała na rzecz powodzian 2,953 zł.

06 groszy,

Jaik ju-ż na innem miejscu podajemy, w pią­
tek prze-jeżd-żać będą przez ulice Bydgoszczy
wozy, które zbierać będą ofiary na rzecz po­
wodzian za pokwitowaniem. Przyda się wszy­
stko: stare ubrania, bielizna, buty, żywność i

t, d . Niechaj nikt nie odmówi ofiary dla tych,
którzy zostali bez dachu nad głową i cierpią
głód,

ODEZWA KOMITETU BYDGOSKIEGO.

Niebywaia kląska powodzi nawiedziła woje­
wództwa południowe. Miasta i wsie całe, tysią­
ce hektarów uprawnych pól,drogi, mosty i tory

kolejowe uległy zniszczeniu. Pomoc, jaką dać

może rządofiarom powodziniewystarcza, inie­
zbędną jest najspieszniejsza pomoc całego spo­
łeczeństwa, Świadomość biedy ludzkiej i po­
czucie solidarności narodowej z mieszkańcami

zalanych terenów —- nakładają na nas szczyt­
ny obowiązek przyjścia naszym bliźnim z po­
mocą.

Dla przeprowadzenia tej akcji ratunkowej
powołany został do życia Mńejski Komitet Nie­
sienia Pomocy Dla Powodzian.

Komitet Miejski na miasto Bydgoszcz ufny,
że społeczeństwo naszego miasta, pospieszy jak
zwykle z pomocą nieszczęśliwem ofiarom po­

Powstanie Komitetu Obywatelskiego
w Grudziądzu

Na p-osiedzeniu, zwołanem w dniu 24 bm.

w Grudziądzu powołany został do życia Mie-j­
ski Komitet pomocy ofiarom powodzi. Na wstę

pie p-osiedzenia wice-prezydent miasta Micha­
łows-ki zapoznał obecnych z treścią instrukcyj
wojewódzkich w sprawie powołania do życia
Mie-jskiego Komitetu Pomocy Ofiaro-m Powo­
dzi w Grudziądzu, w skład którego wejdą
wszyscy obecni na posiedzeniu orga-nizacy-jnem.
Propozycję tę przyjęto, poczem Komitet wy­
łonił z pośród siebie prezyd(jum, se-kcję finan­
sową, sekcję zbiórki odzieży i żywności oraz

Komisję rewizy-jną.

Następnie ustalono normy min-imalne dla de­
klarujących ofiary pieniężne i to 1 proc. od po­
borów do 300 zl, i 2 proc. od poborów powy­
żej 300 zł, oraz 1 proc. od dochodu, zdeklarowa

nego w roku ubiegłym. Normy te obowiązy­
wać mają na przeciąg 3 miesięcy, o ile ze stro­
ny Ogólnopolskiego wzgl. Wojewódzkiego Ko­
mitetu nie nadejdą inne dyrektywy,

ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA GRU­
DZIĄDZKIEGO.

Nowoutworzony Komitet Miejski wydał do

obywateli m. Grud-z-iądza następującą odezwę:
Ludność południowych powiatów Rzeczypo-

spolitej dotknęła straszna klęska powodzi. Obok

władz rządowych, ludności tej musi przyjść z

pomocą całe społeczeństwo.
Celem zorganizowania akcji zbiórkowej na

terenie miasta Grudziądza został powołany
Miejski Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi. A -

pelujemy do ofiarnych serc Grudziądzem i wzy­
wamy ufszystkich do składania jahnajliczmej-

szych ofiar na rzecz nieszczęśliwych powo­
dzian.

Komitet przyjmuje ofiary w gotówce f w na­
turze (odzHeż iżywność).Ofiary gotówkowe pro

simy wpłacać nakonto Nr. 36 .314 w Komunal­
nej Kasie Oszczędności miasta Grudziądza. Se­
kretarjat Komitetu mieści sięw Ratuszu - po­
kój 207.

Prezydi-um Komitetu: Michałowski, prezes;

Krzyżanowski, sekre-tarz; Krzewski, skarbnik,
Członkowie: Gen. Saw--Sawick-i, D -ca dywizji;
Kossjor, dyr. Izby Skarbo-we-j; ks, Pactyka, pra­

łat; dr, Lachowski; Krzywiński.
STAN DOTYCHCZASOWEJ ZBIÓRKI,

W d-niu wczorajszym złożyli dalsze ofiary:
em. radca skarbowy Lucjan Kreewski 5 eł,, le­
karz dr. L, Lachowski 5 eł., pracownicy umy­
słowi Browaru Kuntersztyn 79,50, pracownicy
fizyczni te-goż Browaru 115,50 zł,, pow. lek.

wet, dr, Reimann 10 zł,, kupiec Płachta 20 zł.,
Wskutek odwołania 13-go Zjazdu Legioni­

stów w Krakowie, przekazali zamiast wyjazdu
na Zjazd na rzecz powodzian: Zygmuntostwo
Szprochowie zł. 10, Wacław Gańcza 5 zł., E d­
mund Hanczewski 5 złotych, Zygmunt Stanek

wraz z małżonką 10 złotych, Jzef Wo-jciechow­
ski 5 złotych, Stefan Wodwud e żoną
10 zł., notarj, Eugenijusz Kołasiński z żoną 10

zł,, burmistrz Wincenty Gibas i żona Jadwiga
z Radzyna 10 zł., ks. wik. Mieczysław Zalew­
ski z Radzyna 5 zł., Ghłond Stanisław 5 eł.

Grudziądzki Browar Ku-ntersztyn Sp. A ., o-

fiarował na rzecz powodzian 700 zł., d yr. Na-

ganoiwski z rodziną 75 zł., pracownicy umysło­
wi 79,50, prac-ownicy fizyczni 1-15,50 zł., tak,
że Browar Kuntersztyn jako całość dał na rzecz

powodzian sumę 970 zł.

R odło "
- 300 sztandarów z Niemiec

podczas II Zfazdu Polaków z Zagranicy
Jak donosi Rada Or-ganizacy-jna Polaków z

Zagranicy w dniu 5 sierpnia rb, o godz. 4,30 ra­
no przybywa do W arszawy k-i-lka s-pecjalnych
poc'ągów, przywożących przeszło 3.000 Pola­
ków z Niemiec na II Zjazd Polaków z Zagrani­
cy. Przybyli zostaną rozlo-kowani w szkołach

nad Wisłą, gdzie w okolicach jedne-j z przystani
odbędzie się specjalna uroczystość Polaków z

Niemiec t, zw. Rodło czyli uroczyste poświęce­
nie i zanurzenie przeszło 300 szta-ndarów or'ga­
nizacyj p-olskich z Niemiec w falac-h królo-we -j
rzek polskich.

Z okazji II Zjazdu Po-laków z Zagranicy o-d­
będzie się w dniach 5 do 13 sierpnia zlot mło­
dzieży z różnyc-h stron świata, reprezentu-jących
m łodą Polonję zagra-niczną.

JAMES O. CURWOOD 38)
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Wię-c kryjąc twarz w zgiętym łokciu
Pietrek poddał się rozpaczy. Była to mil­
cząca, dławiąca rozpacz, która gryzła ser­
ce, lecz nie wybiegała skargą na usta.

Gr-z-mot i błyskawice minęły, deszcz
zaś przeobraził się w monotonną pluchę.
Pietrek odnosił wrażenie, że setki drob­
nych paluszków bębnią mu cicho nad

głową. Było to nawet pewną pocie-chą w

rozpaczliwej samotności. Mona także słu-
cha przyjaznego kołatania kropel desz­
czowych po cedrowych gontach. Jutro
znów się zobaczą!

Zrobiło mu się nieco weselej. Mona

zaglądała wprost do izdebki na podda­
szu, tak iż wid(ział jej błyszczące oczy,
czuł dotyk ręki, i... muśnię-cie warg. U sy ­
piając miał ją doprawdy przy sobie.

Le-cz zgubił ją we śnie. Pietrek roił, że

us-iłuje wymknąć się z osady Pięciu Pal­
ców by dążyć na poszukiwanie ojca, ale

Szymon Mac Quarrie chwytał go raz po­
raź i przemocą zmuszał do powrotu.
Wreszcie ucieczka się powiodła. Działo
się to nocą. Gramolił się -z chaty przez
okno, w świetle miesię-cznem, mając na

grzbiecie tobołek z rzeczami. Zeskoczyw­
szy na ziemię dał nura w las.

Wtenczas przytrafiła m-u się rzecz

niezmiernie dziwna. W miejs-cu, gdzie
ojciec go porzucił, zpałazł na ziemi śla­
dy. Były wyjątkowo wyraźne, błyszczą-
ce nawet, jakgdyby wykute ze srebra, a

sięgały daleko w las. Pietrek nie mógł
pojąć, c-zemu jego własne stopy nie zo­
stawiają żadnego odbicia, po-dczas gdy
droga ojca znaczy się tak dokładnie.

Mijały dni i noce, a Pietrek niestru­
dzenie dążył srebrzystym śladem stóp
Donalda Mac Rae. Znalazł się wreszcie
w przedziwnym lesie, gdzie drzewa były
tak olbrzymie, że czu-by ich ginęły w nie­
biosach. Stąpał po kwiecistym kobiercu.
Za każdym krokiem, mimowoli, rozgnia­
tał liljowe fijołki, których s-łodka woń
przesycała powietr-z-e. Szkarłatne mie-czy­
ki, dzikie geranjum kłaniały mu się w

przejściu, tworząc wspaniałe klomby i

rabaty w tym czarownym zakątku.
Trafił jakoś w pobliże wodospadu.

Dziwny to był wodospa-d, g-dyż zamiast
łomotać i szaleć opadał z perlistym śpie­
wem. Tuż obok tej kaskady stała nie­
wielka chatka, a srebrzy(sty szlak wiódł

prosto do jej progu. Pietrek zbliżył się.
Otwarłszy drzwi, wszedł i zobaczył ojca!

Ojciec odwrócił się na spotkanie Pietr­
ka, lecz nie wy-dawał się wcale zdziwio"

ny. Uśmiechał się, mając wyraz twarzy
szczęśliwy i pogodny, po dawnemu pełen
serdecznej przyjaźni.

— Wiedziałem , że niedługo przyj­
dziesz, Pietrku! — rz-e'kł. — Czekałem na

ciebie!...
Wtenczas właśnie Pietrek zbudził się.
Na dachu ustał już chlupot deszczu.

Noc przejaśniła się, roz-błysły gwiazdy, a

przez otwarte okno bił ciepły dech zro­
szonej ziemi.

Sen był tak realny, że długo jeszcize
po przebudzeniu serce Pietrka łomotało
silnie. Chłopak nie spał już do rana, leżąc
z otwartemi oczyma póty, aż w nadcho­
dzą-cym brzasku gwiazdy poczęły bled­
nąc. W stał wtenczas, zachowując się
bardzo cicho, by nie przebudzić Szymo­
na Mac Quarrie. U-brał się i spozierając
prz-ez okno wdół, spodziewał się prawie,
że zobaczy na ziemi ślady, które pozosta­
wił w nocnej wędrówce. Stwierdził, że
nie trudno byłoby wyskoczyć tędy. W y­
lazł zatem przez okno tyłem , spuścił się
wdół na ile pozwoliła mu długość rąk, i

skoczył na miękką od deszczu ziemię.
Udał się teraz nad strumyk spływają­

cy z porosłych borem wzgórz i pagór­
ków. Ptaki poczynały już świergotać.
Najpierw, jak zwykle odzywały się gile,
z pUprzymkniętemi jeszcze oczami.

Pieśń, c ^ha narazie, rosła i potężniała,
aż wypełniła sobą całą polanę na cześć

budzącego się dnia.
Do chóru przyłączyły się drozdy, si­

korki, w gąszczu leniwie ćwierkały wró­
ble, oczekując pierwszych błysków słoń­
ca. Nawet krople wody kapiące z drzew,
zachowywały rytm i tonację porannego
hejnału.

Ni-by urzeczone tą melodją wrzaskli­
we sójki przestrzegały milczenia, wspa­
niały głuszec cicho przyczaił się na pniu
drzewnym, nie czyniąc najmniejszego
szmeru, opodal z-aś wielka, popielata s-o­
wa, w obawie przed dzienną światłością,
szukała chyłkiem mrocznego jakiegoś za­
kątka.

Las był wspaniały niby kated(ra, a

symfonja leśna zalała duszę Pietrka fala

głębokiej nadziei i ufności. Gdzieś, dale­
ko, ojciec słucha ta-kże śpiewu ptasząt.
Ojciec cze-ka również wschodu słońca.
Pietrek pomyślał podniecony, że jeśli oj­
ciec nie wróci, to on poprostu zrobi to,
co czynił we śnie: s-am pójdzie go szu­
kać! Miał pewność absolutną, że potrafi
'z-naleźć ślad właściwy.

Rozebrał się na brzegu strumyka,
gdzie woda miała temperaturę odpowied­
nią dla kąpieli, pływał czas jakiś i wy­
lazł potem na ląd w-ciąż jeszcze przejęty
temi samemi myślami. Zanim wrócił na

polanę, pierwsze promienie słońca p r z e­
dzierały się przez gałęzie drzew otacza­
jących. Oko, wozoraj tak zapu-chnięte, że
nie mógł wcale unieść powieki, dziś w i­
działo już coś nie-coś. O-brzęk ust zginą*
niemal całkowicie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zcalećojrajn
Warszawa

KORSARZE NA WIŚLE.
Na Wiśle pod Wilanowem patrole policyjne

zobaczyły tratwę a na niej grupę ludzi. Wy­
słano dwie łodzie policyjne. Dotarły one do

tratwy, na której doliczono się 14, osób. Nie­
znajomi oświadczyli policjantom, że s% mieszkań­
cami Pragi, i, że wiedzeni litości%, postanowili
przyjść z pomocą mieszkańcom zalanych wiosek.

Osobników tych sprowadzono na I%d i zaczęto
sprawdzać dow'ody osobiste. Byli to kryminali­
ści, notowani w urzędzie śledczym. Okazało się,
że złodzieje z Pragi zorganizowali korsarską
wypraw'ę do zatopionych wiosek, w celu zrabo­
wania porzuconego przez powodzian dobytku.

fcódś

łódzki naśladowca wampira
z Dusseldorfu.

Władze śledcze aresztowały 21-letniego Bogu­
sława Wojciechowskiego, mordercę.zboczeńca w

rodzaju Dusseldorfskiego Kiirtena. Wojciechow­
ski zawierał znajomości z kobietami, które na­
stępnie usiłował mordować, wyprowadziwszy je
uprzednio w miejsca odludne. Ponieważ jest on

bardzo słaby fizycznie zazwyczaj ofiary jego
wymykały mu się. Ostatnio jednak 15-letnia

Stanisława Tokarczykówna, któr% zbrodniarz

również podstępnie zwabił, została przez niego
uduszona. Zwłoki jej znaleziono w czerwcu br.

w lesie koło wsi Zawady. Zbrodniarza ujęto do­
piero wczoraj. Nakazie nie zostało stwierdzone,
czy Wojciechowski dokonał i innych morderstw,
grasował on bowiem na terenie całego wojewódz-

OKRADALI MIESZKANIA LETNIKÓW.
Ostatnio na terenie Łodzi grasowała niebez­

pieczna szajka włamywaczy, którzy dokonywali
kradzieży przeważnie w mieszkaniach osób, prze­
bywających na letnisku. Władze śledcze zarzą­
dziły energiczne dochodzenie, w wyniku które­
go aresztowano czterech osobników znanych na

tutejszym terenie rzezimieszków, których prze­
kazano władzom śledczym.

Kraków
ŚLUB PREZYDENTA MIASTA.

W dniu 22 lipca w kośeiele św. Mikołaja o

godz. l -ej ks. kanonik, dr. Władysław Kulczycki
pobłogosławił związek małżeński d-ra Mieczy­
sława Kaplickiego, prezydenta m. Krakowa z

panią Hanną z Rossmanów Biceiadecką.

,,PRZESŁAWNA'* MADAME CIUNKIEWI-

CZOWA W WIĘZIENIU KRAKOWSKIEM.

Aresztowana przed dwoma tygodniami w

Wejherowie na Pomorzu pod zarzutem oszustwa

na szkodę francuskiego towarzystwa ubezpie­
czeniowego M arja Ciunkiewiczowa, została wczo­
raj przewieziona do Krakowa i osadzona w wię­
zieniu św. Michała. Nowa rozprawa przeciw
Ciunkiewiezowej odbędzie się w najbliższych
dniach.

5 OFIAR PIORUNÓW.
Ostatnie burze, towarzyszące powodzi spo­

wodowały na terenie województwa krakowskie­
go szereg wypadków śmierci od uderzeń pioru­
nów. M . in. w powiecie jasielskim zginęło 5

osób, a mianowicie; Magda i Helena Bogol ze

wsi Bierówki, Józef Gwiżdż, wójt wsi Biedzie-

dzy,Jakób Jurkowski lat 60 i syn jego Bolesław

lat 13 we wsi Nawsie Kołoezyckie oraz 45-letni
Jan Klucznik z Sawiny, który schronił się przed
burzą pod domem Jurkowskich.

Kusocifiski otrzyma! najwyższa
nagroda Anglji

Angielski Związek Lekkoatletyczny ogłosił,
że puhar Harveya, stanowiący najwyższą na­
grodę, przyznawaną corocznie przez Związek
najlepszemu zawodnikowi na stadionach W.

Brytanji, przyznany został za rok bieżący zwy­
cięscy 3-mllowego biegu w Londynie — Kuso-

cińskiemu.

Hecz tenisowy Polsk a-Belgia

W ub. poniedziałek zakończył się w Wsrsza'Me

mecz tenisowy Polska — Belgja o puhar Daw'i-
sa. Mecz zak-ońc.zy' :ię zwycięstwem rakiet

polskich w słojMh::. . :1. — Na zdjęciu zauiod-
n.k belgijski Lacroix ; TłoczvńskL

Wilno
EJSZYSZKI W CHMURACH OGNIA I DYMU.

W podwileńskim miasteczku Ejszyszki w mie­
szkaniu adwokata Macewicza wybuehł groźny
pożar. Płomienie w oka mgnieniu rozszerzyły
się i przeniosły się na sąsiednie domy. Na miej­
sce pożaru przybyły straże ogniowe z Wilna, Li.

dy oraz sąsiednich miasteczek, które wspólnie z

miejscową strażą ogniową rozpoczęły walkę z

rozszalałym żywiołem. Akcja ratunkowa trwała
do godz. 12 -tej w południe. Pastw% płomieni pa­
dło 19 domów mieszkalnych, gmach w którym
mieścił się urząd pocztowy i ochronka gminna.
Pozatem spalił się kompleks budynków braci

Kluczewskich. Straty znaczne. 17 rodzin pozo-,
stało bez dachu nad głową.

Poznań

DZIENNIKARZ LITEWSKI,

Do Poznania przybył dziennikarz litewski

Wladas Jaeubenas, celem przeprow'adzenia stu­
djów nad zagadnieniami mniejszościowemi w

Wielko-polsee.

Inowrocław
RODZINNA WIOSKA KASPROWICZA

W ,,WIELKIM INOWROCŁAWIU".

Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów

rodzinna wioska Jana Kasprowicza Szymborze
została wyłączona z pow. inowrocławskiego i

przyłączona do miasta Inowrocławia .

Na międzynar-odowym raidzie motocyklowym
dookoła Rzeszy w którym jak wiadomo starto­
wali TÓwnież motocykliści polscy, wydarzyły się
liczne wypadki śmiertelne. Trzech zawodników

Programy radiowe
CZWARTEK, 26 lipca.

Rać'jostacj-a warszawska.

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".
6.38 Gimnastyka. 7.05 Dziennik poranny.
6.35, 6.53, 7.10 Muzyka poranna (płyty). 7.20
Chwilka pań domu. 7.25 Progra'm na dzień
bież. 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu z

Warsz. Oba. Astr. 12 .00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiadom ości meteorolog.^ 12.05 Codz.

Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 Fantazje i frag
menty operowe (płyty). 13.00 Dziennik poi.
13.05 Audycja dla dzieci młodszych z, Wilna.
13.20 Muzyka jazzowa (płyty). 14.00 Wiad.
o eksp. polskim. 14.05 Wiadom. gospocł. 16.00

Muzyka lekka. Wyk.: Zesp. H . Adamskiej-
Grossmanowej i L. Rogińska (śpiew). Akomp.
L. Urstein. 17.00 ,,Skrzynka pocztowa" omó­
wi dr. M. Stępowski. 17.15 Recital z Pozna­
nia. 17.40 Recital fort. z Krakowa. 18.00 ,,Ko­
biety na zjeździe Polaków z zagranicy" -

wygł. p. St. Podhorska-Okołów (pogadanka).
18.15 Słuchowisko z Krakowa. 19.00 Rozmai­
tości. 19.10 Program na dz. nast. 19.15 Mu­
zyka lekka z kawiarni ,,Gastronomia". 19.50
Wiadom. sportowe. 20.00 ,,Myśli wybrane".

Jarocin
ŚWIĘTOKRADCY W KOŚCIELE.

Do kościoła jarocińskiego włamali się świę­
tokradcy, którzy, po rozbiciu drzwi dostali sję
do zakrystji, skąd skradli srebrną tacę. Nastę­
pnie świętokradcy rozbili tabernakulum, z któ­
rego skradli pozłacany kielich.

Katusz
POWIESZONY DLA ZABAWY.

Tragicznym epilo-giem zakończyła się zabawa

dzieci ze ws-i Zawawki pod Kałuszem. Dzieci
dla rozrywki zaimprowizowały rozprawę sądową.
W czasie której ,,trybunał" skazał jednego z

chłopców na karę śmierci przez powieszenie. Do

wykonania wyroku natychmiast przystąpiono i

delikwenta, za jego osobistą zgodą powieszono
na drzewie, z zapewnieniem, że po paru minu­
tach zostanie zdjęty. Kiedy jednak skazaniec

został odcięty ze sznura, okazało się, że nie da­
je znaku życia. Zebrani, przypuszczając, że uda­
je on tylko śmierć zaczęli go bić, chcąc w ten

sposób zmusić go do przemówienia. Dopiero
nadbiegli wracający z pola wieśniaey stwierdzi­
li tę mimowolną zbrodnię.

Uararaowiesze
TRAGKBJA NA ,,ŚCIANIE ŚMIERCI" .

W czasie pokazu jazdy motocyklem po tak

zwanej ,,ścianie śmierci" wydarzył się wstrząsa

j%ey wypadek. Gdy motor znajdował się niemal

prostopadle, motocyklista Zimmy stracił panowa­
nie nad maszyn% i runął na dół, zabijając się na

miejscu.

niemieckich zostało zabitych, 6 jest ciężko ran­
nych. Z pośród Polaków srebrne medale zdobyły
pary Białowski-Szuba i Rynkiewiez-Docha.
Trzecia para polska nie została sklasyfikowana.

20.02 Przegląd teatralny. 20.12 Mu-zyka lekka
w wyk. Ork. P. R- pod dyr. St. Nawrota, z

udz. T . Faliszewskiego (piosenki). Akomp. L.
Urstein. 20.50 Dziennik wiecz. 21.00 Cap­
strzyk Marynarki Wojennej (Tr. z Goyni).
21.02 ,,Wiadomości rolnicze". 21.12 Koncert

popularny. Wyk. Ork. symf. P. R. pod dyr.
Z. Gónzyńskego i K. Wiłkomirski (wi-oloncz.).
22.00 Odczyt ze Lwowa. 22.15 Muzyka lek­
ka i tan. z ,,Oazy". 23.00 Wiadom. meteor,
dla komunik, lotn. 23.05 ,,Sporty w Polsce"

odczyt w jQz. ang. wygł. P. T . Ordon.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj:
. 17.15 Poznań. Recital skrz. Zd. Jahn-ke.

17.40 Kraków. Recital fortep. K. Kleina.
18.15 Kraków. ,,Człowiek, który widział

G'jabła". - słuchów, pg. Leroux.
19.00 Wilno . ,,W pogon-i za widmami" —

felj. wygł. p. E. Minkiewdczówna.
20.02 Lwów. ,,Dziennikarstwo lwowskie w

XIX wieku" — wygł. dr. B. Nadolski.
20.45 Medjolan. ,,Iris", opera Mascagniego.
21.02 Kraków. ,,Piękno dzisiej'szej Gdyni"
wygł. P- A . Waśkowski.
22.00 Lwów. Odczyt z cyklu: ,,Fizyka, czy

metafizyka". - Konieczność, czy wolność" —

wygł. prof. dr. K. Adjukiewicz.
22.05 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

PIĄTEK, 27 lipca.
Radjostacja warszawska.

6.30 Pieśń ,,Kiec.'y Tanne wstają zorze".
6.38 Gimnastyka. 7.05 Dziennik poranny,
6.35, 6.53. 7.10 Muzyka poranna (płyty). 7.20
Chwilka pań domu. 7.25 Program na dzień
bież. 7.30 Rozmaitości. 11.57 Sygnał czasu

z Warsz. Obserwatorjum Astron. 12.00 Hejnał
z Krakowa. 12.03 Wiadomości meteorol. 12.05
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.10 Zesp. salon.

(Tr. z Krakowa). 13.00 Dziennik południowy.
13.05 Słynne śpiewaczki z przed lat (płyty).
13.55 .,,Z rynku pracy". 14.00 Wiadomości o

eksp. pol-sk. 14.05 Wiadom . gospod. 16.00

Radjo-kabaret muzyczny (wesoła audycja) w

opr. J . Boczkowski-ego. 16.40 Transm . fragm.
międzypaństw. meczu tenisowego Polska —

Danja z kortów Legji w W-wie. 17.00 Aud'y­
cja dla chorych w oprać. ks. Ręk-asa (Tr. ze

Lwowa). 17.30 O rkiestra Sandlera (płyty).
18.00 Reportaż p. E. Paciorkowskiego: ,,Jak
Listków przetrwał kryzys". 18.15 Krótki kon­
cert z Po'znania. 18.45 ,,Przełomem Stryja
przez K arpaty" — wygł. p. W . Stępow-ski (po­
gadanka). 18.55 ,,Jak spędzić święto?" . 19.00
Rozmaitości. 19.10 Program na dzień nast.

19.15 Muzyka ludowa (płyty). 19.50 Wiadom.

sportowe. 20.00 ,,Myśli wybrane". 20.02 Mu­
zyka (płyty). 20.12 Koncert symf. ze studja.
Wyk.: Órk. symf. PR pod dyrekcją K. Wił­
komirskiego i J. Czaplicki (śpiew). 20.50
Dziennik wiecz. 21.00 Wiadomości rolnicze.
21.10 Dalszy ciąg koncertu symf. 22.00 ,,Je-den
d'zień na wsi" - wygł. p. J. Gużyńska (felj.).
22.15 Muzyka lekka i tan. z kaw. ,,Europa" w

Ciechocinku. 23.00 Wiadom. meteorol. dla

ko'munik, lotn.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj:
17.00 Lwów. Audycja dla chorych.
17.30 Pozn-ań. Recital o-rganowy prof. t .

Nowowiejskiego.
17.30 Wi'lno. Recital fort. S. Rechtelikowny.
18.15 Poznań. Koncert solistów.
19.15 Poznań. Pieśni ludowe narodów eu­

ropejskich w wyk. St. Roy'a.
21.10 Hilversum. Koncert z Kurhausu 'W

Scheveningen.
20.30 Strasburg. Festival muzyki francu

20.45 Medjolan. ,,TopaJino all Eąuatore1
- komedj-a muzyczna Nizzy i Morbellego.

20.45 Paryż. ,,Jaś i Małgosia" - opera

Humperdinc-ka. .

20.45 Rzym. Koncert symfoniczny.
. 21.00 Kraków. ,,Kult zmarłych w czasach

przedhistorycznych" — wygł. d'r. J . Żurowski.
21.00 Poznań. ,,Józef Siemianowski i jego

działalność dziennikarska" - felj. wygł. red.

B. Jarochowski. , ,,

21.00 Wilno . ,,Apel poległych w 6 ppleg.
— reportaż.

21.20 Budapeszt. Koncert symfoniczny.
21.25 Daventry. Koncert symfoniczny.
21.30 Medjolan. Koncert symfoniczny.

RADJO W CZASIE POWODZI.

Radjo spełnia sw oją rolę społeczną i hatnu*

nitarną, dzi-eląc z nami nie tylko chwil-e rados­
ne, ale i sm-utn-e. K atastrofalna powó-dź wyda­
rzyła się w czasie, kiedy większość młodzieży
przebywała w o'bozach harcerskich, n a kołon-

jach letnich, a duży procent ludności miast za­
żywa wywczasów na letniskach, lub w uzdro­
wiskach. Co, druga prawie rodzina w mieście

niepokoi się o krewnych, którzy znaleźli się na

terenie powodzi
Jak się z nimi skomunikować? Pociągi kur­

sują nieregularnie, list mo-że iść kilka dni, linje
telegrafi-czne i telefoniczne przeciążone ważne-

m; depeszami i rozmowami urzędowemi w zwią
zku z akcją ratunkową. Co więcej — szereg

miejscowości powódź zupełnie odcięła od świa­
ta, przerwał-a tory, zerwała druty telegraficzne.

1 tu przychodzi z pomocą radjo.
Radjowej komunikacji powódź nie przerwie.

Napływ ają więc do rozgłośni radjowych setki

listów z prośbą o zakomunikowanie i-ch krew­
nym - powodzianom.

Co godzinę prawie odczytują te listy spea­
kerzy i s-peakerki przed mikrofonami. T am da­
leko — w obozach letnioh, w zakładach zdrojo­
wych w urzędach pocztowych czuwają przy

głośnikach radjowych i słyszą płynące na fa­
lach eteru słowa ojców, matek, mężów. Poditrzy
.mują i-ch na duchu,kontakt z bliskimi nawią­
zany.. Znajdzie się ktoś energiczny, zbierze

wiadomości od szeregu letników, czy kuracju­
szy, dotrze do na-jbliższej stacji telegraficznej,
która'm a łącz'ność ze światem i w'krótce idą do

rozgłośni radjowych we Lwowie, Krakowie, W ar

szawie uspakajające odpowiedzi.

POLSKA - DANJA W RADJO!

W piątek o godz. 16,40, a w sobotę o god*.
17,00 nadaną będzie transmisja z międzypań­
stwowego meczu tenisowego Polska - Danja.
Transmisje ze spotkań międzynarodowych są dla

radjoamatorów i dla sportowców zawsze aktu­
al-ne i pożądane, gdyż zaspakajają naprężoną,
ciekawość.

,,BUMCYK" - DOWCIPNA RADJO-REWJA

Również w piątek o godz. 16,00 stacja war­
szawska organizuje krótką, ale pełną humoru i

dow-capu radjo-rewję, skł-adającą się z kilicu

barwnych obrazków ilustrujących życie ((świat­
ka ''

warszaws-kiego. Będzie to ,,Buimcyk ', czyii
mów-ąc inaczej - - niedziela w \Varszawie w

układzie J Boc.kowskiego

%e

Berlin - Warszawa
Kolarski wyścig szosowy

W dniach 22 do 26 sierpnia odbędzie się ko­
larski wyścig szosowy Berlin — W arszawa. W

wyścigu tym wezm% udział najlepsi kolarze Nie-

miee i Polski. Polski Zwi%zek Towarzystw Ko­
larskich wyznaczył do tego wyścigu 20 kolarzy

8 naszych kolarzy
startować będzie na

P. Z. Tow. Kolarskich wysyła na ko­
larskie mistrzostwa świata, które odbęd% się w

Lipsku w dniach między 9 a 20 sierpnia ośmiu

kolarzy polskich. W konkureneji amatorskiej
startować będ% na torze Pusz, Fr%czkowski,
Einbrodt i Popończyk, a na szosie Kiełbasa

Pntecy na itiiądzynaredewysfi raidzie
mefocyklowsrm deeketa Rzeszy

z Warszawy i 4 z prowincji wśród nieh Olec­
kiego z klubu Iskra, W ięcka z Łodzi, Langego
z Poznania i Dude z klubu Garbarnia w Kra­
kowie.

mistrzostwach świata
Olecki i Popończyk.

W konkurencji zawodowców zgłoszono toro­

wego mistrza Polski Szamotę i szosowca K ra­
jewskiego, emigranta polskiego z Francji, który
ostatnio osi%gn%ł szereg doskonałych wyników.



PIĄTEK, DNIA 27 LIPCA 1934 R.

Dnia 23 lipca r. b . zmarł w 88 roku iycią, o statni na terenie miasta zamieszkały

porucznik-weteran 1863 r.

i. p.

Stanisław Tittenbrunn
ś. p. Zmarły mieszkał w Bydgoszczy od roku 1920 i jako wielce zasłużony obywatel

cieszył się wielkiem poważaniem.

Cześć Jego pamięci!

Prezydent miasta Bydgoszczy
Eksportacja zwłok nastąpi o godzinie 8,30 w czwartek, 26 b. m . z Kostnicy Garnizo*

nowej przy ul. Trzeciego Maja do kościoła Garnizonowego, gdzie o godzinie 9*tej odbędzie się
Msza żałobna. Z kościoła zwłoki przewiezione zostaną o godzinie i7*tej do Warszawy.

5134

Wszystkim , którzy oddali ostatnią przysługę

Robertowi'Nowcowi
oraz wszystkim którzy wyrazili mi swe współ*
czucie składam serdeczne

Bóg zapłać
Nowy Klincz, 17. VII. 1934.

5124 Anna Nowcowa, żona

KONKURS
W mieście Nowem nad Wisłą (Pomorze) jest do

objęeja stanowisko

burmistrza niezawodowego
Uposażenie według grupy IX. w myśl rozp. z 30. XII .

.1924 r- (Dziennik Ustaw nr. 118/24 poz. 1073) bez do­
datku mieszkaniowego, w m iejsce którego przysługuje
wolne mieszkanie służbowe, 150 ctr. węgla, 3 mtr. drze­
wa i 250 klwg. prądu świetlnego rocznie.

Zgłoszenia z życiorysem, uwierzytelnionemi odpisami
świadectw i dokumentem urodzenia należy nadesłać do
dnia 10 sierpnia br. na ręce niżej podpisanego.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Nowe, dnia 23 lipca 1934 r. 512!

Przewodniczący Komisji:
(—) Czesław (Jauza, ul. Sądowa 7.

OBWIESZCZENIE

Dnia 30 lipca 1934 r. o godz. 9 w Nowem Dobrze pow.
Chełmno sprzedam w drodze lieytaeji: 1 samochód cię­
żarowy 4—5 tonnowy. Zbiórka licytantów przed Mły­
nem Firmy Meseck i Schulze. 5131

Chełmno, dnia 23 lip ca 1934 r-

( - ) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

m . Co. 11/33. 5125
W sprawie układu zapobiegawczego względem firmy

Bronisław Jasiński w Chełmnie, Bynek 9, ogłasza się w

myśl art. 40 i 43 Kozp. Prezydenta R. P . y dnia 6 mar­
ca 1928 r. (Dz. U . R. P. Nr. 27, poz 244), że wyznaczo­
ny został termin sprawdzania wierzytelności z dokumen­
tów wekslowych na dzień 10 sierpnia 1934 roku, od go­
dziny 11 do 13-tej w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, po­
kój 24 Lista wierzycieli wyłożona będzie od dnia 15 do
22 sierpnia 1934 r. w Sądzie Grodzkim w Chełmnie, po­
kój 24. Od daty wyłożenia listy osoby zainteresowane

mogą zaskarżyć do Sądu Grodzkiego w Chełmnie w ter­
minie siedmiodniowym postanowienie nadzorcy sądowego
co do wciągnięcia lub odmowy weiągnięeja wierzytelno­
ści na listę. Spór rozstrzyga ostatecznie Sąd Grodzki
w Chełmnie.

Nadzorca Sądowy: (—) Teofil Kubicki.

IV. N . 35/29. 5141
UCHWAŁA. W postępowaniu upadłościowem nad ma­

jątkiem firmy Fabryka Skrzyń i Mebli ,,Boeianowo"
właśe. Fryderyk Matz w Bydgoszczy, wyznacza się ter­
min końcowy na dzień 14 września 1934 o godz. 11 w

podpisanym Sądzie pokój nr. 4.

Bydgoszcz, dnia 13 lipca 1934 r.

Zl. 909-8 . Sąd Grodzki.

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesionyna

Staromiejski Rynek30, (daw*
niej F, Ć. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń,
Gdynia. 2389

Tapety
na cały pokój z bortą od

zł 5.85

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę Vi kg

zł 0.85

Mydła
rzadkie Va kg 0.45

rzadkie białe '/a kg 0 -6 0

Radion
paczka tylko zł 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul, Szczytna 15.

Brodnica, ul. Hallera 7 ,

2427

Piegi,
opaleniznę, żółte plamy,
usuwa pod gwarancją, apte*
karza Jana Gadebuscha

nAXELAM-krem
słoik zł 2 ,— , mydło ,,Axela"
1 kaw. 1 .— zł. W Toruniu
do nabycia w firmie

J. Kapczyńskf) T or uń ,

ul. Szeroka 15 . 4554

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości Szanownej Klienteli,
iż z dniem 15 lipca 1934 r. przeniosłem swoje przedsiębiorstwo

Rozlewnia i Hurtownie Piwa
Browaru Pomorskiego Józefa Chronowskiego

,,S Ml ETAN Kiś POMORSKA"
ze Skweru Kościuszki na ul- Szkolną 6 w GOVN I,

polecając się nadal łaskawym względom.
5139 PNIEWSKI

Samochód

limuzyna, 5*cio osobowy,
mało używany, nowoczesny
najchętniej Ford kupię za

gotówkę. Przemysław Wi*

niaiski, Toruń. 5 X30

Owal

uczniowie
gastronomiczni

uczciwych rodziców mogą
się od zaraz zgłosić. Hotel

Królewski Dwór" Gru*

dziądz, Rynek 3/4- 5135

Piękn a willa
.Ppokojowa z całkowitem

urządzeniem w Juracie od
1 sierpnia br. do wynajęcia.
Zgłoszenia: H otel ,.Lido"
Jurata. 5138

Polecam młode dobre,

KONIE
robocze, według wyboru,
po niskich cenach. Również
zamieniam stare konie na

młode. F r. Liedtke,
handlarz koni, Toruń, ul.
Wola Zamkowa nr. 4/6 —

telefonicznie w sprawie ku*

pna koni, zgłaszać się pod
nr.13- 4802

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

LEKCYJ
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i gry na for

tepianie. Adamska, Sukien
nicza 4 * Toruń 1702

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat |
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba ió-
Co tydzień nowe desenie.

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho*

mości, wynajmu lokali, re*

dagowanie wniosków, od*
wołań sądowych (ą829
Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości, Toruń.

Most PauliAski 1 .

Naprawę wszelkich

Mflsnn ROLHICZYCH
uskutecznia szybko i tan

Firma ,,PEDAB
”

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (iSąa

Szlachetne

tynKi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. D o n abycia rów*
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.

Adres:,,ELEWACJA- Gdy*
nia, Abrahama 35. telefon

22,73. 5955

Ceny staniały o 30 proc.

Pokój
elegancko umeblowany do

wynajęcia od zaraz. Toruń,
Prosta2,I.p.m.1.

ŚW.
Urom ciiiński Poznań,

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne

iasne, zdrowe składni*

ce, magazyny, piwnice,
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek i transportów.

Zwózki 1
samochodami i końmi

wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909

Śniadania
Obiady

Kolacge
zdrowe, smaczne i obfite

poleca
RESTAURACJA

D o Gracjana
Toruń, ul. Szczytna róg
Szerokiej. 4900

Podręczniki
szkolne używane, kupuje
Księgarnia Jana Wójcie*
chowskiego w Toruniu, St.

Rynek 4, 5033

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
IIKM.0TECHNIKA,,

Wszelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki.
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie iudoskonalanie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek, wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia, piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery. Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciem nianie brwi i rzęs
Sprzedaż kremów, mleczek

itp. indywidualnie dostoso*

wanych do cery. 18x4

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5,
mieszk. 3.

Dzierżawa hotelu!
Hotel Pol onJa w Chojnicach na Po­

morzu w centrum miasta o 16 umeblowanych poko*
jach gościnnych oraz 2 salach restauracyjnych i miesz*
kaniem pcywatnem jest od 1 sierpnia 1934 r. do wynajęcia.

Do hotelu należą garaż i piwnice.
Oświetlenie elektryczne, gaz, kanalizacja, centralne

ogrzewanie, łazienka.

Warunki bardzo dogodne. 5 *CS

Miejska Komunalna Kasa Oszczędności w Chojnicach

Do akt Nr. Km. 1511/34. 5140
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. I.

zamieszkały w Bydgoszezy, ul. Dworcowa 57, na mocy
art.002K.P.0.ogłasza,że: w dniu28lipca1934r.
o godz. 9,30 nie później jednak, niż w dwie godziny,
w Bydgoszezy, przy uL śniadeekieh 10 odbędzie się pu-
błiezna licytacja ruchomości składających się z mebli
oraz maszyny do szyeia oszaeowanyeh na łączną sumę
zł. 556 ,- które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 25 lipea 1934 t. Zl. 253-8-K .

Komornik: (—) K. Tustanowski.

Do akt Nr. E m . 2300/34, 2229/34, 2230/34. (5136
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. zamie­
szkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K . P . C. ogłasza,
że w dniu 28 lipea 1934 r. o godz. 10,30 w Gdyni ul.

Starowiejska, róg Mściwoja odbędzie się publiczna liey­
taeja ruehomośei a mianowicie: 1 bibljoteka, 1 kanapa,
2 stoły, 3 dywany, 1 parawan, 3 lampy,^ 1 obraz, 1 bu­
fet, 1 kredens, 2 fotele, 1 kanapa, 1 stół, 1 garderoba,
1 radjoapanat 4 lampk., 1 krowa, 1 koń i 1 wóz roboc-zy,
wartość 9.200,— zł; następnie o godz. 11,30 w Gdyni ul.

Świętojańska róg Kilińskiego: 1 rower m ęski wartość

50,— zł., które można oglądać w dniu lieytaeji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaezonym.

Gdynia, dnia 25 łipea 1934 r-

( - ) K. Błaszkiewicz, Komornik Sądowy w Gdyni.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że

1) nieżonaty Feliks Szymczak, robotnik, zamieszkały w

Gdyni Obłużu nr. 231 dom Skalskiego, syn M aksymilia­
na Szymczaka, robotnika, zmarłego, ostatnio zamieszka­
łego w Zielonejgórze powiatu szamotulskiego i jogo żo­
ny Katarzyny z domu Spielmann, zamieszkałej w Zie-

lonejgórze powiatu szam otulskiego; 2) niezam ężna Mo­
nika Massowa, służąea, zam ieszkała w Gdyni Obłożu nr.

231, przedtem w Gdańsku i Borku powiatu kartuskiego,
córka Józefa Massowy, rolnika i jego żony PauHny z

domu Jarzembińskiej, zamieszkałych w BorowymJesie
powiatu kartuskiego eheą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i
Borku powiatu kartuskiego oraz w ,,Gazecie Gdańskiej''
w Gdańsku. 5337

Gdynią, dnia 25 Ijpea 1034 r.

Urzędnik stanu cywilnego:
( - y ReSnfeaydt.

tfuirzarz-detalista
który ma z a W r zaopatrzyć %ę najlejoeg, naj-
korzystniej, bez ćSwgjeli, tntBdmyeh. fonaaiłnoścr -

drrio z pś%ewasego źróttBa 'fp towar ftrtrwareki, 100 *0 -tego
dokonać tyfiko na

I-szifcń CćóInopolslH cń

giiliiMwwftlcft ib Wilirie

ośwacde 18- siefpnio 183*.
zamftnięcie0iMEeśftki1030.

Od5do50zl
każdy m oż e zarobić, dając
nam k lijenta na foto*aparat.
radjo Philips, patefon, wyży*
mączkę lub rower, Towary
pierwszorzędne. Dyskrecję
zapewniamy. Grim Suko
i Kamieński, Oddział w Gdy*
ni, Starowiejska 4 7 * tel* 4 64 8

4708

KAFLE
białe i kolorowe, cegła sza*

motowa, drzwiczki, płyty,
reszta, piekarniki, poleca naj*
korzystniej JÓZEF POD*
GÓRSKI Toruń, Łazienna 5-

Roboty zduńskie wykonuje
solidnie i fachowo. 3Ó32

Kamienicę
kupię w Toruniu, dochodo*
w ą z komfortem do 70.000

wpłata 50.000 . Oferty do

,,Dnia Pomorskiego'* T o ruń ,

pod nr. 5122.

MEBLE
sypialki, jadalki, g abinety
męskie, po cenach fabrycz*
nych na dogodnych warun*

kach w Fabryce
W . BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Tel. 303, 446

Robactwo
pluskwy, karaluchy i mole

wytępia gwarantowany wy*
nalazek XX. wieku płyn:

,,GAZOLIT'* 5011

Zarobek
500 zl miesięcznie zapew*
niony (pensje), poszukuje
m y przedstawicieli w wszy*
stkich miejscowościach.
D|H ,.Milew*', Warszawa,
Żórawia 4 S*10- (4**3

Zegary
źegarki, platery, obrączki
ślubne, figury, monogramy.

Wyjątkowo tanio

KAZIMIERZ BIBIK

Toruń, Stary Rynek 39
obok Baty

Udzielam kredytu na asy*
gnaty Spółdzielni Kredyt,
reperacja zegarków i biżu*

terji na miejscu. 5G47

Prace
dachowe

ceglane - łupkowe i papo*
we wykonanie: staranne

i solidne. Zakład pokrywa,
nia dachów N. Klugmann
Gdańsk, An d. neuen Mott.
lau 6 tei. 278*79. 5007

Poszukuję
dzierżawy majątku 30 0 -

600 m., od zaraz łub póź*
niej. Zgł. pod nr. 5123 do

,,Dnia Pomorskiego'* Toruń.

Ogłoszenia: wierszBufon,nastronie74emowe| nyiz\
w tekście na pierwszej stronie . .

*
. . . . ......................... zł

na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście .

-

. . . 0.50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składaie 25)5 drożej.
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50.gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańska za wiersz m/m na stronie 7-łnmowej .

* *-*15fen.
u ,, if ,i w 4-łeurowej ,

* * ** 50fen.
Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe *^*W'leń.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za łevminowy drak,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nieodpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold MężnicU, Toruń, ul, Moniuszki 25, m , 1.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M . Gdańska: Wilhelm Grhnsmatm*

Gdańsk, Kassnbiscjper Markt 21, l. p.
Rod, odpow.m a Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.FoebaJ2.

Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobroetańekt, Gdynia, Szkolna.

Rod, odpow, na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ni, Sienkiewieza9)
Redaktor odpowjedzkdny JDnla K ujaw ski*^ Władysław Szydłowski Ino-

Redaktor odpowiedz, za Tewew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada admknstracfa.
Czcionkami Pomorskiej Drakami Rolnicze/ S, A, w Tomala,

Abonament m iesięczny wynosi!

w ekspedycji miejscowych agencyj . . . ; . . . .

* * zł
z odnoszeniem do doma . . . . 2.80 zł

przez pocztą z odnoszeniem . *t**** zł*

p o d o p a s k ą .......................... ....

* *
.

*
............................... 4-50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2,32 gd przez gońca. ..... 2.0Ogd
z odbieraniem w aMnAsttracjt wprost gd 1.75, zagranicą . , . 4.-gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w m -

kładzie, strajki), ftdminfsłracja nie odpowiada za niedostarczenie pMMS.


